
Polski archeolog
n a  t ro p a c h

dawnych Siuxow
W  S T A N A C H  Z je d n o c zo n y ch  p rze ­

b y w a ł n ie d a w n o  w a rs za w s k i arch eo ­
lo g  d r  J a c e k  M iś k ie w ic z , k tó ry  na  
zap ro s zen ie  U n iw e rs y te tu  w  M in n e ­
a p o lis  b ra ł u d z ia ł w  ek s p e d y c ji a r ­
c h e o lo g iczn e j, b a d a ją c e j ś lad y  d a w ­
n y c h  k u ltu r  in d ia ń s k ic h  z ep o k i 
p rz e d k o lu m b ijs k ie j. P o s zu k iw a n ia  
arch eo log iczn e  na te re n ie  stanu  M in ­
nesota p rz y n io s ły  k i lk a  c ie k a w y c h  
o d k ry ć , z n a le z io n o  ś lad y  osad i 
c m e n ta rz y s k  In d ia n  z g ru p y  ję z y k o ­
w e j S iu * .  B y ły  to  z b ie ra c k o -m y -  
ś liw s k ie  p le m io n a  za m ies zku ją ce  
s tre fę  leśną nad  g ó rną M iss is ip i.

E k s p e d y c ja  zb ad a ła  ś lad y  d a w n e j 
osady m y ś liw s k ie j Z n a le z io n o  tu  za 
ry s y  ja m  o d p a d k o w y c h , szc zą tk i ce­
ra m ik i ,  w y ro b y  ko ś cian e i narzę d z ia  
k rz e m ie n n e . Ś la d y  o sa d n ic tw a  po­
cho d zą  z X I I  w ie k u . W  po b liżu  G u li  
L a k e  zn a lez io n o  c m e n ta rzy s k o  S iu ­
x o w , s k ła d a ją c e  się  z 16 k u rh a n ó w ,  
z a w ie ra ją c y c h  p o c h ó w k i s zk ie le to w e .

B a d a n ia  s ta ry c h  k u l tu r  in d ia ń ­
s k ic h  A m e r y k i P ó łn o c n e j p o zw a la ją  
o d tw o rz y ć  n a jd a w n ie js ze  d z ie je  tego  
k o n ty n e n tu .
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Z a k o ń c z e n ie  p rz y ja c ie is k ie j w iz y ty

Premier 0. Czernik
o p u ś c ił P o ls k ą

W sp ó ln y  kom unikat 
polsko-czechosłoicacki

w ack iego  s ta r tu je , b iorąc 
w  k ie ru n k u  P ra g i.

W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę rano opuści! Warszawę, udając  
się w  drogę powrotną do Czechosłowacji, przewodniczący rządu  
CSRS Oldrzich Czernik, k tóry  w raz z m ałżonką od 8 bm. prze­
byw ał w  Polsce z przyjacielską w izytą  na zaproszenie prezesa 
Rady M inistrów  Józefa Cyrankiew icza.

K o m ite tuP R Z E W O D N IC Z Ą C E M U  rzą ­
d u  CSRS to w a rz y s z y li:  w ic e m i­
n is te r  S p ra w  Z a g ran iczn ych  
CSRS A n to n in  K ro u ż il,  w ic e m i­
n is te r  P la n o w a n ia  CSRS F ra n ti -  
szek M orkus , zastępca m in is tra

U R O C Z Y S T O Ś Ć  pożegnan ia  o d b y­
w a ła  się  p rz y  21 -stoptiiow ym  m ro ­
z ie . Z im o w a  a u ra  trochę zm ie n iła  
p o rzą d e k  uroczystośc i. D e le g ac ja  
w a rs za w s k ic h  d z ie c i żegna ła  czecho­
s ło w ac k ich  gości to ciep ło  o g rze w a ­
n y c h  p o m ieszczen iach  d w o rc a  lo t­
n iczego . K o m p a n ia  h onorow a p rzed  
u ro c zy s ty m  m o m e nte m  p o żegnan ia  
ć w ic zy ła  d la  ro zg rze w k i „b ie g  w  
m ie js c u ” . O rk ie s tra  ko m p a n ii h o n o ­
ro w e j d o sta ła  ro zk a z  od m ars zu  do 
a u to k a ró w . N ie s te ty  — w s k u te k  s il­
nego m ro zu  — trze b a  było  z re z y g ­
n o w a ć  z  p rzew id z ia ne g o  w  p ro g ra ­
m ie  u ro czy sto śc i o d egran ia  h y m n ó w  
ob u  k r a jó w .

Zapowiedź
„celnej jedności“
ZRA-Sudan

K A IR  P A P . W  w y w ia d z ie  u d z ie lo ­
n y m  ko re sp o n d en to w i k a irs k ie j gaze­
t y  „ A l-M a s a a ”  p rzew o d n iczą cy  Sudań  
s k ie j R a d y  R e w o lu c y jn e j E n -N u -  
m e ir i  o św iad c zy ł, że w sp ó łp rac a  
m ię d z y  Z R A  i  S u d a ne m  m a n a ce­
lu  u s ta n o w ie n ie  „ p e łn e j je d no ś c i”  
m ię d z y  obu k r a ja m i. D o d a ł o n , że 
o b ie  s tro n y  za w a r ły  szereg  po ro zu ­
m ie ń  w  d z ie d z in ie  gospodarczej.

N u m e lr i ,  m ó w ią c  o a g re s y w n e j po 
l i t y e e  Iz ra e la  w o b ec  k r a jó w  a ra b ­
s k ic h . p o tę p ił pom oc, ja k ie j  m o­
ca rs tw a  im p e ria lis ty c z n e  u d z ie la ją  
ag re so ro w i.

O G ŁO S Z O N Y  w  sobotę w sp ó ł

(Dokończenie na str. 2)

—  przew odniczącego 
Federa lnego  do S p ra w  K o m u n i­
k a c ji Jan  F il in s k y , d y re k to r  ga­
b in e tu  przew odn iczącego rządu  
CSRS B o h u m il Svoboda.

U R O C Z Y S T O Ś Ć  p o żegnan ia  gości 
cze ch o s ło w a ck ich  o d b y ła  się na lo t­
n is ku  O k ęc ie . P rze w o dn iczącego  rz ą ­
d u  C SR S i  je g o  m a łżo n k ę  B o żen ę __
C ze rn ik o w ą  żeg n a ją  m. in . prezes n y  k o m u n ik a t polsko-czechosło - 
R a d y  M in is tró w  PRL Jó ze f C y ra n -  w a c k i s tw ie rd za  m .in ., że: 
k ie w ic z  z m a łż o n k ą  K ry s ty n ą , w ic e ­
p re m ie r  P io tr  Ja ro sze w ic z, m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  S te fa n  J ę d ry -  
ch o w s k i, 1 zastępca p rzew o dn iczą ce­
go K o m is ji P la n o w a n ia  p rzy  R adzie  
M in is tró w  W ito ld  T rą m p c z y ń s k i, m i­
n is tro w ie : H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o  -  
Janusz B u ra k ie w ic z , P rze m y s łu  M a ­
szynow ego  — Janusz H ry n k ie w ic z ,
O b ro n y  N a ro d o w e j — gen. b ro n i 
W ojc ie ch  J a ru ze ls k i.

P O Ż E G N A L N A  ro zm o w a  p re ­
m ie ró w  b ra tn ic h  k ra jó w  dob ie ­
ga końca. O. C z e rn ik  z m a łżo n ­
ką o raz tow arzyszące  m u  osoby 
zb liż a ją  s ię  do  sam olotu . K o m ­
pan ia  h on o row a  W P  p re zen tu je  
b roń  i odda je  h on o ry  w o jsko w e .
Przed godziną  9 ra n o  „ IŁ -1 8 ”  
ze znaka m i lo tn ic tw a  czechosło-

Ostra zima 
w w. Brytanii

L O N D Y N  P A P . W y s p y  b ry ty js k ie  
p rz e ż y w a ją  n a jo s trze js zą  od 30 la t  
z im ę . W  G la sg o w  i  w  zac h o d n ie j 
S z k o c ji te m p e ra tu ra  sp ad ła  do 13 
sto p n i p o n iże j ze ra . T a m iz a  częścio 
w o z a m a rz ła . L o n d y n  p o k ry ty  je s t  
lodem  i  śn ieg ie m . W  48 h rab s tw ac h  
A n g lii i  W a li i  w s k u te k  o b lodzen ia  
u lic  i  szos s p a ra liżo w a n a  je s t ko m u  
ń ik a c ja . W szędzie  sto ją  p o zostaw io ­
n e sam ochody osobow e i  c ię ża ró w ­
k i. N ie k tó re  z a k ła d y  p rze m y s ło w e  są 
n ie czy nn e . W  s zp ita lac h  p rze b y w a  
o k o ło  10 tys ięc y  lu d z i ze z ła m a n y m i  
k o ń c z y n a m i lu b  p o w a ż n ie js z y m i o -  
b ra ż e n ia m i d o z n a n y m i w s k u te k  u -  
p ad k u .

kmh. Carapkin
w telewizji MUF
B O N N  P A P . A m b as ad o r Z S R R  w  

N H F  C a ra p k in  z w ró c ił się 9 b m . w  
a u d y c ji  te le w iz y jn e j z ap e le m  do  
lu d n o śc i zac h o d n io n ie m ie c k ie j, do  
in s ty tu c ji i o rg a n iza c ji, aby p rz e k a ­
z a ły  am b a sa d z ie  ra d z ie c k ie j w szyst­
k ie  d o stępne d o k u m e n ty  zw ią za n e  b  
b ytn o śc ią  L e n in a  w  N iem czech . N» 
p ew no  — p o w ie d z ia ł C a ra p k in  —  
w  w ie lu  a rc h iw a c h  są jeszcze do­
k u m e n ty , lis ty  i n o ta tk i k reś lo n o  
rę k ą  L e n in a  n a k s ią żk a c h , k tó re  o -  
p ra c o w y w a l. A m b as ad o r z a k o ń c zy ł 
sw e w y s tą p ie n ie  s ło w a m i: „ L u d z i*  
ra d z ie c c y  b ęd ą w a m  za  to  b a rd zo  
w d z ię c zn i” .

N ig e r ia

Wojska federalne 
zajęły Owerri

P A R Y Ż  P A P . K o res p on d e n t A gen­
c j i  F ra n c e  Pressa w  Lagos p isze, że  
w e d łu g  lic zn y c li pogłosek k rą ż ą c y c h  
w  sobotę w  s to lic y  N ig e r i i ,  o d dzia­
ły  fe d e ra ln e  m ia ły  z a ją ć  je d e n  s  
osta tn ic h  b as tio nó w  se ce sjo n istó w  
b la fra ń s k ic h , m iasto  O w e rr i. Jak: 
d o tą d  n ie  m a  jeszcze o fic ja ln e g o  po  
tw ie rd z e n ia  te j  in fo rm a c ji.

Skandynawska
p@rsi©!irafisa
we Włoszech

R Z Y M  P A P . W a ty k a ń s k i d z ie n n ik  
„O s se rva to re  R o m a n o ”  s tw ie rd za  wr 
p ią tk o w y m  n u m erze , że w  c iąg u  o— 
s ta tn ic h  k i lk u  m ie sięc y poczta w ło ­
ska s k o n fis k o w a ła  oko ło  10 tys. p rze ­
s y łe k  za w ie ra ją c y c h  m a te r ia ły  p or­
n o g ra fic zne , p ochodzących  ze Szw e­
c ji, D a n ii  i N o rw e g ii.

B a d a n ia  w y k a z a ły , że m a te r ia ły  
zosta ły  w y s ła n e  p rzez  k i lk a  s p e c ja *  
liz u ją c y c h  się w  ty m  przeds ię­
b io rs tw  w  k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h . 
W iększość osób, do k tó ry c h  adreso­
w a n e  b y ły  p rz e s y łk i, n ie  z a m a w ia ł»  
ic h  1 n a w e t w  ogó le  n ie  w iedzia ła«  
że zos ta ły  one w y s ła n e .

D z iw n a  s p ra w a
uprowadzenia samolotu

P A R Y Ż  P AP . W  nocy z c z w a rt­
k u  na p ią te k  2 7 - le tn i F ra n cuz  
C h ris t ia n  B e llo n  u p ro w a d z ił do 
L ib a n u  sam olot a m e ryka ń sk ich  
l in i i  lo tn ic z y c h  T W A , lecący na 
tra s ie  N o w y  J o rk  —  R zym . Jest 
to  p ie rw s z y  w y p a d e k  u p ro w a ­
d zen ia  sam o lo tu  do L ib a n u . N ie  
p rz y p a d k o w o  n as tą p iło  to  w  
c h w ili,  gdy zaostrza się k ry z y s  
w e w n ę trz n y  w  ty m  k ra ju ,  a 
Iz ra e l czyn i w szys tko , b y  k ry ­
zys ten  pog łębić.

B E L L O N  za ra z  po  opu szc zen iu  sa­
m o lo tu  o św ia d c zy ł, że d o k o n a ł upro  
w a d ze n ia , p o n ie w a ż  p ra g n ą ł d o star­
czy ć  w ła d zo m  lib a ń s k im  pasażerów , 
k tó ry c h  m o żn a  b y ło b y  w y m ie n ić  n ą  
o b y w a te li lib a ń s k ic h  p o rw a n y c h  
p rze z  ż o łn ie rz y  iz ra e ls k ic h  w  no cy  
z  2 n a 3 s ty c zn ia  b r . Je d n a k że  na  
p o k ła d z ie  sa m o lo tu  n ie  b y ło  an i 
Jednej osoby p o chodzen ia  ży d o w ­
s k ie g o . B e llo n  w ie d z ia ł o  ty m  od  
p o c zą tk u  j  n ie m a l n a ty c h m ia s t w y ­
r a z ił  p rzed  d z ie n n ik a rz a m i „u b o le ­
w a n ie ”  z  tego  p o w o d u . W szys cy pa

s a żerow ie  u p ro w a d zo n e j m a s zy n y , 
ja k  też  w ię ks zo ść cz ło n k ó w  za ło g i, 
o d le c ie li bez żad n y ch  p rzes zkó d  do 
R z y m u  n a  p o k ła d z ie  sam olo tu  
„ A lita l ia ” .

B e llo n  tw ie rd z i, że „ n ie  m a  żad ­
n y c h  p o w ią za ń  p o lity c zn y c h ” , a le  
zna lez io n o  p rz y  n im  lic zn e  zd ję c ia  
C zou  E n - la ja . M ło d y  F ra n c u z  je s t  
ta k ż e  z n a n y  w  ś rod o w isk u  p a ry ­
sk ic h  h ip p ie só w . N ie  je s t to  je d n a k  
z w y k ły  h ip p ie s , b o w ie m  u trz y m u je  
się z n a u c za n ia  ju d o .

Z  c h w ilą  g d y  sa m o lo t w y lą d o w a ł  
na lo tn is k u  w  B e jru c ie , B e llo n  w y ­
s trz e lił co n a jm n ie j dzies ięć ra z y  w  
k ie ru n k u  ta b lic y  ro zd z ie lc ze j, b y  
u n ie ru c h o m ić  m a szy nę . T rze c h  
c z ło n k ó w  za ło g i m u s ia ło  w ię c  po­
zostać w  B e jru c ie  d la  p rze p ro w a ­
d ze n ia  n ie zb ę d n y c h  n a p ra w .

W ła d z e  lib a ń s k ie  ż y w ią  p o w ażn e  
w ą tp liw o ś c i, czy  B e llo n , ja k  tw ie r ­
dzi, „ko c h a  n a p ra w d ę  L ib a n ” . Je ­
go a k c ja  b o w ie m  p o s ta w iła  rzą d  
tego  k r a ju  w  dosyć k ło p o t liw e j sy­
tu a c j i ,  ty m  b a rd z ie j, że  B e llo n  n ie  
o m ie s zk a ł p o w ią zać  u p ro w a d ze n ia  
m a s zy n y  ze s p ra w ą  o b y w a te li lib a ń  
s k ic h  p o rw a n y c h  p rz e z  Iz ra e lc z y ­
k ó w .

Francja sprzedała Lilii
50 myśliwców „Siirage

P A R Y Ż  P A P . W  piątek podano ofic jaln ie, że m iędzy delegacją  
rządu lib ijskiego a zakładam i lotn iczym i „Dassault” podpisać 
ne zostało porozum ienie w  sprawie dostawy do L ib ii 50 samo-* 
lotów  typu  „M irage”. P ierw sza partia  15 samolotów będzie  
dostarczona dopiero w  1971 roku, a  pozostałe w  latach następ-, 
nych. t

W  O F IC J A L N Y C H  ko łach  pa 
ry s k ic h  tw ie rd z i się, że zawar-. 
te  po rozu m ie n ie  m ieśc i się 
ra m a ch  b lis k o w s c h o d n ie j p o l i­
t y k i  F ra n c ji s fo rm u ło w a n e j raz  
jeszcze na o s ta tn im , ś ro d o w ym  
posiedzen iu  rzą d u . L ib ia  n ie  na 
le ży  —  p od k re ś la  s ię  z nacis­
k ie m  w  ty c h  ko łach  —  do stron  
w a lczących  na B lis k im  Wscho-. 
dzie. F ra n c ja  n ad a l będzie  po-* 
szu k iw a ć p o lityczn e g o  ro zw ią za  
n ia  s y tu a c ji w te j części świa-. 
ta  w  ram ach  k o n s u lta c ji czte­
rech  w ie lk ic h  m oca rs tw .

S O B O T N IE  d z ie n n ik i p a ry s k ie  po­
d a ją , że k o ła  iz ra e ls k ie  w y ra ż a ją  
n ie zad o w o le n ie  i o b u rzen ie . B ra k  na  
ra z ie  re a k c ji o f ic ja ln y c h  k ó ł iz ra e l­
sk ich .

P o ro zu m ie n ie  za w ie ra  k la u z u lę , za  
k a zu ją c ą  L ib ii  p rze k a za n ie  sam olo ­
tó w  do ja k ie g o k o lw ie k  k r a ju  trze ­
ciego.

Ź ró d ła  p o ifo rm o w a n e  stw ierd z iły«  
że ro zm o w y  fra n c u s k o -lib ijs k ie  do­
ty c z y ły  ró w n ie ż  d o staw y  do L ib ii  
30 czo łgów  ty p u  „ A M X ”  o raz z a k u -

F U T E R K O  z puszystego rudego  lisa . M odne d o d a tk i 
•— to  d łu g ie  b o tk i z cza rn e j la k ie ro w a n e j s k ó rk i, ze 
sp rzą czkam i oraz to re b k a  w  ty m  sam ym  s ty lu .

(C A F  —  P o lit ik e n s )

po w L ib ii  ro p y  n a fto w e j.
J a k  p o d a je  ag e n c ja  R eu tera , W a­

szyng ton  je s t z a n ie p o k o jo n y  w ia d o ­
m ością o dos.taw ie sa m o lo tó w  do L i­
b ii, je d n a k ż e  rze c zn ik  D e p a rta m e n ­
tu  S tan u  o św iad c zy ł w  p ią te k  w ie ­
czorem , że obecn ie  m e b ęd z ie  ko ­
m e n to w a ł te j in fo rm a c ji.

Szympans
za kiesownfcci

L O N D Y N . Z  lo n d yń s k ie g o  c y rk u  
w y m k n ą ł się n a m iasto  szym pans* 
k tó ry  z w y k le  p o p is y w a ł się w o b ec  
ro zb a w io n y c h  w id zó w  ja z d ą  n a m o­
to ro w erze .

M ia ł n a  sobie ko m b in e zo n  i  czapkę* 
a je c h a ł ta k  p ew n ie , że p o czą tk o w o  
n ie  b u d z ił sensacji. Z w ró c ił n a  sie­
b ie  u w a gę  do p iero  w te d y , g d y  d w u  
k ro tn ie  . p rz e je c h a ł je z d n ię  m im o  
czerw onego  ś w ia tła . Po k r ó tk im  poś 
cigu  zo sta ł z a trz y m a n y  i z id e n ty fi­
k o w a n y . Ń ie  s tra c ił je d n a k  rezonu  
i  w y m ie n i ł  z  p o lic ja n te m  p rz y ­
ja z n y  uśc isk d ło n i.

lamerze ♦  üo/nißuii z Sf. Mikulskim ♦  Recydywa nie popłaca ♦  Bokserski półświalek ♦



K U R I E R  +  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  REGION +  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  S TR . 2

ZE SPORTU

Polska startuje 
w  g ru p ie  „ A “  
hokejowych iS
J A K  donoszą z N ow ego  Jo rk u  

ag e n c je  A F P  i  A ssocia ted  Press, 
w ła d z e  fe d e ra c ji h o k e jo w e j U S A  
o d rz u c iły  zap ro s zen ie  do u d z ia łu  w  
g ru p ie  „ A ”  teg o ro czn y ch  m is trzos tw  
¿ w ia ta  w  S zw e c ji, s o lid a ry z u ją c  się 
ze  s w y m i sąs iad a m i — K a n a d y jc z y  
k a m i.

P rze w o d n ic zą c y  fe d e ra c ji Th o m as  
L o c k h a r t  o ś w ia d c zy ł: U S A  po sta ­
n o w iły  w y w ią z a ć  się  ze sw yc h  zo ­
b o w ią z a ń  w obec o rg a n iza to ró w  r u ­
m u ń s k ic h  i zgodnie  z p o p rze d n im i 
u s ta le n ia m i w e zm ą  u d z ia ł w  tu r ­
n ie ju  g ru p y  „ B ”  w  d n iac h  27 lu te ­
go  — 8 m a rc a  w  B u ka res zc ie .

T .  L o c k lia r t  d o d a ł, że K a n a d a  zna  
la z ła  sie w  b. tru d n e j s y tu a c ji i sta  
lo  sie n ie do b rze , że k r a je  e u ro p e j­
sk ie  n ie  c h c ia ły  je j  poprzeć. W  
U S A , p o dobn ie  ja k  w  K a n a d z ie , e li 
te  h o k e jo w ą  s ta n o w ią  zaw o do w cy . 
T o  w ła ś n ie  je s t p o w odem  — ja k  p i 
sze ag e n c ja  A F P  — d e c y z ji a m e ry ­
k a ń s k ic h  d z ia ła c zy  h o k e jo w y c h .

W  Z W IĄ Z K U  z re zy g n a c ją  S tanów  
Z je d n o c zo n y c h  ze s ta rtu  w  h o k e jo ­
w y c h  m is trzos tw ac h  ś w ia ta  g ru p y  
* ,A ” ,  szanse u d z ia łu  w  ro zg ry w k a c h  
t e j  g ru p y  o trz y m a ła  P o ls k a , k tó ra  
w  u b . ro k u  w y w a lc z y ła  d ru g ie  
m ie js c e  w  m is trzo s tw ac h  g ru p y  
* ,B ” .

W ła d z e  P Z H L  p rz y s tą p iły  ju ż  do 
o p ra c o w a n ia  now ego p la n u  p rzy g o ­
to w a ń  re p re z e n ta c ji o ra z  z m ia n y  
ro z g ry w e k  e k s tra k la s y . P la n y  szk o ­
le n io w e  re p re ze n ta c ji u w zg lę d n ia ły  
b o w ie m  s ta rt  n as zej re p re ze n ta c ji w  
m is trzos tw ac h  w  R u m u n ii n a  p rze ­
ło m ie  lu teg o  i m a rc a , ro z g ry w k i 
g ru p y  „ A ”  n a to m ia s t p rz e p ro w a ­
d zo n e  zostaną d o p iero  w  p o ło w ic  
m a rc a .

1 S E K R E T A R Z  K C  PZPR  
W ła d y s ła w  G o m u łka  i  p re ­
zes R u^y  M in is tró w  Józef 
C y ra n k ie w ic z  p rz y ję l i  8 bm. 
w  s iedz ib ie  K C  P a r t i i  p rze ­
w odniczącego rzą d u  CSRS 
O ld rz ic h a  C ze rn ika .

Na z d ję c iu : od le w e j —  
O. C ze rn ik , t łu m a cz, W . G o­
m u łk a , J. C y ra n k ie w ic z .

(C A F  —  U c h y m ia k )

Motocykle „Gazela“
-  z  ra b a te m
W A R S Z A W A  P A P . Z g o d n ie  z  d e­

c y z ją  P a ń s tw o w e j K o m is j i  C en , m o ­
to c y k le  SH L-175 ccm  „ G a z e la ”  w  
o k re s ie  od 12 b m . do  28 lu teg o  b r . 
b ęd ą s p rze d aw an e  (za  g o tó w k ę  i  na 
ra ty )  z  15 p ro c . ra b a te m . W  m a rcu  
b r. ra b a t b ęd z ie  w y n o s ił 10 proc. 
ce n y d e ta lic zn e j, a w  k w ie tn iu  —  8 
proc.

P rz e m y s ł za p e w n ia  o d p o w ie d n ie  
d o staw y  części za m ie n n y c h  do ty c h  
m o to c y k li.

PROCES KOMBINATORÓW
z wrocławskiej „Desy66

■W ROCŁAW  P A P . W  p ią te k  przed  
C ąd e ra  W o je w ó d z k im  w e  W ro c ła w iu  
w z n o w io n y  zosta ł proces p rze c iw k o  
te. p ra c o w n ik o m  w ro c ła w s k ie j p la ­
c ó w k i „ I> esy” : S ta n is ła w o w i S adów  
s k ie m u  i  Jó ze fo w i L e w a n d o w s k ie ­
m u  — o sk a rżo n y m  o p rze p ro w a d za ­
n ie  n ie do zw o lo ny ch  t ra n s a k c ji dz ie ­
ła m i s z tu k i o  d u że j w a rto ś c i h isto ­
ry c z n e j.

S ta n is ła w  S a d o w sk i, b . k ie ro w n ik  
t e j  p la c ó w k i, p rz y z n a ł się  do z a k u ­
p ie n ia  c e n n y c h  w it ra ż y  pochodzą­
c y c h  z  X I V — X V I  w ie k u , tw ie rd z i  
Je d n ak , że n ie  z d a w a ł sobie s p ra w y  
x  ic h  fa k ty c z n e j w a rto ś c i, p o n iew aż  
n ie  zna się n a a n ty k a c h , m im o  że 
fe s t z  w y k s z ta łc e n ia  h is to ry k ie m  
s z tu k i. S a d o w sk i o b c ią ż y ł s w y m i 
z e z n a n ia m i w s p ó łosk arżonego  Józe­
f a  L e w an d o w sk ie go .

O b a j o sk a rże n i w y c e n ili w a rto ś ć  
S ied m iu  w it ra ż y  n a  15 600 z ło tyc h . 
S a d o w s k i k u p i ł  je  za tę  su m ę na  
w ła s n y  ra c h u n e k , a n a s tę p n ie  t r z y  
z  n ic h  sp rze d a ł za 125 tys . z ł.

W  po d ob n y sposób — tłu m a c zą c  
Się z  n ie zna jo m o ś c ią  w a rto ś c i p rzed  
m io tu  —  w y ja ś n ił  S a d o w s k i n a b y -

Wybieramy
„Złotą Maską“
P U B L IK U J E M Y  k o le jn y  k u ­

p o n  dorocznego p le b is c y tu  pn. 
Z Ł O T A  M A S K A , w  w y n ik u  
k tó re g o  w y b ie rz e m y  najpopu­
larnie jszych aktorów  polskiej 
T V  1969 roku. P rz y p o m in a m y , 
że g łosow ać na leży ty lk o  na 
a k to r k i i a k to ró w  p o ls k ic h , k tó ­
rz y  w  u b ie g ły m  ro k u  b ra l i  u - 
d z ia ł w  p ro g ra m a ch  te le w iz y j­
n ych . In fo rm u je m y  że ka żdy  
m oże w y p e łn ić  i w ys ła ć  na 
adres naszej re d a k c ji dowolną  
liczbę kuponów.

K u p o n y  p le b is c y to w e  zam iesz 
ćzać będz iem y przez c a ły  m ie ­
siąc styczeń w  k a żd y  p ią te k  i 
n iedz ie lę , (ru )

c ie  n a  w ła s n y  ra c h u n e k  srebrnego , 
p ozłacanego  n a s z y jn ik a  z X  w ie k u .

Jó ze f L e w a n d o w s k i, s to ją c y  pod  
za rzu te m  n a b y c ia  p a m ią tk o w e g o  pu ­
ch a ru  z  X V I I  w ie k u  za 8 600 z ł a 
n as tę p n ie  s p rze d an ia  go p ry w a tn e ­
m u  k o le k c jo n e ro w i za  40 tys . zło ­
ty c h  — z p o m in ię c ie m  o b o w ią zu ­
jącego  p ie rw sze ń stw a  n a b y c ia  p rzez  
p la c ó w k i m u ze a ln e  — w y ja ś n ił ,  że  
u cze stn ic zy ł w  te j t ra n s a k c ji je d y ­
n ie  ja k o  p o ś re d n ik , d z ia ła ją c  na  
w y ra ź n e  p o lec en ie  sw ego byłego  
z w ie rz c h n ik a  — S adow sk iego .

G łó w n y  ś w ia d e k  w  te j s p ra w ie  — 
w ła śc ic ie l w it ra ż y  E d m u n d  M .,  od 
któ re g o  S a d o w s k i o d k u p ił je  w  po­
czą tk a c h  1967 ro k u , zezn a ł, że  Sa­
d o w s k i po  k i lk a k r o tn y m  o b e jrze n iu  
w it ra ż y  n a b y ł je  z  p o m in ię c ie m  w ro c ­
ła w s k ie j p la c ó w k i „D e s y ”  b e z  w y  sta  
w ia n ia  ra c h u n k ó w  itp . Ś w ia d e k  
tw ie rd z ił  za ró w n o  w  ś le d z tw ie  ja k  
i  n a  ro z p ra w ie  s ą d o w ej, że  sprze­
d a ł S a d o w sk ie m u  7 w it ra ż y , a n ie  
6, ja k  to  u s iłu je  p rze d s ta w ić  o s k a r­
żo n y  S a d o w sk i. N ie  zn a n y  je s t do­
tą d  los je d ne g o  w it ra ż a . Z  z a k u p io  
n y c h  w it ra ż y  t r z y  s p rze d a ł S a d o w -  

-s k i n a  w ła s n y  ra c h u n e k  m u zeu m  
m ia s ta  W ro c ła w ia , t r z y  dalsze u ja w  
n io n o  w  s c h o w ku  w  czasie re w iz ji 
w  m ie s zk a n iu  oskarżonego.

N a s tę p n ie  o d czy ta n o  zezn a n ia  T a ­
deusza W ., k tó r y  n a b y ł od  L e w a n ­
dow sk ie g o  z a b y tk o w y  z ło ty  p u c h a r  
za  40 tys . z ło ty c h . I  te n  św ia d e k  
ró w n ie ż  s tw ie rd z ił , że  tra n s a k c ja  
d o ko n an a  zo s ta ła  z p o m in ię c ie m  
p la c ó w k i „D e s y ” .

R o zp ra w a  trw a .

Wypadek kolejowy
P O Z N A N  P A P . W  p ią te k  n ad  ra ­

n e m  pociąg  posp ieszny Je le n ia  G ó ­
ra  — G d y n ia  n a je c h a ł n a s ta c ji 
S ta re  B o ja n o w o  n ie d a le k o  K o śc ian a  
n a  o s ta tn ie  w a g on y  pociągu  to w a ­
ro w e g o. w  w y n ik u  zd e rze n ia  w y k o ­
le iły  się t r z y  w a g o n y  po cią g u  je le ­
n io g ó rsk ie go . Jedna osoba ra n n a  w  
w y n ik u  zd e rze n ia  p rz e b y w a  w  szp i­
ta lu  p o w ia to w y m  w  K o śc ian ie . 16 
osób, k tó re  d o zn a ły  lże js zy c h  o b ra ­
żeń , po  o trz y m a n iu  p ie rw s ze j po­
m o cy  le k a rs k ie j, u d a ło  się w  d a l­
szą p odróż. R u ch  w zn o w io n o  po  

trze c h  g odzinach .

K u p o n  k o n k u r s o w y
G ŁO SU JĘ za przyznaniem  ZŁO TE J  M A S K I:  

Aktorce •

Aktorow i • ! s s s * ! * « : * s

Im ię  i  n azw isko  nad aw cy  * • » ;  * t

A dres  . ' i i S s i U i i l i .

U W A G A : w y p e łn io n y  ku p o n  n a le ż y  n ad e sła ć n a  ad re s : R ed a kc ja  
„ K u r ie r a  S zczec ińsk iego”  — S zczec in , pl H o łd u  P ru s k ieg o  8. z do­
p is k ie m  na k o p e rc ie  — Z ło ta  M as ka .

W sp ó ln y  k o m u n ik a t
polsko-czechosłowacki

(Dokończenie ze str. 1)

P rzew odn iczący rzą d u  CSRS, 
O ld rz ic h  C ze rn ik  zosta ł p rz y ję ­
ty  p rzez I  sekre ta rza  K C  P ZPR , 
W ła d y s ła w a  G o m u łk ę  i  p rze ­
wodniczącego R ady P aństw a , 
M a rs z a łk a  P o lsk i, M a ria n a  S py ­
cha lsk iego . P re m ie r CSRS zw ie  
d z ił F a b ry k ę  S am ochodów  Oso­
b ow ych  „Ż e ra ń ”  w  W a rsza w ie  
o raz sp o tk a ł się z k ie ro w n ic ­
tw e m  i  p rz e d s ta w ic ie la m i za łog i 
ty c h  zak ładów .

O ld rz ic h  C z e rn ik  p rz e p ro w a ­
d z ił rozm ow y z Józefem  C y ra n ­
k ie w icze m .

W  tra k c ie  ro zm ó w  w y m ie n io ­
no  w za je m n ie  in fo rm a c je  o a k ­
tu a ln e j s y tu a c ji i w ę z ło w y c h  za 
g adn ien iach  b u d o w n ic tw a  socja 
lis tyczn eg o  w  Polsce i  Czecho­
s ło w a c ji.

D O K O N A N O  przeg ląd u  sto su n k ó w  
p o lsk o -czechosłow ack ich  o ra z  om ó­
w io n o  k ie ru n k i ic h  dalszego ro zw o ­
ju .  S tw ierdzono , że  w  p ełn i zn o rm a ­
lizo w a n e  stosunki w za je m n e , k o n ­
ta k ty  osobiste i in n e  fo rm y  d w u ­
s tro n n e j w s półp rac y p o lity c zn e j i go 
sp o d a rcze j, ja k ie  ro z w ija n o  w  ostat­
n im  okresie , p rz y c z y n iły  się dó u -  
m o c n ie n ia  w ięzów  b ra te rs k ie j p rz y ­
ja ź n i. sojuszu i o w ocne j w s p ó łp ra ­
cy  m ię d zy  P olską i C zechos łow acją . 
P o d k reś lo n o  konieczność dalszego  
w szechstronnego ro zszerzan ia  i w zbo  
gac an ia  w za je m n y c h  sto su n k ó w  w  
duchu  U k ła d u  o P rz y ja ź n i, W spó ł­
p ra c y  i  Pom ocy W z a je m n e j z 1 m a r  
ca 1967 r.

Szczególną uw agę pośw ięcono za­
g ad n ie n io m  d w u stro n n e j w s p ó łp rac y  
gospodarczej i n a u k o w o -te c h n ic zn e j 
m ię d zy  P R L  i C SR S w  o kre sie  n a j­
b liższego 5-lecia. S tw ie rd zo n o , że 
ro zw ó j w s p ó łp rac y  w  te j d z ie dz in ie , 
o p a rty  n a szerokie j b a z ie  sp e c ja li­
z a c ji i  ko o p e rac ji w  p rze m y ś le  i 
p rac ac h  badaw czych , w in ie n  s p rzy ­
ja ć  is to tnem u p rzysp ieszeniu  tem p a  
w zro s tu  gospodarczego, unow ocze­
śn ien iu  p rzem ys łu  i ca łe j gospodar­
k i  n aro d o w e j P R L  i CSRS.

O b ie  stro n y  d o k o n a ły  oceny do­
tychczasow ych  p ra c  zw ią za n y c h  z 
k o o rd y n a c ją  p la nó w  ro zw o ju  gospo­
d arczego  P R L  i C SR S w  la tach  
1971—75 o ra z  p rz e d y s k u to w a ły  szereg  
przeds ięw zięć z m ie rza ją c y c h  do udo­
sk o n a le n ia  form  1 m etod  w z a je m ­
n e j w sp ó łp rac y  gospodarczej, zw łasz  
cza w  now oczesnych gałęz ia ch  p rze -

m y s h i. U zg o dn io n o , że n a leży  pog łę­
b ić  d o ty chc zas p ro w a dzo n e  p rac e  w  
za k re s ie  k o o p e ra c ji i sp e c ja lizac ji 
p ro d u k c ji w  p rzem yś le  c ią g n ik o w y m , 
m a szy n  ro ln ic zyc h  i m o to ry z a c y j­
n y m  oraz o b ją ć  n im i p rzem ys ł e le k ­
tro n ic zn y , a u to m a ty k i i te c h n ik i ob­
lic ze n io w e j, p ro d u k c ji m aszyn  b u ­
d o w la n y c h  i d ro g o w yc h , o b ra b ia re k  
do m e ta li, p rze m y s ł h u tn ic z y  i che­
m ic zn y . R o zp atrzo n o  ró w n ie ż  zag a d . 
n ie n ta  w z a je m n e j w y m ia n y  h a n d lo ­
w e j. u w zg lę d n ia ją c  a k tu a ln e  po trze ­
b y  o raz m o żliw o śc i i p e rs p e k ty w y  
je j  dalszego w zro s tu  po ro k u  1970

W  rozm ow a ch  o m ó w io n o  ta k że  
p ro b lem  u s p ra w n ie n ia  tran s po rtu  i 
t ra n z y tu  k o le jo w e g o  m ię d zy  obu  
k r a ja m i i p o d jęto  o d p ow ied n ie  de­
c y z je  w  te j sp ra w ie .

O B IE  S T R O N Y  w y ra z iły  swą 
w o lę  dalszego u m a cn ia n ia  orga 
n iz a c ji U k ła d u  W arszaw skiego. 
P odkreś lono , że t rw a ły  so jusz i 
p rz y ja ź ń  z ZSRR i in n y m i p a ń ­
s tw a m i w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z ­
n e j s tan o w ią  n iezm ie nn ie  na­
cze lną zasadę p o l i ty k i  za gra ­
n iczn e j P R L  i CSRS.

O ba j p re m ie rz y  s tw ie rd z ili,  
że je ś li n ow y  rząd  N R F  w  
s w o je j p o lity c e  w obec k ra jó w  
so c ja lis tycznych  okaże —  n ie  
ty lk o  w  s łow ach  —  re a lis ty c z ­
ne podejśc ie , u w zg lęd n ia jące  
is tn ie n ie  w  E u ro p ie  s ta tus quo. 
to  p rz y c z y n i się ty m  sam ym  do 
s tw o rze n ia  pod s taw o w ych  p rze ­
s ła ne k  bezp ieczeństwa w szys t­
k ic h  n a ro d ó w  eu rop e jsk ich .

W  Z W IĄ Z K U  z ty m  podkreślono , 
że u zn a n ie  p rzez N R F  obecnych  gra 
n ic  w  E u ro p ie , w  ty m  g ra n ic y  na  
O d rze  i N y s ie  o raz  g ra n ic y  p o m ię ­
d zy  obom a p ań s tw am i n ie m ie c k im i, 
w y rze c ze n ie  się roszczeń do w y łą c z ­
n e j re p re ze n ta c ji naro d u  n ie m iec ­
kiego  1 u s tan o w ien ie  ró w n o p ra w ­
n yc h  s to s u n k ó w  z N R D . j a k  ró w ­
n ie ż  u zn a n ie  u k ła d u  m o n ac h ijs k ie g o  
za n ie w a żn y  od sam ego p o czą tku  — 
u to ro w a ło b y  d rogę do n o rm a liza c ji 
sto su n k ó w  N R F  z k r a ja m i so c ja li-  
stv c zn v m l.

C SR S p o z y ty w n ie  ocenia p ro p o zy­
c ję  P R L  w o b ec  N R F  o raz w y ra ż a  
pe łne  p o p arc ie  d la  w s ze lk ic h  p rzed ­
sięw zięć P R L  i in n y c h  k r a jó w  so­
c ja lis ty c zn y c h , n a rze cz  ustan o w ie ­
n ia  system u bezp ie cze ń stw a  zb io ro ­
w ego  k tó ry  je s t pod staw ą  t rw a łe ­
go p o k o ju  w  E u ro p ie .

Uczelnie wojskowe
cze*ajq na młodzież
W C Z O R A J pod p rze w o d n ic tw e m  

k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  
K W  P Z P R  Ja n a B o g uty na  o d b y ła  
się n a ra d a , pośw ięcona zaga dn ie­
n io m  nab o ru  k a n d y d a tó w  do w y ż ­
szych ucze ln i w o js k o w y c h  i szk ó l 
o fic e rs k ic h , szkó ł ch o rą życ h  o raz  
p o d o fic e ró w  zaw o do w yc h . W  n a ra ­
dz ie  u cze stn ic zyli m . jn . p rze d s ta w i­
cie le  W o je w ó d zk ie g o  S ztabu  W ojsk o ­
w ego, 12 D y w iz ji  Z m e c h a n izo w a n e j 
im . A L , Z B o W iD . o rg a n iza c ji m ło ­
d zie żow yc h .

M ło d z ie ż  z naszego w o je w ó d z tw a  
m a du że  szanse do stan ia  się na u -  
cze ln ie  w o js k o w e  w s ze lk ic h  ty p ó w  1 
specja lności. K a n d y d a c i po p o m yś l­
n y m  zd an iu  e g za m in ó w  o trz y m u ją  
b ezp ła tn e  za k w a te ro w a n ie , w y ż y w ie ­
n ie i u m u n d u ro w a n ie . Po zak o ń cze ­
n iu  n a u k i k ie ro w a n i są ja k o  w y so ­
ko w y k w a lif ik o w a n i specja liśc i do  
c ie k a w e j p ra c y  w  je d n o s tk a c h  w o j­
sk o w y ch .

M a ry n a rk a  W o je n n a  w p ro w a d za  
od b ieżącego ro k u  n o w y  ro d za j służ­
b y  w o js k o w e j, k tó ra  trw a ć  b ęd z ie  
4 la ta . Po je j  za k o ń cze n iu  m a ry n a ­
rze  o trz y m a ją  s k ie ro w a n ia  do p ra ­
cy  w e  flo c ie  h a n d lo w e j.

D o k ła d n y c h  in fo rm a c ji o o rz y ję -  
ciach  do szk ó ł w o js ko w y ch  w szyst­
k ic h  ty p ó w  u d z ie la ją :  w  Szczec in ie  
-  M !e js k i S ztab  W o js k o w y  p rzy  u l. 
P io tra  S k a rg i, a na te re n ie  p o w ia ­
tów  -  P o w ia to w e  S ztab y  W o js k o w e .

(d y m )

Nowy ciągnik 
z  U r s u s a
W A R S Z A W A  P A P . M im o  w ie lu  

tru d no ś c i zw ią za n y c h  z ro zb u d o w ą  
f a b r y k i o ra z  k o o p e ra c y jn y c h  — za­
ło g a  Z a k ła d ó w  M ec ha n ic zny ch  „ U r ­
sus”  d o starc zy ła  w  ub. r  43 225 c iąg  
n ik ó w , tzn  o 225 w ię c e j n iż  p rze ­
w id y w a ł p la n . O b o k  c ią g n ik ó w  lż e j­
szych ty p u  C-330 i  śred n ic h  —  
C-4011. rozpoczęto  w  m in io n y m  ro­
k u  p ro d u k c ję  tra k to ró w  c ię żk ic h  
C-385. W  ub. ro k u  „ U rs u s ” w y p u ś c ił 
p ie rw szą  ich  se rię  — 50 sz tu k .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „K o p a ln ia  M oszczen ica”  

z D a n ii  pod b a las te m ,
m /s „ L iw ie c ” z  L o n d y n u  i  

d ro b n icą ,
m /s . W iła ”  ze S zw e c ji pod

b alas te m ,
s/s  „T c ze w ”  z  D a n ii pod b a ­

lastem ,
s/s „P s tro w s k i”  z  D a n ii  pod  

balas tem ,
s/s „ M a lb o rk ’* z  D a n ii  pod  

b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

s/s „ S o łd e k ”  d o  D a n ii  z  w ę ­
g lem ,

s/s „ S ła w n o ”  do  D a n ii  z  w ę  
glem .

s/s „ K a to w ic e ”  ze Ś w in o u j­
ścia do  D a n ii z w ę g lem ,

s/s „ P io trk ó w  ze Ś w in o u jś c ia  
do  D a n ii z  w ę g lem .

s/s „Jedność R o b otn ic za” ze 
Ś w in o u jś c ia  do D a n ii  z  w ęg­
le m .

S p o jrz e n ie  p rz e z  b u la j

M a r y n a r s k ie  g o s p o d a r s t w o
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“!

A W IĘ C  S T A Ł O  S IĘ ! Na k i l ­
ka  m iesięcy z m ie n iłe m  p ro ­

fesję. O d k i lk u  la t  c iągnę ło  
m n ie , by spróbować m a ry n a r­
skiego  żyw ota. Na w ła s n e j skó­
rze  dośw iadczyć życ ia , o k tó ry m  
m ó w i się p rzew ażn ie  w e d ług  
cza rno-b ia łego  schem atu.

K IL K A N A Ś C IE  D N I spędzonych  
n a p o k ła d z ie  n ie  u p o w ażn ia  m n ie  
do w y c ią g a n ia  ja k ic h k o lw ie k  g en e­
ra ln y c h  w n io s kó w . A le  sam  zac zy ­
n a m  od n ie zby t w d z ię c zn e j fu n k c j i  
m łodszego  m o to rzys ty . M y c ie  m a ­
s zy n y , czyszczenie zęz po k o la n a  
w  t łu s te j o le jo w e j m a z i, d ro b n e  re ­
m o n ty  części i u rząd ze ń , u d z ia ł w 
w ię k s zy c h  rem ontach . D o d a jm y  do  
tego „ n ie z b y t ró w n ą ”  podłogę pod  
sto p am i, w ieczne d u d n ie n 5'1 s:ln ik a ,  
sm ród  p rzegrzanego p o w ie trza  po ­
m ieszanego  z o dorem  sm aró w  — a 
oto b ęd z ie m y m ie li o b ra z  w s zys t­
k ic h  ty c h  p rzy jem n o ś c i. N ie rza d k o  
p o t za le w a  oczy, a nog i u g in a ją  się 
i  o d m a w ia ją  posłuszeństw a, a c ię ­
ż a r  przenoszonej części w y d a je  się 
o w ie le  w ię ks zy  n iż  w  rze ezy w is to ś  
c i. P o  g odzin ie  p ra c y  f la n e lo w ą  k o ­
szu lę  m o żn a  było w y ż y m a ć . A le  ts 
k a  p rac a  jest u d z ia łe m  n ie  ty lk o  
m o to rzy s tó w . G d y  s y tu a c ja  tego w y  
m a g a  p ra c u ją  ta k że  o fic e ro w ie -m e -  
ch a n icy .

W Y B R A Ł E M  t ru d n y  i  d a le k i 
re js . Do W ietnam u, a s tam tąd  
jeszcze d a le j — dokąd? Tego  
jeszcze n ie  w iem y. Po 40 dn ia ch

że g lug i p rzez oceaniczną p u s ty ­
n ię , gdzie  ka żdy  zauw ażony s ta ­
te k  je s t sensacją d la  nas n o w i­
c juszy, p ie rw s z y m  p o r te m  bę­
dzie  S ingapu r.

A L E  n ie o ty m  ch c ia łe m  dziś m ó ­
w ić . S ta te k  je s t d ła  m a ry n a rz a  do ­
m e m . W ie lu  żeg n a jąc  się z k o leg a­
m i w  m ess ie, b y  się udać do k a ju ­
ty ,  m ó w i po p rostu  — id ę  do c h a ty . 
I  d o p ie ro  te ra z , po k ilk u n a s tu  
d n iac h  z o rie n to w a łe m  się, że nie 
m o żn a  m u s tro w a ć  ta k  ja k  sie w y ­
je żd ża  na w c zas y z p ew ną  liczbą  
n ie zbę d n yc h  ko s zu l, zm ia n  b ie lizn y  
i  in n y c h  d ro b ia zg ó w . M a ry n a rz  tu  
m ie s zk a . I  ściąga z lą d u  różne  
p rz e d m io ty , n ie je d n o k ro tn ie  b ła he  
d ro b ia zg i, do k tó ry c h  je s t p rz y ­
z w y c z a jo n y . k tó re  u ła tw ia ją  m u  ż y ­
cie, s tw a rz a ją  w ła s n ą  a tm o s fe rę  ka z  
d e j k a ju ty . N ie za le żn ie  od d om u na  
lą d z ie  m a  on tu  w ła s n y , m ę s k i, k a ­
w a le rs k i d om . M u s i u p ra ć , w y p ra ­
sow ać, p osprzą tać k a ju tę , w y p a s to ­
w a ć pod łogę. N ie je d e n  b ie rze  za pę 
ćTzel, b y  p rze m a lo w a ć  sw ą cha łupę  
w  sposób i na k o lo r , k tó ry  m u  b a r  
d z ie j o d p o w ia d a . C zęście j a n iże li 
c z ło w ie k  na lą d z ie  sobie w y o b ra ża , 
zam ias t w y c ię ty c h  z ko lo ro w y c h  
p ism  n ag ich  p ię kn o śc i (choć i ta k ie  
w ie s za ją ) na czo łow yc h  m ie js ca ch  
w  k a ju ta c h  w is zą  zd ję c ia  n a jb l iż ­
s zy ch : żon , d z ie c i, s y m p a tii .

G D Y  ro z m a w ia łe m  na tem at 
„m a ry n a rs k ie g o  gospoda rs tw a ”  z 
je d n y m  z  ko legów , s tw ie rd z ił ze

śm iechem , że ła tw ie j w p ro w a ­
d z ić  się na „o k rę t” , a n iż e li póź­
n ie j ze w s z y s tk im i zg rom adzo­
n y m i rzeczam i się w y p ro w a d z ić .

K A Ż D Y  z tyc h  lu d z i ż y je  s w y m  
w ła s n y m  życ ie m , ro z w ija  sw e z a in ­
te re so w a n ia  i  h o b by  — je s t in d y ­
w id u a ln o śc ią . R óżne są też  za in te ­
re so w a n ia . Je d n i c z y ta ją  k s ią ż k i, in  
n i m o d e lu ją , jeszcze in n i u czą  się. 
W ie m , że na s ta tk u  jest m a ry n a rz *  
k tó ry  posiada ż ó łw ia , in n y  p ie lę g ­
n u je  k w ia ty  K ilk u , g d y  u  w y b rz e ­
ż y  A f r y k i  na sta tk u  p o ja w iły  się 
św ierszcze, n a ty c h m ia s t u rz ą d z ili n a  
n ie  p o lo w a n ie , b y  za in s ta lo w a ć  w  
k a ju ta c h  „ tra n z v s to ry ” . W id z ia łe m  
ja k  m o śc ili s w y m  p u p ilo m  g n ia zd a  
i  sa d za li o w a d y  na ro z k ro jo n y c h  
ow ocach p o m a ra ń c zy , k tó re  te  z ap e  
ty te m  ja d ły .

P IE R W S Z E  D N I po w y jś c iu  Z 
k ra ju  b y ły  n ieco n erw ow e. L u ­
dzie  b y li podn iecen i, lecz n ie ­
baw em  w szystko  w ró c iło  do  
n o rm y . Po p ro s tu  p ra c u je  się, 
ro zm a w ia , spotyka , g ra  w  k a r­
ty , odpoczyw a i  na p ew no  tro ­
chę tęskn i... T a k  ja k  na lądz ie , 
z tym , że w  n ieco in n y c h , t ru d ­
n ie jszych  w a ru nka ch .

ED. W IT U S Z Y ttS K I

A tla n ty k ,  w  g ru d n iu  1969 
na  m /s „S to czn io w ie c ”
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A g e n c ja  T A S S  o  s y tu a c ji w  C h in a c h

Maoiści podsycają 
psychozę wopsiną

M O S K W A  P A P . A ge n c ja  T A S S  pisze, że w  p rzeddz ień  N o ­
w ego  R o ku  w p ro w a dzo no  w  C h in a ch  d od a tko w e  o g ran icze n ia  
w  p orusza n iu  się zagran iczn ych  d y p lo m a tó w  i  d z ie n n ik a rz y  
o raz  u chy lo n o  w yd an e  d a w n ie j p ozw o le n ia  na podróże  po k ra ­
ju .  A ge n c ja  F ra n ce  Presse in fo rm o w a ła , że w  d y p lo m a ty c z ­
n ych  ko lach  P e k in u  t łu m a czą  te n  k ro k  „rozsze rza n iem  p rz y ­
g o to w a ń  do w o jn y ” .

S Ą D Z Ą C  z don ies ień  p ra s y  
ś w ia to w e j, w  P e k in ie  d o k o n u je  
się „p osun ięć  o b ro n n y c h ” , k tó ­
re  w y ra ź n ie  z m ie rz a ją  do  sztucz 
nego w zm ag an ia  psychozy w o ­
je n n e j. W ładze  w o js k o w e  z m u ­
sza ją  ludność do  b ud ow an ia  
s ch ro nó w  na  podw órzach . K o le j 
ną obn iżkę  ra c j i  żyw n ośc iow ych  
m o ty w u je  się kon iecznośc ią  tw o  
rże n ia  zapasów  na  w y p a d e k  
w o jn y .

Jednocześnie p ro paganda  m ao 
is to w ska  w y k o rz y s tu je  w sze lką  
m o ż liw ość , a by  w p o ić  w  lu d ­
ność, że d la  na rod u  ch ińsk iego , 
uzb ro jo n eg o  w  idee M ao  Tse- 
tun g a , w o jn a  n ie  je s t groźna.

W zm ag a jąc  n a s tro je  s z o w in i­
s tyczne i  psychozę w o je nn ą , 
m ao iśc i w  d a lszym  c iągu  p ro ­
w adzą  oszczerczą ka m p an ię  a n ­
ty ra d z ie cką . W m a w ia ją  na rod o ­
w i c h ińsk iem u , ja k o b y  Z w ią z e k  
R a dz ieck i „ w  sp isku  z im p e r ia ­
liz m e m  a m e ry k a ń s k im  i  m ięd zy  
n arod ow ą  re a k c ją ”  (m a ją  tu  na 
m y ś li In d ie  i  Ja ponię) p ro w a ­
d z i p o li ty k ę  „o tacza n ia  C h in ”  i 
n aw e t za m ie rza ł napaść na C h i­
n y , a by  „p rz y w ró c ić  ta m  u s tró j 
k a p ita lis ty c z n y ” .

Z D A N IE M  o b s e rw a to ró w  za g ra ­
n ic zn y c h , w ła d ze  p e k iń s k ie  św iado ­
m ie  tw o rz ą  w  k r a ju  a tm o s fe rę  „s ta ­
nu  o b lę że n ia ” , a b y  od w ró c ić  uw agę  
od p o w ażn y ch  tru d no ś c i gospo­
d a rc zy c h  i p o lity c zn y c h  o raz  osła­
b ić  w zm a g a ją c e  s ię  n ie zad o w o le n ie  
w e w n ą trz  k r a ju .

P o w y ższe w n io s k i p o tw ie rd za  w  
is toc ie  rze czy ró w n ie ż  p ropaganda  
p e k iń s k a . I  t a k  n p . p ras a  m aoistow

Pełna automatyzacja
telefonów w Szwecji

S Z T O K H O L M . R o k  b ie żą c y  będzie  
w  S zw e c ji ro k ie m  zak o ń cze n ia  pro  
cesu p e łn e j a u to m a ty z a c ji s iec i te ­
le fo n ic zn e j n a te re n ie  ca łego k r a ju .  
P o n a d to  o k o ło  40 c e n tra l m ie js k ic h  
zo stan ie  p o łączonych  a u to m a ty c zn ie  
z  ty m i k r a ja m i, z  k tó ry m i S zw ec ja  
ju ż  posiada au to m a ty c zn e  p o łącze­
n ia . T a k  w ię c  o d  1971 ro k u  począw  
Bzy, k a żd y  posiadacz te le fo n u  w  
S zw e c ji będzie  m ó g ł łą c zy ć  się bez­
po śre d n io  z k a żd y m  n u m e re m  n a  
te re n ie  ca łego k r a ju , a  p o nad to  ze 
s to lic a m i k i lk u  pań s tw  — m . in . z 
K o p en h ag ą , O slo , H e ls in k a m i.

Na łożu śmierci morderca 

przyznał się do winy

Ofiara pomyłki sądowej 
spędziła w więzieniu 

33 lata
R Z Y M  P A P . W io s k i m in is te r  S p ra ­

w ie d liw o ś c i podpisa ł w  sobotę de­
c y z ję  o z w o ln ie n iu  z w ię z ie n ia  sa r- 
d yń s k ie g o  ro ln ik a  S a lv a to re  S tag ia . 
P rz e z  33 la ta  b y ł on  w ię z io n y  na 
p o d staw ie  m y ln e g o  w y ro k u  sądu. 
W  1937 ro k u  S tag ia  zo sta ł oskarżo ­
n y  o zab ó js tw o  sw ego szw ag ra S a l­
v a to re  M an ca . Z e zn a n ia  ś w ia d k ó w  
b y ły  n ie k o rzy s tn e  d la  oskarżonego. 
S ąd u zn a ł go w in n y m  za b ó js tw a  1 
sk aza ł n a d o ży w o tn ie  w ię z ie n ie . 
S tag ia  n ig d y  n ie  p rz y z n a ł się  do  
w in y  i  p rzez  c a ły  czas p is a ł odw o­
ła n ia  i  p e ty c je  do w ła d z , tw ie rd zą c , 
iż  je s t o f ia rą  p o m y łk i są d o w ej. Po 
33 la ta c h  n a  s k u te k  s ta ra ń  je g o  sy­
n a  w y s z ły  n a ja w  n ie zn a n e  do tąd  
o ko liczn o śc i m o rd e rs tw a . P ra w d z i­
w y  zab ó jc a  p rz y z n a ł się do m o r­
d e rs tw a  podczas sp o w ied z i n a łożu  
ś m ie rc i. S a lv a to re  S tag ia  m a  o trz y ­
m a ć  od p ań s tw a  w ło s k ieg o  odszko­
d o w a n ie  w  w y so k oś ci 33 m in  l ir ó w ,  
c z y li o k o ło  50 000 d o la ró w .

Ford zamyka
fabrykę w Dallas
N O W Y  J O R K  P A P . F o rd  posta­

n o w ił z a m k n ą ć  27 lu teg o  sw ą fa ­
b ry k ę  sa m ochodów  w  D a lla s , po­
n ie w a ż  —  ja k  ośw iad c zo no  — uno­
w o c ześ n ien ie  je j  u rząd ze ń  b y ło b y  
z b y t  kos ztow ne . F a b ry k a  za tru d n ia  
1 900 p ra c o w n ik ó w .

N a s z a  e n c y k lo p e d ia

Czad
/ " 'Z T E R O M IL IO N O W A  re p u b lik a  
^ C z a d u  n a leżą ca  do fra n c u s k o ję ­

z y c z n e j s tre fy  A f r y k i  ty lk o  p o zor­
n ie  w ie d z ie  sp o k o jn ą  eg zystenc ję  
m a łe g o , s k ro m n ie  w y p osażonego  w  
b o g a c tw a  n a tu ra ln e , p ań s tw a . „ C i­
ch a  w o jn a ”  p le m ie n n a , w c ią g a ją c a  
w  s w ó j w ir  d w ie  g ru p y  n a ro d o w o ­
śc io w e  —  lu d n o ść m u rz y ń s k ą  w y ­
z n a ją c ą  a n im iz m  i ch rze śc ija ń s tw o  
o ra z  A ra b ó w  w y z n a ją c y c h  is la m , z  
b ie g ie m  czasu u tra c iła  c h a ra k te r  
w y łą c z n ie  re lig ijn y . W p rze c iw ie ń ­
s tw ie  do s y tu a c ji w  S u d a n ie , w ła d z a  
s p o c zyw a tu  w  re k a c h  n c ^ ro id a ln e -  
go  P o łu d n ia , a  arab sc y  m in is tro w ie  
z a s ia d a ją c y  w  z a ra n iu  n ie p o d le g ło ­
ści w  rzą d z ie  p re zy d e n ta  T o m b a j-  
b a y a  zo s ta li b e zp o w ro tn ie  usun ięci. 
S to s u n k i w e w n ę trz n e  w  re p u b lic e  
u le g ły  w  osta tn ic h  la ta c h  zaostrze­
n iu , m . in . w  z w ią z k u  z  w y d a rz e ­
n ia m i w  sąs ied n im  S u d a nie .

N a  t le  k o n f l ik tu  m ię d zy  g ru p a m i 
lu d n o ś c i C zadu  p o w s ta ła  ta m  d z ia ­
ła ją c a  n ie le g a ln ie  o rg a n iz a c ja  F ro n t  
W y z w o le n ia  N aro d o w e g o  C zadu  
F R O L IN A , k tó re j p ro g ra m  p o li­
ty c z n y  i sp o łeczny w s k a zu je , że 
w a lk a  w  C zad z ie  to c zy  się a k tu a l­
n ie  p rze d e  w s zy s tk im  o cele p o li­
ty c z n e , zw ła szc za  zaś o z lik w id o ­
w a n ie  w o js k o w e j s u p re m a c ji F ra n ­
c j i .  P o n a d to  w  za k re s ie  re fo rm  
sp o łecznych  F R O L IN A  p o s tu lu je  ra ­
d y k a ln ą  re fo rm ę  ro ln ą  n a  zasadzie  
—  z ie m ia  d la  ty c h , k tó rz y  n a  n ie j  
p ra c u ją . W  p o lity c e  za g ra n ic zn e j —  
p o p ra w n e , p rz y ja c ie ls k ie  sto su n k i 
z e  w s z y s tk im i k r a ja m i op ró cz  Iz r a ­
e la  i  R P A , w y p ły w a ją c e  z postano ­
w ie ń  B an d u n g u  o p o k o jo w y m  w spół 
Is tn ie n iu .

F R O L IN A  z a rzu c a  obec n em u  p re ­
z y d e n to w i n a d m ie rn ą  u leg łość w o ­
b e c  F r a n c ji  o ra z  t łu m ie n ie  dem o ­
k r a ty c z n e j o p o zy c ji, je d y n e j w  ty m

k r a ju  s iły , k tó ra  w y s u w a  k o n k re t­
n y  p ro g ra m  p o lity c z n y .

Je s ien ią  u b ieg łego  ro k u  p re zy d e n t  
C zad u , c zu jąc  się  b ezpośredn io  za ­
g ro żo n y  ro z ru c h a m i społecznym «, 
w e z w a ł n a  p o m c e  w  p rze p ro w a d ze ­
n iu  p a c y f ik a c ji n o w e o d d z ia ły  f ra n ­
cu s k ie . W e d łu g  d a n y c h  o r ie n ta c y j­
n y c h  o k . 3 tys . żo łn ie rz y  b ie rze  u - 
d z ia l w  d z ia ła n ia c h  p rz e c iw k o  p a r ­
ty z a n to m . N a  ty m  n ie  ko ń c zy  się 
obca in te rw e n c ja  w  C zad z ie . F ra n ­
cu s k i g u b e rn a to r  p rz e ją ł ró w n ie ż  
k o n tro lę  m d  ca łą  a d m in is tra c ją  
p ań s tw ow ą w e rb u ją c  n a  p o w ró t u -  
rz ę d n ik ó w  b y łe j a d m in is tra c ji ko lo ­
n ia ln e j.

T rw a ją c e  n ie p rz e rw a n ie  zam ies zk i 
n a  te ry to r iu m  re p u b lik i m a ją  w ie le  
cech w o jn y  w y z w o le ń c z e j, o  k tó ­
r e j m ó w i się ja k o  o m in ia tu r o w y m  
„ n o w y m  W ie tn a m ie ” .

U R O C Z Y S T O Ś C I zw ią z a n e  z d z ie ­
s ią tą  ro czn icą  n ie po d le g ło śc i ( fa k ­
ty c z n ie  p rz y p a d a ją c ą  w  d n iu  11 
s ie rp n ia , p rze s u n ię tą  je d n a k  ze 
w zg lę d ó w  k l im a ty c z n y c h  n a  10 s ty ­
czn ia ), o d b y w a ły  się t u  pod c zu j­
n y m  o k ie m  e k s p e d y c y jn e j L e g ii  C u­
d zo z ie m s k ie j, co je s t jeszcze je d ­
n y m  d o w o d em , ja k  t ru d n a  je s t d ro ­
g a  e m a n c y p a c ji w  b y ły c h  k o lo ­
n ia c h .

(M . W .)

sk a  i  ra d io  s ta le  p o w o łu ją  się  na 
„n ie be zp ie cze ńs tw o  grożące z ze­
w n ą trz ” , d o m a g a ją c  się zw ię ks zen ia  
k o n tro li  a r m ii nad p rzem ys łem , ro l­
n ic tw e m  i c a ły m  życ iem  społecz­
n y m  k r a ju . P o w o łu ją c  się n a „g ro ź ­
bę n ap a śc i”  m a o iśc i a p e lu ją  do ro ­
b o tn ik ó w , a b y  sa m i zd o b yw a li so­
b ie  żyw ność i  do ch łopów , a b y  ob­
c h o d z ili s ię  b e z  a r ty k u łó w  p rze m y ­
sło w yc h .

O s zczerstw a o „g ro źb ie  radz iec ­
k ie j”  w y k o rz y s tu ją  m aoiści ró w n ie ż  
po to , a b y  w  czasie tzw . „ p o rzą d ­
k o w a n ia  szeregów  p a rty jn y c h ”  n ie  
dopuścić do  ponow nego p rzy ję c ia  
do K P C h  ty c h  ko m u n is tów  c h iń - , 
sk ic h , k tó rz y  w y s tę p o w a li n a  rzecz  
w s p ó łp ra c y  i p rzy ja zn y c h  stosun­
k ó w  ze Z w ią z k ie m  R ad z ie ck im  i  za 
to  z o s ta li p o d d a n i re pres jom .

Z m ien ia  ią się obyczaje

Duńczycy zrywafą 
z tradycją zaręczyn

O B R Z Ę D  Z A R Ę C Z Y N , k tó r y  
w  in n y c h  k ra ja c h  E urop y  w y ­
szedł ju ż  p ra w ie  c a łk o w ic ie  z 
m ody, w  k ra ja c h  s k a n d y n a w ­
sk ich  o d g ry w a ł dotychczas b a r 
dzo w a żną  ro lę  i  tra k to w a n o  go 
ja k o  „w s tę p n y  ś lu b ” . Narzecze­
n i u roczyśc ie  za m ie n ia li obrącz

„Skód*“  na rynkach 
św ia tow ych

W E D Ł U G  szacunkow ych  d a ­
nych CSRS za ję ła  w  1969 ro k u  
d z ie w ią te  m ie jsce  w  św iec ie  
pod w zg lędem  liczb y  w y e k s p o r­
to w a n y c h  sam ochodów osobo­
w y c h . S przedano ich w  c iągu  
ro k u  za g ra n icę  60 tys ięcy szt., 
g łó w n ie  m a rk i „S koda ” . O ko ło  
42 tys ię cy  s z tu k  o debra ły  k ra je  
so c ja lis tyczne . P rzedsięb io rs tw o  
h a n d lu  zagran icznego „M o to  
k o v ” , za jm u ją c e  się eksportem  
m o to ry z a c y jn y m  (poważny u - 
d z ia ł w  ty m  eksporcie  m a ją  
ró w n ie ż  c ię ż a ró w k i, t ra k to ry  i  
m o to cyk le , m n ie jszy  —  a u to b u ­
sy) w s p ó łp ra c u ją c  a k tu a ln ie  z 
7500 z a g ra n iczn ym i f irm a m i,  
przede w s z y s tk im  w  zakres ie  a k ­
w iz y c j i,  z b y tu  o raz techn iczne j 
o bs łu g i ry n k ó w .

Im p o r t  sam ochodów  osobo­
w ych  do CSRS w y n ió s ł w  1969 
r .  o k o ło  40 tys . sztuk. W  b ieżą ­
cym  ro k u , sądząc m .in . po  o r­
g a n iz a c ji n ow ych  sk ładów  kon  
syg na cy jn ych  i  s tac ji o bs łu g i 
zag ran iczn ych  wozów , a s o r ty ­
m e n t im p o rto w a n y c h  sam ocho­
d ó w  u leg n ie  rozszerzeniu. Po 
raz p ie rw s z y  zna jdz ie  się na 
ry n k u  CSRS spora p a r tia  w o ­
zó w  ja p o ń s k ic h  m a rk i „T o y o ­
ta ” . (A R -W E Z )

99 Modernizacja“  
w yw ia d u  NRF

B O N N  P A P . D z ie n n ik  „ F r a n k fu r ­
te r  A llg e m e in e  Z e itu n g ”  in fo rm u je  
o p la n a c h  „m o d e rn iza c ji”  ta jn y c h  
s łużb . D z ie n n ik  podkreśla , że pod­
n ie s ie n ie  sku teczności d z ia ła n ia  tyc h  
słu żb  u w a ża  się  w  B onn za je d n o  
z  n a jw a ż n ie js z y c h  zadań .

W  ciąg u  o s ta tn ic h  la t  w y d a tk i na  
u trz y m a n ie  ta jn y c h  w y w ia d ó w  zna­
czn ie  w z ro s ły  ł  sięgają 200 miliom  
n ó w  m a re k  ro czn ie .

R ząd  zac h o d n io n iem ie ck i p o w o ła ł 
n ie d a w n o  s p e c ja ln y  ko m ite t, k tó re ­
go ce le m  je s t k o o rd y n ac ja  d z ia ła ­
n ia  ta jn y c h  w y w ia d ó w . W  sk ła d  
k o m ite tu  w e s z li m in is te r O b ro n y  
S c h m id t, m in is te r  S p ra w  W e w n ę trz ­
n yc h  G e n sc he r o raz m in is te r  do  
sp e c ja ln y ch  po ru cze ń  i  szef fed e ­
ra ln e g o  u rzę d u  kan c le rs k ie g o , E h m -  
ke .

k i ,  w k ła d a ją c  je  na serdeczny 
pa lec le w e j rę k i (po ś lu b ie  ob­
rą c z k i n os iło  się na p ra w e j rę ­
ce) i  od te j p o ry  łą c z y ły  ic h  
poważne zobow iązania , o b ję te  
kodeksem  p ra w n y m . N ie  b y ło  
ła tw o  ze rw ać zaręczyny, a je ś li 
k to ś  się na to  zdecydow a ł, m u ­
s ia ł w y p ła c ić  porzuconem u p a r t 
n e ro w i dość w y s o k ie  odszkodo­
w an ie .

W A R T O  P O D K R E Ś L IĆ , że w  d z i­
s ie js zej D a n ii , gdzie w szec h w ła dn ie  
p a n u je  seks i u rząd za  się  w y s ta w y  
p o rn o g ra fic zn e , jeszcze i te ra z  w ie ­
lu  ro d z ic ó w  z a b ra n ia  có rk o m  w y je ż  
dżać n a  w a k a c je  w  to w a rzy s tw ie  
ch łop c ó w , je ś li n ie  są z  n im i z w ią ­
zan e  fo rm a ln y m  ob rzęd e m  zaręc zyn .

W S Z Y S T K O  T O  skończy ło  
s ię  z d n ie m  1 s tyczn ia  1970 ro ­
k u  k ie d y  w e sz ły  w  życ ie  n ie ­
k tó re  z re fo rm  p ra w a  ro d z in n e ­
go i  m a łżeńsk iego, zapropono ­
w a nych  w  u b ie g ły m  ro k u  przez 
m in is tra  s p ra w ie d liw o ś c i K n u d a  
T h e s tru d a , p rzew odniczącego 
p a r t i i  k o n s e rw a ty w n e j. N a  m o ­
cy  ty c h  re fo rm  za ręczyny będą 
ściśle p ry w a tn ą  sp ra w ą  m ło ­
d ych  lu d z i i  w sze lk ie  p a ra g ra ­
fy  dotyczące te j ce re m on ii z n ik  
ną z kodeksu  p ra w ne g o. P rze ­
w id u je  s ię  też znaczne uprosz­
czenie  c e re m o n ii ś lu bu  c y w il­
nego. M ło d a  p ara  p ragnąca  
w s tą p ić  w  zw ią ze k  m a łże ńsk i 
będzie s ię  m o g ła  po  p ro s tu  u 
dać do  p ierw szego  lepszego u - 
rzędu  s tanu  c y w iln e g o  i d la  do 
p e łn ie n ia  fo rm a ln o ś c i ś lu bn ych  
w y s ta rc z y  tw ie rd zą ca  odpo­
w ie d ź  na sa k ra m e n ta ln e  p y ta ­
n ie : „c z y  chcecie  zaw rzeć m a ł­
żeństw o?” . I  to  ju ż  w szystko. 
N ie  trze ba  będzie w ys łu c h iw a ć  
d łu g ic h  p rze m ów ień  b u rm is trz a  
zachw a la jącego  u ro k i m a łżeń­
s tw a  i  n ie  trze ba  będzie sobie 
n ic  ob iecyw ać.

B Y Ć  M O Ż E , n ie k tó rz y  ża ło w ać  bę 
d ą  sp len d o ru  d a w n y c h  u roczystości 
zaś lu b in  (d la  w ie rz ą c y c h  z re sztą  pozo  
stan ie  je szc ze o ere m o n ia  ko ście lna , 
k tó ra  p ozosta je  n ie z m ie n io n a ). Sw e  
go ro d za ju  „w y n a g ro d z e n ie m ”’ za te  
n a d m ie rn e  uproszczen ia  o d b iera ją ce  
u ro k  a k to w i m a łże ń s tw a , będ ą  p rzy  
w 'le je  p rzy zn a n e  p rzy s z ły m  m a tk o m . 
W  n o w y m  ro k u  k a żd e j ko b ie c ie , po; 
c z y n a ją c  od szóstego m :es:aea c ią ­
ż y . p rzy s łu g iw a ć  będzże bez w zg lę ­
du  n a  je j  s y tu a c ję  m a te r ia ln ą , tzw . 
n re m :a e ta żow a i p o ro d ow a w  w y ­
sokości G77 k o ro n . W a rto  dodać, że 
p ro je k t  teg o  p rz y w ile ju  zaczęto  roz. 
n a try w a ć  iu ż  p rzed  trzy d z ie s tu  la ­
ty .  (m . J.)

57 urodziny [fixons
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re zy d e n t  

N ix o n  o b ch o d z ił w  p ią te k  w  ro d z in  
n y m  g ro n ie  w  N o rth a m p to n , w  sta­
n ie  M ss sa ch u se tt 57 ro czn icę u ro ­
d z in . W  czasie u ro d z in o w eg o  p rz y ­
ję c ia  d em o n s tra n c i w zn o s ili p rzed  
d o m em  o k rz y k i ,  d o m a g a ia c  się po­
ło że n ia  k re s u  w o jn ie  w  W ie tn a m ie .

W  M IL S B O R O , s tan  Pen­
sy lw a n ia , o db y ł się  9 bm. 
pogrzeb znanego dzia łacza  
Z Z  G ó rn ik ó w  J. Y a b lo n -  
skiego  i  jego  ro d z in y  be- 
s tia lsko  zam ordow anych  w  
ic h  dom u przez n ie  w y k r y ­
ty c h  dotychczas spraw ców .

Na z d ję c iu : w  szpalerze  
g ó rn ik ó w  tru m n a  z c ia łe m  
Y ab lonsk iego  opuszcza bu­
d y n e k  za k ład u  pogrzebo­
wego .

(C A F  —  A P  telefoto)

Zgon kosmonauty
Pawia Bielajewa

M O S .K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  po  
d a je , że 10 s ty c zn ia  z m a rł w  M o s k ­
w ie  w  w ie k u  44 ła t  kos m o n au ta  p u l 
k o w n ik  P a w e ł B ie ia je w .

W  g ru d n iu  1989 r . ,  w s k u te k  w rzo ­
du  żo łą d k a , P . B ie ia je w  d o sta ł k rw o  
to k u  i  m u s ia ł poddać się o p era c ji. 
P o  o p e ra c ji w y w ią z a ło  się zap a le n ie  
otrz.ew nej i n a s tą p iły  kom p lika c je«  
k tó re  s ta ły  się p rzy c zy n ą  zgonu.

W  m a rcu  1965 ro k u  P . B ie ia je w  
w ra z  z  A le k s ie je m  Leo n o w e ra  do ­
k o n a ł lo tu  kosm icznego  n a  p o k ła ­
d z ie  s ta tk u  „W oschod—2” . K ie ro w a ł  
lo te m  tego  s ta tk u  o ra z  d o ko n an y m  
po ra z  p ie rw szy  n a  św iec ie  „ s p a c e ­
re m  k o s m ic zn y m ”  A . I.e o n o w a  ze  
s ta tk u  w  przes trzeń  ko s m ic zn ą.

W  o statn ich  la ta c h  p łk . B ie ia je w  
b ra ł bezpośredrfi u d z ia ł w  s zk o le n iu  
ko s m o n au tó w .

Nie udana próba

uorowadzenia samolotu

Porywacz
za s trze lo n y
M E K S Y K  P A P . D o  k a b in y  p ilo M  

p an am sk iego  sa m o lo tu  „D C -3 ”  k u r ­
su jącego na lin ia c h  w ew nętrznychs  
w ta rg n ą ł w  p ią te k  20 -le tn i osobnik« 
k tó ry  p rzy  pom ocy p is to le tu  ste rro ­
ry z o w a ł za łogę i  zażą d a ł ab y  sam o­
lo t s k ie ro w a ł się na K u b ę .

P ilo t  s tw ie rd z ił, że «m usi n a b ra ć  
p a liw a  i pod ty m  pozorem  udało  
m u  się p rzek o n ać  p o ryw ac za  o ko ­
nieczności lą d o w a n ia  n a  lo tn is k u  w  
p o b liżu  pan a m sk ie go  m ia s ta  David«  
któ re g o  w ła d ze  p o w ia d o m ił o up ro ­
w a d ze n iu  sa m olo tu .

P o  w y lą d o w a n iu  w  D a v id  sam olo t 
został o toczony przez ko rd o n  p o li­
c j i. 20 -le tn i p o ry w a c z  Jorge T u lio  
M e d ia n o  n ie  c h c ia ł oddać się w  rę­
ce w ła d z . N a  p o k ła d z ie  sam olo tu  
doszło do  w y m ia n y  s trza łó w , w  cza­
sie k tó re j p o ryw ac z  pon iósł śm ierć . 
Ż a d e n  z 17 p as ażerów  n ie  od n ió rt 
obrażeń .

Potknął 
kilogram złota
D E L H I P A P . 1166 g ra m ó w  zło ta  w  

postaei 10 p ły te k  o ks z ta łc ie  bisz­
k o p tó w  p o łk n ą ł je d e n  z p rze m y t­
n ik ó w  h in d u s k ic h .

W  In d ia c h  o b o w ią zu ją  szczególn ie  
o stre  p rze p is y  ce lne d o tyczące p rzy ­
w o zu  i  w y w o z u  z ło ta  l in .  sz lachet­
n yc h  k rus zcó w . C e ln ic y  h induscy są 
s p e c ja ln ie  p rzes zko len i w  dz ie dz in ie  
w y k ry w a n ia  p rz e m y tu  z ło ta . B a r­
dzo  często m u sza in te rw e n io w a ć  
c h iru rd z y , k tó rz y  d o k o n u ją  op era ­
c j i .  T a k  s ię  sta ło  m . in . z p rze m y t­
n ik ie m , w  k tó re go  ż o łą d k u  i  Jeli­
ta c h  zn a lez io n o  p rzeszło  k ilo g ra m  
zło ta .
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Dwa oblicza popularności
Rozmawiamy ze Stanisławem Mikulskim

—  N IE W IE L U  naszych 
aktorów  może się poszczy­
cić ta k ą  popularnością, ja k  
pan. O kazuje się, że nie ty l 
ko Polska, ale także W ę­
gry i  Zw iązek  Radziecki 
po em isji „S ta w k i” są w  
panu zakochane...

—  D la  a k to ra  je s t o g rom n ie  
w ażne  uznanie  p u b liczn o śc i, je j 
a p roba ta . S ta ra m y  się ta k  p ra ­
cow ać, dać z sieb ie  n a jw ię c e j, 
aby w id z o w ie  b y li zadow o len i. 
A  popu la rność , co tu  u k ry w a ć , 
je s t sp raw ą  m iłą , chociaż...

...czasami byw a uciążliwa?
—  Raczej n iebezpieczna d la  

istoty a k to rs tw a . Z d a rza ło  m i 
się, że g dy  w y c h o d z iłe m  na sce 
nę w  tea trze , w id o w n ia  w id z ia ­
ła  w e m n ie  K lossa, a n ie  tę po 
stać, k tó rą  g ra łem . N a szczęś 
cie to się skończy ło . G orze j je s t 
n a to m ia s t z recenzentam i, k tó ­
r z y  po ka żde j p re m ie rze  n ie  o- 
m ieszka ją  m i p rz y p ią ć  ła tk i  w  
ro d z a ju  „nasz  d z ie ln y  K loss 
U d .” . A  ja , ja k o  a k to r, n ie 
ch c ia łb ym , b y  m i g ro z iło  K losso 
w e  dożyw ocie  bez w zg lę du  na 
to  c o k o lw ie k  b y m  zagra ł.

—  Jednak dzięki ekranow i te 
lew izy jnem u najw ięcej ludzi 
styka się ze sztuką aktorską.

—  Przede w s z y s tk im  ze w zg lędu  
na  zasięg o d d z ia ływ a n ia . O b li­
czyłem , że g dyb y  w  tea trze  m ia  
ło  m n ie  obe jrzeć ty lu  w id z ó w  
co  w  te le w iz ji,  w ów czas m u ­
siałbym  grać  p rz y n a jm n ie j 150 
la t. T e le w iz ja  je s t n ies łycha n ie  
po trzebna , doc ie ra  n ie m a l wszę 
dzie i do w szy s tk ic h . N ie  zastą 
pi je d n a k  te a tru .

N ie  zastąp i żyw ego s ło w a  p ły  
nącego ze sceny, a n i bezpośred­
n iego  k o n ta k tu  w id z a  z a k to ­
rem.

K ie d y  nas ta ła  era f i lm u ,  w y ­
d a w a ło  się, że te a tr  można 
zam knąć na cz te ry  spusty. Po­
tem  n ie k tó rz y  p ro ro k o w a li,  że 
te le w iz ja  to  śm ierć d la  te a tru . 
Je dn ak  te a tr  p o ra d z ił sobie z 
p o tę żnym i k o n k u re n ta m i. I  po 
k ró tk ie j „zd ra d z ie ”  w id zo w ie  
zn ow u  do niego p rzychodzą.

—  W ięc na jb ardzie j ceni pan  
teatr...

—  I  n a jle p ie j się w  n im  czu­
ję . C hoćby d la tego , że pozw a la  
m i na ja k iś  czas uciec... od 
K lossa. F i lm  ró w n ie ż  p rz y w y k ł

m n ie  obsadzać w  ro la ch  m u n ­
d u ro w y c h . T e a tr zaś d a je  m i 
m o ż liw ość  s tw o rze n ia  różnych  
ró l i to  n iekon ieczn ie  p o z y ty w ­
n ych . Na scenie n ie  m a m y żad­
ne j pom ocy z ze w ną trz  ja k ą  da 
ją  techn iczne  ś ro d k i f ilm o w e  i 
m u s im y  rzuc ić  na szalę w szys t­
k ie  u m ie ję tnośc i a k to rsk ie . D la  
tego te a tr  wym aga w ie lk ie j i 
c ią g łe j p ra cy  nad sobą, jes t też 
dosko na łym  p rzyg o to w an ie m  do 
p ra c y  w  f i lm ie  i T V .

—  A  gdyby zdecydowano się 
pokazać dalsze przygody Klos­
sa, czy pan w  dalszym ciągu 
kreow ałby  tę postać?

—  A  czy m ó g łbym  zrezygno ­
wać?

Rozm. M a ry la  C H U D Z Y Ń S K A

Ku czci Marii i Piołra Curie

GZESi BUDUJĄ MUZEUM
e n e rg ii a t r a n w e j

W E  W S Z Y S T K IC H  e ncyk lo  
ped iach  ś w ia ta  pod lite rą  
J znaleźć m ożna in fo rm a ­

cje o n ie w ie lk im  czechosłowac­
k im  m ias teczku  Ja chym ów , po­
ło żon ym  na p o łu d n io w y c h  s to ­
kach  g ó r R u da w y . Z a s łyn ę ło  
ono w  począ tkach  X V I  w . od­
k ry c ie m  bog atych  złóż ru d y  sre 
b ra , a w  X I X  w . — ru d  u ra nu  
i  w reszc ie  ź ró d e ł ra d io a k ty w ­
n ych, k tó re  sp ow odow a ły , że 
dziś Ja chym ów  je s t p ie rw szym  
na św iec ie  ra d io a k ty w n y m  u - 
z d ro w is k ie m . Z  m ie jscow ością  
tą  zw iązane  są też naz­
w is k a  w ie lk ic h  uczonych M a ­
r i i  S k lo d o w s k ie j-C u rie  i je j 
m a łżo nka , P io tra  C u rie . T u ta j 
bowiem w zię ło  swój początek 
odkrycie przez to  sławne m a ł­
żeństwo radu, jak o  że właśnie

z rudy jachym owskiej uczeni 
go w ydobyli.

O Ja chym ow ie  m ó w i się w ięc, 
że je s t ko lebką  a tom ow ego w ie  
ku . Jachym ów  je s t d u m n y  z te 
go m ian a . P ragnąc uczcić pa ­
m ięć s łyn nych  n a u k o w c ó w  z 
te j d z iedz iny, a przede w szys t­
k im  m a łżeństw a M a r i i  i  P io tra  
C u rie , postanowiono ostatnio 
wybudow ać w tym  mieście w iel 
kie  muzeum  energii atom owej. 
S ta n ie  w ię c  okaza ły , d w u p ię tro  
w y  b u d yn e k  ze s ta li,  be to nu  i 
szk ła , zakończony 22-m etrow ą  
w ieżą. W  m uzeum  zn a jd ą  się 
ró w n ie ż  sale, w  k tó ry c h  o rg a n i­
zowane być  m ogą naukow e  
sym p o z ja  i  różne odczyty .

Jednocześnie m y ś li się tu  o 
ro z b u d o w ie  uzdrow iska . Lecz­
n ic tw o  p rz y  pom ocy ra d io a k ­
ty w n y c h  w ód b ud z i co raz w ię k  
sze za in te resow an ie  na świecie. 
O becnie  leczy się tu  corocznie  
9 tys. pac je n tó w . M o d ern iza c ja  
s ta ry c h  i budow a n ow ych  ob iek 
tó w  s a n a to ry jn ych  p o zw o li w  
p e rs p e k ty w ie  n a jb liższych  10 
la t  na p rz y jm o w a n ie  corocznie  
15 tys. p ac jen tów . Już w  1971 r. 
oddany ma zostać do u ż y tk u  no 
w y  b u d yn e k  s a n a to ry jn y  o 250 
łóżkach .

P row adzona  jes t ró w n ie ż  da­
le j konse rw ac ja  liczn ych  z a b y t­
k ó w  z X V I  i X V I I I  s tu lec ia , 
m . in . h is to ryczne j m e n n icy , w  
k tó re j w y b ito  p ie rw szy , w ie lk i 
s re b rn y  p ien iądz —  ta la re m  
zw any.

(In te rp re ss )

N a d  n o w y m  k o d e k s e m  karnym

Recydym nie pfipSaca
N A  C A Ł Y M  Ś W IE C IE  P O W A Ż N Y  P R O B L E M  d la  organów M E T O D Y  w a lk i z re c y d y w ą  

ścigania i w ym iaru  sprawiedliwości stanowią recydywiści. Jed- są w ię c  u nas zróżn icow ane, 
nakże gdy w  licznych krajach  kapitalistycznych zaznacza się g łęboko  p rzem yś lane , da jące re 
stały wzrost przestępczości w  ogóle, to w  naszym k ra ju  ogólny c y d y w iś c ie  szanse p o w ro tu  do

W Y K O N A N A  szyd e łk iem  
chus ta  o k ro ju  m e k s y k a ń ­
sk iego  ponczo, w ykończona  
frę d z la m i. P ro po zyc ja  pras  
k ie go  d om u  m ody.

(C A F  —  C T K )

Już w wodzie
P R ZE D  o s ta tn im i m rozam i 

zakończono z a ry b ia n ie  w ód w  
w o j. k ie le c k im . O gó łem  do rzek. 
je z io r i z b io rn ik ó w  zaporo­
w ych , k ie le ccy  w ę dka rze  w p u ­
śc ili ponad n ó ł m ilio n a  n a rybku  
k a rp i, szczupaków , sazanów 
leszczy i in nych  ryb . N a rvbek  
ten w y p ro d u k o w a n o  w e w ła s ­
n ym  ośrodku  h o d o w la n ym  w  
K rz e lo w ie . N a jw ię kszych  e fe k ­
tó w  sp odz iew a j^  się wędkarze  
k ie le ccy  po sazanie, ry b ie  n ie ­
d aw no  d op ie ro  u nas a k lim a ty ­
zow ane j, k tó ra  o d ż y w ia  sie 
p lan k ton e m , a  m im o  to  ma 
w sze lk ie  cechy ry b  d rap ieżnych

Zamiast betonu

MiKROBAEDEKER SZCZrCIŃSKi

Zycie nie tylko 
towarzyskie

K  P R O S Z Ę  P A Ń S T W A ,  S y lw e k  ta ń c z y ł ja k  H iszp a n . Goś-
A k n a w a ł ... i  CO z tego ? N ic .  cie n arodow ości s zw ed zk ie j, n ie  m ó- 

■ ^ c z n j n i e  d a le j, w ią c  o n ie lic zny ch  k ra jo w c a c h , 
J f J l ’ L.dZi? n  ie s ł PodobnV do p rzes ta li is tn ie ć : d la  personelu , dla 

ka rru u o a łow y n ic zy m  o rk ie s try  i d la  pań tow arzy szą cy ch . 
? 0 0  f , iąt, kU w te lk ° p ° st~ „ A le  u b a w ” -  szep ta ła  w  ekstazie  

P P ry ln R 1' T w l . »  t le ^ Z\e 2 pan i siedzsłc a  P rzy  sąsiedn im  s to li-P P O iU R  O d ra dztś t ru d n ie j. M lo -  k u . „ K O M A  N IE  z  T E J  Z IE M I”  -  
SJ f  nJ ZeC, ZV za Pexmle >uż  d o dała  d ru g a. S a la  n a le ża ła  do pa- 

e ^  ~  P ° k o ~ " a  S y lw k a . J a k  za d aw n y c h , do-
•em e p rzyo zd o b io n e  s iw izn ą  — m a -  b ryc h  czasów ...
m y p ra w o  ub o lew ać . Z a is te , u p a d a - C R Y M 1 N A L E  T A N G O  — w ed łu g  

, ,  , ośw iad c zen ia  m ego in fo rm a to ra  —
n J r™ bJ f? n. k a rn a w a ło w y c h  g ra n e  n ie  by ło . A le  h o nor szczeciń-

n a  Prze s lrze n i d z ie jó w  Skiego k a rn a w a łu  został u ra to w a n y . 
ir  ™ley>ątp ltune na w n ik liw e , n 0, m oże n ie  ca łk o w ic ie , lecz dobre
h is to ry czn e  b ad a n ia  i  n a u k o w ą  a -  i  to
n alizę . M ie jm y  n a d z ie ję , t e  h is to - ' n  C H O C IA N O W IC Z
ry c y  o d p ow ied zą w reszc ie  n a  to  spo  l h o u a n o w i l z
le czn e  za m ó w ie n ie  i w y ja ś n ią  n am . __________________________________________
d laczego n ie  k o n ty n u u je m y  na p rzy  ’ 
kitu ] p ię k n y c h  t ra d y c ji p an i Z o fi i  Ka

M orderstw o?

Z A K Ł A D Y  m aszynowe  
C K D  w  S ia n y  (CSRS) p ro ­
d u k u ją  n ie  ty lk o  m aszyny  
górnicze . J e d n y m  z g łó w ­
n ych  p ro d u k tó w  fa b ry k i  
są d ź w ig i ru ch om e  oraz  
d ź w ig i m o n to w a ne  na p ia t 
fo rm a c h  sam ochodow ych  o 
u d ź w ig u  od 5 do 15 ton. 
F a b ry k a  w y tw a rz a  8 t y ­
pów  d ź w ig ó w  i  e ks p o rtu je  
je  do 40 k ra jó w  św ia ta .

N a  z d ję c iu : m o n ta ż  o l­
b rzym ie g o  łożyska , na k tó  
r y m  obraca  się  w ieża  d ź w i 
gu.

(C A F — P I— telefoto)

K IL K A  f i r m  b ry ty js k ic h  oprą  
co w a ło  w s p ó ln ie  n o w y  m a te r ia ł 
b u d o w la n y . Jest to  p ły ta  w ió ro  
w a  o g ru bo śc i 100 m ilim e tró w  
w y ło żo na  o b u s tro n n ie  la k ie ro w a  
ną b lach ą  cyn kow ą . C ię ża r p ły  
ty  je s t p ię c io k ro tn ie  m n ie jszy  
n iż  ta k ie j sam e j p ły ty  be tono­
w e j, n a to m ia s t kosz t trz y k ro tn ie  
niższy. P ły ta  w ió ro w o -s ta lo w a  
ma dobre  w ła śc iw o śc i izo la cy jne  

z a ró w no  c iep lne , ja k  i a kus ty  
czne, je s t w y trz y m a ła  o raz do­
s ta teczn ie  sz tyw n a . D oda tkow ą  
je j za le tą  je s t ogn ioodporność.

Znawu Hamlisąwsy
T R W A J Ą  p rz y g o to w a n ia  do 

re a liz a c ji n o w e j w e rs ji f i lm u  
„K o m u  b ije  d zw on ”  w e d łu g  po ­
w ie ś c i H e m in g w aya . W dow a  po 
w ie lk im  p isa rzu  w y ra z iła  zgo­
dę. s ta w ia ją c  je de n  w a ru n e k : 
g łó w n ą  ro lę  o d tw a rza ć  m a  Lee 
M a rv in .

Z z a  ku lis  b o k s e rs k ie g o  p ó łś w ia tk a

Ś m i e r ć  g a œ g g f e r a
17 IE D Y  w ła ś c ic ie l nocnego b a ru  
**• w  Los A ngeles M . C orsales w ró  

c ii do  d o m u , o tw o rz y ł d rz w i i 
c h c ia ł zap a lić  ś w ia tło  o trz y m a ł cięż  
k l  cios w  g ło w ę . Corsales zd ą ży ł 
je d n a k  w y c ią g n ą ć  re w o lw e r  i oddać  
c z te ry  s trza ły  w  ciem ność. Jeden  z 
n ic h  t r a f i ł  w ła m y w a c z a .

P o lic ja  n ie  zn a la z ła  w p ra w d z ie  
p rzy  za b ity m  żad n y ch  d o k u m e n tó w  
je d n a k  p o tra f iła  go n a ty c h m ia s t z i­
d e n ty fik o w a ć . Od 5 la t  b o w ie m  w  
c a łe i K a li fo rn ii  w  k a ż d y m  k o m isa ­
ria c ie  w is ia ły  lis ty  gończe, k tó re  
g ło s iły ;  K a r l -H c in z  G U D E E , u r  
1034 r, w  G e lse n k irch e n  (N R F ) , za­
w ód  — b o k s e r zaw o d o w y, śc igany  
za n a p a d y  z b ro n ią  w  rę k u .

Ś m ie rć  G u d e ra  sta ła  się  w  p ras ie  
a m e ry k a ń s k ie j g łośn ie jsza n iż  su k ­
cesy G u d e ra  n a r in g u . O p isano  do­
k ła d n ie  d z ie je  je g o  k a r ie ry  i u p ad ­
k u , w ie lc e  zresztą  c h a ra k te ry s ty c z ­
ne d la  boksu  zaw o do w eg o  w  U S A , 
któ re g o  p ro m in e n c i a  ta k ż e  po ­

m n ie js ze j ra n g i zaw o dn icy  są z w y ­
k le  n a rzę d z ie m  w  rę ku  bossów św ia  
ta podziem nego, rzą dzą cy ch  tym  
d o ch o d o w ym  in teresem .

D O  re preze n ta n tó w  tego ś w ia tk a  
n a leża ł w ła ś n ie  G uder, n iegdyś czo­
ło w y  z a w o d n ik  boksu a m ato rsk ieg o  
w  N R F . Z  zaw odu m u ra rz  i ślusarz  
p o stan o w ił zrob ić  k a r ie rę  na rin g u  
zaw o d o w y m . Początk i b y ły  o b iecu ­
ją c e . K ib ic o m  i fachow com  podo­
b a ł się d z ik i, o fen sy w n y  s ty l jego  
w a lk i .  W  la tach  1957—63 G u d e r za­
ro b ił ponad  200 tys. d o la ró w , oże­
n i ł  się z p ię kn ą  M e k s y k a n k ą  i  o -  
trz .ym ał obyw ate ls tw o  U S A .

A le  w k ró tc e  p ieniądze „ z m ię k c z y ­
ły “  tw a rd e g o  boksera . Z a n ie d b a ł 
t re n in g i, o toc zy ł się p o d e jrza n y m  
to w a rzy s tw e m . Jak to  często b yw a  
s ław a  u d e rzy ła  mu do g ło w y . W k ró t  
ce też z n a la z ł się w  k ło po tac h  p ie ­
n ię żn y c h . D o k o n a ł w ię c  w ła m a n ia  
do s k le p u  ju b ile rs k ie g o . I  ta k  za­
k o ń c z y ła  się  bokserska, a  zaczęła

k r y m in a ln a  k a r ie ra . P o s zu k iw a n y  
przez F B I po k i lk u  d alszy ch  n a p a ­
dac h  zd o ła ł w  1966 r. zb iec  do  
N R F .

T a m  p rz y ję to  go z o tw a r ty m i ra ­
m io n a m i. A le  G u d e r n ie  p ró b o w ał 
ju ż  p o w ro tu  na rin g . Z a s m a k o w a ł 
w  ła tw ie js z y m  za ro b k u . Z ła p a n o  go 
w k ró tc e  p rzy  ro zb ija n iu  u licznego  
au to m a tu . O d s ied zia ł 3 m iesiące pó 
czy m  n a ty c h m ia s t o b rab o w a ł kasę  
p ew ne j f ir m y  w  W e s tfa lii, a następ  
n ie  k i lk a  in n y c h  f irm . O trz y m a ł 
w y r o k  7,5 ro k u  w ię z ie n ia , a le  odsie­
d z ia ł n ie w ie le  ponad ro k . R azem  z 
trze m a  k o m p a n a m i u c ie k ł z w a r ­
szta tów  w ię z ie n n y c h .

Z n a jo m i z a o p a trz y li go w  fa łs zy ­
w e  p a p ie ry  i  e k s -b o k s e r zd o ła ł z po  
w ro te m  uciec do U S A . T a m  u k r y ­
w a ł się p rzez  ro k . P ó źn ie j G u d e r  
w y sze d ł z u k ry c ia  i p ró b o w ał o- 
kra ś ć  w ła śc ic ie la  nocnego b aru , 
C orsa lesa. N ie  ud a ło  się. Corsales  
s trz e la ł szy b ko  i  ce ln ie .

O p r. W . R .

ro tin y  A u g us ty  T ile b e in , w y d a ją c e j 
w  każdą n ie d z ie lę  w ie lk ie  p rzy ję c ie , 
w ka żd ą  środę m a łą  h e rb a tk ę  a w 
każcly w to re k  ucztę z o s try ga m i, 
p o lem  ko m e d ię  i m a łą  h e rb a tk ę ;  
a lb o  p rezesa K a m e ry  p a n a  von  
In g e r  sieb  cna, k tó ry  w  d z ie jac h  
Szczecina zap isa ł się p rzede w s zys t­
k im  ty m , że  n a je d n y m  z k a m a w a  
lo w y c h  p rz y ję ć  w  je g o  salonach  24 
gości z ja d ło  po 24 o s try g i k a ż d y ;  
albo  też m ecenasa vo n  R ecka , k tó ­
ry  w y d a w a ł b ale  n a 120 osób. 
któ ry ch  s e rw o w a n o  ró żn e  g a tu n k i 
n a jd rożs zyc h  i n a jlep s zyc h  u in  i 
p rz y  d źw ię k a c h  d o b o ro w e j o rk ie ­
s try  tańczono  k a d ry le  i an g le zy .

W e rtu ją c  k r o n ik i z p rz e ło m u  X V I I I  
i  X I X  stu le c ia  p o p a d łb y m  w  stan  
c a łk o w ite j, k a rn a w a ło w e j fru s ta c ji, 
g d yb y  n ie  w ia d o m o ść , ja k a  w  o stat­
n ie j c h w ili d o ta rła  do m n ie  z p e w ­
nego re no m o w an eg o  lo k a lu  gas tro - 
n o m ic zn o -ro z ry w k o w e g o  k a te g o rii 
„ S ” . W iadom ość d o ty czy  p o w ro tu , 
znanego w  sze ro k ich  i ró żn o ro d ny ch  
sferach  n ie  ty lk o  to w a rzy s k ic h , p a ­
n a  S y lw k a . M ó j za p rzy s ię żo n y  in ­
fo rm a to r  ( p o d k re ś la m , że k o rzy s ta m  
z usług  w y łą c zn ie  zap rzy siężo n yc h  
in fo rm a to ró w ) z re la c jo n o w a ł to  n ie ­
z w y k łe  W yd arze n ie  w  ten  sposób:

„ S IE D Z IM Y  sobie s p o k o jn ie , na  
sa li n ic  się n ie  d z ie je , bo a k u ra t  
p rzes ta ł ro z ra b ia ć  ja k iś  p o d ch m ie lo ­
n y  P O J K A  S V E N S K A , k ie d y  nag le  
ca la  o rk ie s tra  w s ta je  i rżn ie  tusz. 
Co się stało? -  m y ślę  sobie. A le  
jeszcze n ie  zd ąży łe m  się ro ze jrzeć , 
k ie d y  o rk ie s tra  ch ó re m  z a w o ła ła :  
„ W IT A M Y  P A N A  S Y L W K A !”  W te d y  
w ła śn ie  pan S y lw e k  p odchodził ju ż  
do p a rk ie tu . D u m n ie , z w y so k o  po d ­
n iesioną g łow ą , ko s zu lk a  n a n im  
lśn iąca, g a rn itu re k  prosto  spod ig ły , 
obuvy z a g ra n ic zn y . „ N ic  się  n ie  zm ie  
n i l”  — s tw ie rd z iła  je d n a  p an i s ied zą ­
ca p rzy  sąs ied n im  s to lik u .. „M o że  
ty lk o  tro szk ę  p rz y b la d ł”  — z a u w a ży  
la  d ru g a . A le  pan  S y lw e k  w y d a ł ju ż  
o rk ie s trze  d ys p o zyc ję  I u s iad ł sa­
m o tn ie  p rzy  s to lik u , po d pa rłs zy  d ło ­
n ią  m y ślą ce czoło. O rk ie s tra  zag ra ła  
a so lista zaś p ie w a ł ta k i ostatn i p rze ­
b ó j o n ie sp e łn io ne j m iłoś c i. N a w e t  
ła d n e  s ło w a : d z ie w c zy n a  w s p om in a  
ch łop a ka , k tó ry  p rzy c h o d z ił do je j  
ro d zin n eg o  d o m u , w ie s za ł p łaszcz w  
p rze d p o k o ju  i n as ie nn ie  z je j  b ra ­
te m  ro z g ry w a ł p a rt ię  szachów . N a  
ty m  sk o ń czy ła  się część o fic ja ln a . 
Pan S y lw e k  p o w sta ł, z a rzą d z ił d w ie  
f la c h y  sza m p an a  n a  p o czą te k , c h w y ­
c ił w  ra m io n a  d z ie w czy n ę  i rzu c ił 
pod adresem  o rk ie s try :  „ L a  co m p a r-  
s lta !”  O rk ie s tra  n a jp ie rw  tusz — a 
p ó źn ie j tan g o . R az, d ru g i, trzec i... 
O siem  ra z y  po k o le i g ra li p anu  
S y łw k o w i „ L a  co m p a rs itę” , a  pan

w skaźnik przestępczości spada.

N A  T Y M  T L E  p ro b le m  re c y -  w ów czas, g dy  d e lik w e n t b y ł ju ż  
d y w y  n ie  za ryso w u je  się w ię c  skazany u przed n io  za p rzes tęp - 
ta k  ostro  ja k  w  in n y c h  k ra -  s tw o  um yś lne . O re c y d y w ie  o- 
ja ch , co n ie  oznacza, że m oże- g ó ln e j m ó w im y  ró w n ie ż  w te dy , 
m y  nad is tn ie ją c y m  stanem  rze  g d y  b y ł on skazany za przestęp 
czy przechodzić  do po rząd ku . 43 s tw a  n ieu m yś lne , a le  podobne, 
p roc. osób o db yw a ją cych  ka rę  np. po  raz p ie rw szy  n ie u m y ś l-  
w ię z ie n ia  —  to  w ła śn ie  re c y d y - n ie  n a ra z ił kogoś na c iężk ie  
w iś c i. uszkodzenie  oka, a po ra z  d ru ­

g i —  ró w n ie ż  n ie u m y ś ln ie  
n i e  j e s t  t o  oczywiście jednoii- sp ow odow a ł trw a łe  i poważne

I e s f p e c e n ie - R ec ,y d y 'Y a , o g 6 1 n awielokrotnie dokonywał kradzieży w p ły w a  na zaostrzen ie  k a ry , a 
a inaczej kogoś, kto k ilkakrotnie, sąd d yspo nu ją cy  m o ż liw ośc ią  
ale nieumyślnie w ja k iś  sposób n a -  w y b o ru  k a ry  — do ś ro d ka  ła -  
ruszył prawo. godnie jszego sięgn ie  w  w y ją t -

_T , , . , , . .  k o w y c h  ty lk o  p rzyp ad kach .
k a rn r -  k t6 r y  R odza j d ru g i -  to  re cyd yw a  

w szedł w  życie  1 b m ,  ro z w ją -  spec ja lna . W  d użym  uproszcze- 
^  stoa“ nkU d °  r.ecy-  n iu  polega ona  na ty m , że w
d y w is tó w  szczególnie w n ik liw ie ,  o k re ś lo n ym  czasie pop e łn ia  się 
D z ie li on na p rz y k ła d  re c y d y w ę  pono w n ie  um yś lne . podobne 
na k ilk a , ro d za jó w . przestępstw o. W ówczas grozi
„ „W  L f i * ™ “ !  T  ! °  re c y -  pow ażna k a ra , a sąd je ś li chce
d yw a  ogó lna. Za cho d z i ona w y m ie rz y ć  d o lną  g ra n icę  p rze - 

, r w id z ia n ą  za dane przestępstw o, 
m u s i ją  podnieść w  dw ó jna só b ! 
Sąd może ró w n ie ż  podnieść gra 
n icę  g órną  k a ry  o połowę.

Rodzaj trzeci — to  re cyd yw a  
specja lna  w ie lo k ro tn a . Zacho ­
dzi ona wówczas, g dy  opisany 
przed  c h w ilą  przestępca s ta je  
przed  sądem po raz trzec i, a 
jego  u m yś ln e  —  trze c ie  z ko le i 
p rzestępstw o  —  ma c h a ra k te r 
c h u lig a ń s k i a lbo  w y n ik a  z chę­
c i osiągn ięcia  ko rzyśc i m a ją tk o  
w ych . P rz y k ła d e m  może być 
ch u lig a n , k tó r y  po ra z  trze c i 
s ta je  pod za rzu tem  p ob ic ia , k a ­
s je rka  k tó ra  po  ra z  trz e c i ma 
m anko  itd .  W ówczas d o ln a  gra  
nica k a ry  n ie  może b yć  niższa 
od p odn ies ione j w  tró jn asó b . 
zaś górna  — n aw e t je ś li p rze ­
pis p rz e w id u je  ty lk o  3 la ta , mo 
że być podnies iona  aż do 5 la t.

W  P E W N Y C H  P R Z Y P A D ­
K A C H  n ow y  kodeks k a rn y  po­
zw a la . a w  n ie k tó ry c h  wręcz 
nakazu je  sądow i orzeczenie nad 
zoru ochronnego, k tó r y  m a być 
zastosowany po opuszczeniu  za­
k ła d u  ka rnego. R ecydyw is ta  
m usi wówczas sądow i sk ładać 
na każde żądanie  re la c ję  z w y 
kony  w a n ia  na łożonych  przez 
sąd poleceń, dotyczących  np. 
m ie jsca  zam ieszkan ia , zachow a­
nia się, p od ję c ia  n a u k i, p racy , 
u n ik a n ia  o k re ś lon ych  ś ro d ow isk  
itd .

uczc iw ego życ ia . N ie  ty lk o  ka  
rzą , a le  i  u s iłu ją  w ych o w yw a ć .

J. B R O H O C K I

R O M Y  S C H N E ID E R  w y stąp i w 
n o w y m  f i lm ie  L e o n a rd a  k ie g e ia .p t .  
„Q u i? “  Je j p a rtn e re m  będzie  M a u ­
r ic e  .R o n et. Jest to  h is to r ia  dw óch  
b rac i zak o ch a n yc h  w  le d n e j dziew  
•zynie. Jeden z b ra c i (R e n ato  S a l­

va tor!) zaręc zon y  z d z ie w c zy n ą  gi­
n ie  w w y p a d k u  sa m ochodow y m . 
R o zw ó j późn ie jszych  w y d a rze ń  su­
g eru je . że n ie  b y ł to w y p a d e k  lecz 
m o rd ers tw o . P o d e jrza n ą  lest sam a  
narzeczona .

Rzeźby
sprzeJ 20 wielo w

W  C Z A S IE  p rac  w y k o p a lis k o  
w y c h  na p o łu d n iu  U zb e k is ta ­
n u , w  p o b liżu  w s i C h a lc za ja n , 
o d k ry to  c ie k a w e  rze źby  z g li­
n y  sprzed 20 w ie k ó w . Z n a jd o ­
w a ły  się one w  pozostałoś­
c iac h  je d n e j z sa l p a łac u  w ła d  
cy  k ró le s tw a  K u szan  (R u s za ­
n ie :  p le m ię  in d o ira ń s k ie , k tó re  
w  I I  w . p .n .e . za ło ży ło  p ań ­
stw o  w  śro d k o w e j A z j i ) .  W  In  
s ty tu c je  S z tu k i w  T a s z k ie n ­
cie  p rzy w ró c o n o  c e n n ym  f i ­
g u rk o m  ich  d a w n y  w y g lą d .

N a  zd ję c iu : je d n a  ze s ta ­
tu e te k  w  p o łu d n io w y m  U zb e­
k is ta n ie .

( C A F -T A S S )

W  szczególn ie d ras tyc zny ch  w y ­
pad k ac h  — g d y  n a d zó r n ie  d a je  re ­
z u lta tó w  — w ie lo k ro tn y , o p o rn y  re ­
c y d y w is ta  w y lą d u je  po o d b yc iu  k a ­
ry  na k i lk a  la t  w  t.z w . ośrodku  
p rzys tos o w a n ia  społecznego (w yc h o  
w a n ie  p rzez  p ra c e ).

Krzyżówka nr 3
P O Z IO M O : 1. Lad a , 7. Z n a  się n a Ż ó łk ie w s k ie g o  5— 6 i M . G ó re c k a  — 

rze czy , 8. D rze w o  ig laste , 9. B ie r -  Szczecin , u l. G o rk ie g o  30—1. 
ność, n iechęć do czy n u , 10. G ru p a
osób u p ra w n io n a  do w y k o n a n ia  o -  R O Z W IĄ Z A N IE
kreś lonego  zad a n ia . 14. P rz y s m a k  z K R Z Y Ż Ó W K I Ś W IĄ T E C Z N E J  
je s io tra , 16. K rz e w in k a  leśna k w it ­
nąca je s ie n ią , 17. S to lic a  p ań s tw a  P O Z IO M O : g in , sw ada , E jsm o n d , 
eu ro p e jsk ie g o , 18. K o n flik t ,  19. .R o -  d ia te rm ia , czy n , L a d a , m o tto , opo - 
dza j u p rzęży  ko ń s k ie j, 20. P ie rw ia -  n a , socha. R iesa. p e jzaż , k a rb id , a -  
ste k  chem . o 1. a t  41, 21. N a  o w c y , g aw a, d rew n o , M a d e ra , p a w ia n y , Ia -  
23. U rzą d ze n ie  ku c h en n e, 24. P a ła c  to rośl, Z e p p e lin , o m u ie k , to te m , 
zb u d o w a n y  p rzez  D ed a la  d la  M i-  W ro n k i, Is tra , irc h a , lu r ta , d rac en a , 
nosa. a rb ite r , A n d ro m e d a , sze lin ia k .

P IO N O W O : 1. W iec e j ry s u n k ó w  P IO N O W O : J a n in a , só jka , A rn im , 
n iż  tek s tu , 2. M ies za n in a  sp ro s zko - iry d . I r a k ,  C za p a je w , A szh a ba d , 
w anego  a lu m in iu m  z  t le n k ie m  że - m a rż a , tre m a , O saka, spór, u d ar, 
laza , s k ła d n ik  b om b z a p a la ją c y c h , g aw ot, w ia n o , d ru t, O pe l, m y sz, a -
3. W id o w is k o  te a tra ln o -ro z ry w k o w e ! to l, la m e ta , ro k ita , p o w a la , n o k a u t,
4. P o p u la rn y  k w ia t  o g ro d ow y. 5. s ta ja , ite rb , u m ia r , stęp, oce t, k a -  
S zp ic ru ta . 6 System  g ó rsk i w  P in . d ry l ,  szam an.
Z a c h . A fry c e , 1L N a u k o w a  „ p rze p o  H a a |o : E L D O M  T w 0 j  P R Z Y j a -  
w ie d n ia  , 1 2 .  D a w n e  d z ia ło  m a ło k a - C IE L  P H Z E Z  C A Ł Y  R O K  — S P R Z E -  
l ib ro w e , śm ig o w n ica , 13. Jeden ze D A J E  N A P R A W IA  S P R Z Ę T  Z M E -  
zm y s łó w , 14. P ta k  « o t n y .  15 Z a ą łu -  c H A N IZ O W A N Y  G O S P O D A R S T W A  
zo n y  w  b o jac h , 22. S y m b o l p i e r -  D O M O W E G O
w ia s tlta  chem . b fn n u tu . N a g ro d y  rzeczow e w y lo s o w a li:  so-

B o zw ia za n la  p ro m m y o a d s y ta i pod k o „ iró w k ę  _  j .  s , „ ab e , szc zec in , 
adresem  re d a k c ji, p l. H o M u  P ru s k ie  u l N aru s zew lcza  m a s zy u k
go i  do Z1 b m  z d o p isk t a i  n a  ko- „ „  Bolenla „ sputn ,k , - '  - -
p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  3“ . -  - ”  - -

♦  M A R T A  L IP IŃ S K A .
O b ie c y w a łe m  u zasadn ien ie , a le  

c zy  w  ty m  p rzy p a d k u  je s t ono rze  
czy w iś c ie  po trzebne?  Ś w ie tn e j te j 
a k to rc e , k tó rą  m ie liś m y  o k a z ję  po ­
d z iw ia ć  w  bard zo  w ie lu  z n a k o m i­
ty c h  sp e k ta k la c h  (m . in . „ B ra c i 
K a ra m a z o w ” ) , n ie  zaszkodziło  n a­
w e t  te le w iz y jn e  w zn o w ie n ie  m ie r ­
nego f i lm u  sprzed  la t — „K a ta s tro ­
f a ” , g d z ie  p an n a  L ip iń s ka , s ta w ia ­
ją c  p rzed  k a m e rą  p ierw sze k r o k i

MOJE KANDYDATURY
S Z A Ł  P L E B IS C Y T Ó W  T R W A . robiła to co prawda z wdziękiem, 

W y b ie ra m y  k s ią ż k i ro k u , sp o r- ale sukcesu aktorskiego na pewno 
to w c ó w , f i lm y ,  p io se n k i i  ich
w y k o n a w c ó w , ra d io w e  s łu c h o - K O L E J  N A  A K T O R A . T u ta j 
w is k a  —  n ic  w ię c  dz iw nego , że chociaż re g u la m in  tego n ie  prze  
w y b ie ra m y  także  a k to ró w  te -  w id u je  (a może i  p rze w id u je ? ) 
le w iz y jn y c h . m a m  dw óch  ka n d yd a tó w  ex

Zainicjowany przed w ielu la ty ?Ctl U° .  j ak la d ™  P<>wtarza- 
przez redakcję „Expressu w ieczór- j«} za s ta ro ż y tn y m i R zym ian a m i 
nego”  plebiscyt w którym głównym sp ra w ozd a w cy  sp o rto w i naszej 
trofeum jest tzw. „Z ło ta  Maska”  Roby a w ie c  sa t0 ‘ 
przybrał tym  razem znacznie szer- . J v  ą 
szy charakter, gdyż do współpracy T A D E U S Z  Ł O M N IC K I J
w jego przeprowadzaniu zaprosili R Y S Z A R D  F IL IP S K I.  

nasi war-
* .^ WSCy P o dobno  o b ie c y w a łe m  uzas ad n ie -Jedzy w ie le  n ie i a le  czy j w  ty c h  p rzypad k a c h  jest 
g a z e t p o p o- ono konieczne? „ M a ły  ry c e rz” , abso 
lu d  m o w y c h  iu tn y  re k o rd  popularności, to  ja -  
w  c a ły m  k r a  ¡¿jeg w e w n ę trz n e  c iep ło  p ły n ą c e  od 
¡,-u ’ . w  J k re o w a n e j p rzez  Ł o m nick iego  posta  
lic zb ie  ta k ż e  c ij s ta w i aj ą go oczyw iście

„ K u r ie r ’ 
N ie  n aru s za  
ją c  w  n i­
c z y m  „ re g u ł  
g r y ”  — zresz
tą  
n ą

le , n a to m ia s t R ys zard  F ilip s k i, m i­
m o że w  „a p te k a rs k ic h  d a w k a c h ”  
o g ląd a n y  na m a ły m  e k ra n ie  (a 
przec ie ż  je s t ta k i „ te le w iz y jn y ” !) to 
przec ie ż  „ R a p o rt  z M o n a c h iu m ” , w y

zajmuje się O C Z Y W IŚ C IE  m ia łb y m  jesz- 
w  naszej re cze i  in n e  k a n d y d a tu ry , a le n ie  
całkiem k*in- m o ^  dopuścić a by  m o i zd ecy- 

ny —- pozwolę sobie korzystając w d o w a n i fa w o ry c i —  CO do k tó -  
pełni z posiadanych możliwości za- ry c h , m a m  nadzie ję  że Was 
proponować (i uzasadnić) swoje p rze kon a łem  —  t ra c il i cenne 
własne kandydatury. Jeśli będzie- , ,
my się ggadiuli w  »cenach -  lo « łosy . W‘ i t  kończę  1 p rz y p o m i- 
bardzo dobrze, jeśli nie — to jesz- nam  —  k u p o n y  zam ieszczam y 
cze lepiej, nic bowiem tak nie ią- w  k a żdą  n ied z ie lę  i  p ią tek . N ie  
czy podobno jak  odmienność upo- M n c lri”dobań. A  więc do rzeczy. W  r u -  OCiągaj Się! „ZJOte MaSKl C Z e- 
bryce „aktorka”  mojego kuponu ple k a ją !  V O X

P a ry s k i,
Szczec in , u l. N o czn ic k ie g o  38—3a ł 
C l  P ie tra s  — Szczec in , u l. W ąsk a  
3a—3, g rz a łk ę  e le k try c z n ą  —  B . G ro -  
szk o w s ka  — Szczecin , u l. K u ja w ­
sk a  5/6 m . 16.

P O Z IO M O : F re u d , k u rk a , re lik t ,  N a g ro d y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a li: E . 
osesek, n a d ir , in te rn a , ta ra b a n , B rzo sk o  — Szczec in , u l. M a z u rs k a  
„ S k a rb “ , lo tn ik , p e rk a l. ra c ja , E lto n . 15— 17, L . Ś liw iń s k i — Szczecin , a l .

P IO N O W O : fa ra o n , d o k to r , ka s te t, W y zw o le n ia  1 m . 23, F . H a jd u k  —  
A rk o n a , lo rd , S ty r , d z ia ne t, iw a , Szczec in , u l. 5 L ip ca  12—3, R. O le k s ia k  
E a lr, te llu r , ra u t, b a n ita , Se lene , —  Ś w in o u jśc ie , u l. G ru n w a ld z k a  
a ra k , B e r lin . 13—18 i B . K u ra s iń s k a  — G o le n ió w ,

N a g ro d y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a li:  u l. M . B u c zk a  2d.
M . K ro c z y k  — Szczecin , u l. P o c zto - N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji*  
w a  30— 1, S. K o tia s z  — Szczec in , u l. I I I  p . p o k . 53.

n ïïïïl *1 TitllJln» IkKMU, '

czerwone nitki
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W o źn ia k  bardzo  szybko  z o r ie n to w a ł się, że z u p e łn ie  p rz y ­
p ad kow o  n a t ra f i ł  na p ra w d z iw y  ska rb . C h ło p a k  n ie  ty lk o  
n ie  b y ł le n iw y  a le  w p ro s t p rz e c iw n ie , ro b o ta  p a li ła  m u  się 
w  rękach , p ra c o w a ł s p ra w n ie  i  n a d z w y c z a j w y d a jn ie . N ig d y  
n ie  s k a rż y ł się na zm ęczenie, zawsze w eso ły , zawsze pe łen  
e n e rg ii i  in w e n c ji.

S ta ra  M ic h a lin a , k tó ra  od n ied a w n a  z a jm o w a ła  się d ro ­
b ie m  i  g o to w a ła  o b ia d y  także  b y ła  zachw ycona  n o w y m  p ra ­
c o w n ik ie m .

—  Gdzieś pan , pan ie  W o źn iak , w y trz a s n ą ł tak ieg o  ro b o t­
nego ch łop a ka?  —  m ó w iła  z  uznan iem . —  T a k i to  i  za 
dw óch  starczy.

W szys tko  w ię c  u k ła d a ło  się ja k  n a jle p ie j.  Raz ty lk o  do­
szło do s tra s z n e j a w a n tu ry .

Po ob iedz ie  F ra n e k  zd rze m ną ł się pod  ja b ło n k ą . K ie d y  
się  o b u d z ił, zaczął się ro zg lądać  i  za s ta n aw iać  się n ad  ty m  
ja k  zakończyć ten  u p a ln y  dzień . W szys tko  co b y ło  do z ro ­
b ie n ia  z ro b ił p rze d  p o łu d n ie m  i  te raz  m ia ł w ła ś c iw ie  w o ln y  
czas. Z  b ra k u  ciekaw szego za jęc ia , p o s ta n o w ił z a jrz e ć  do  
pszczół. W ło ż y ł w ię c  9 ia tkę  na tw a rz , kape lusz, rę k a w ic e  
i  ru s z y ł w  k ie ru n k u  u li.  Z a le d w ie  je d n a k  p rzeszedł k i lk a ­
naście k ro k ó w , g dy  p os łysza ł, że k toś  za n im  b iegn ie . O d ­
w ró c i ł  się i  s ta n ą ł o ko  w  oko  z W o źn iak iem .

—  Co tu  ro b isz? ! —  r y k n ą ł pszczelarz.
—  C h c ia łem  za jrze ć  do u l i  — p o w ie d z ia ł F ra n e k  z d z iw io n y  

w śc ie k ło śc ią  swego ch leb o da w cy.
W o źn ia k  zaczął w y m y ś la ć , k lą ć , z łorzeczyć. B y ł n ie s ły c h a ­

n ie  p odniecony. R o b ił ta k ie  w ra że n ie  ja k b y  sobie  m ocno pod  
p ił.

—  T y le  ra z y  m ó w iłe m  c i, d u rn iu ,  żebyś m i się n ie  m ie ­
szał do pszczół. N ie  tw o ja  s p ra w a ! P i ln u j  s w o je j ro b o ty , 
a ja k  n ie  to  cię na  z b ity  łe b  s tąd  w y w a lę !

—  Czego się p an  ta k  s iepie?  —  b u rk n ą ł F ra n e k . —  N ie
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c h c ia łe m  z ro b ić  n ic  złego. L u b ię  pop a trzeć  na pszczoły. I  m y  
ś la łe m , że w a rto  by te  t r z y  u le  s k ra ja  źdz iebko  podeprzeć, 
bo się p o c h y liły .

—  To c ieb ie  n ie  obchodz i czy się p o c h y li ły  czy się nie po­
c h y li ły .  U la m i ja  rządzę i  ty lk o  ja !  R ozum iesz?!

F ra n e k  w z ru s z y ł ra m io n a m i. —  A le  d ob ra , dobra.
Po te j a w an tu rze  F ra n e k  n ie  z b liż a ł do u li,  n a w e t nie  

p a trz y ł w  s tro nę  p as ie k i. N ie  c h c ia ł się narażać gospoda­
rz o w i, k tó r y  począ tkow o  c h o d z ił c h m u rn y  i  nastroszony, ale  
p rę d k o  się u d o b ru c h a ł i  m o g ło  się zdaw ać, że p u ś c ił w  nie­
pam ięć ca łe  zdarzen ie . W szys tko  b y ło  po daw n e m u  i  w  go­
spodarce zn ow u  za panow a ła  id e a ln a  zgoda i  h a rm on ia .

Jednakże  F ra n e k  n ie  m ó g ł oprzeć się w ra ż e n iu , że coś się 
k ry ło  za d z iw a c z n y m  w yb u ch e m  W oźn iaka . P ra w d a , że sta­
r y  pszczelarz b y ł c z ło w ie k ie m  k re w k im  i  s k o ry m  do gnie­
w u , a le w  dan ym  w y p a d k u  n ic  n ie  u s p ra w ie d liw ia ło  ta k ie j 
a w a n tu ry . P rzec ież k o n k re tn ie  n ic  n ie  g ro z iło  a n i pszczo­
ło m  a n i u lom . D laczego  w ię c  W o źn ia k  ta k  p ie k ie ln ie  się 
zd en erw o w a ł?

T e ra z  F ra n e k  zaczął jeszcze u w a ż n ie j p rzyg lą d a ć  się te ­
m u , co się w o k ó ł n iego  dz ia ło . K o rz y s ta ją c  z tego, że W oż­
n ia k  p o je c h a ł w ozem  po s p ra w u n k i,  z a k ra d ł się przez okno 
do je go  p o k o ju  i  bardzo  os trożn ie  z a b ra ł się do  szperan ia  
w  szafie, w  b iu r k u  i w  d użym , o b ity m  k ro w ią  skó rą , k u f ­
rze. B y ł bardzo  podn iecony. Co c h w ila  zd aw a ło  m u  się, że 
k to ś  nad cho d z i i  o b le w a ł się z im n y m  potem . G d y b y  W oź­
n ia k  n a k ry ł go tu ta j,  to... W o la ł o ty m  n ie  m yśleć. S p ie ­
szy ł się. N ic  n ie  z n a jd o w a ł co m o g ło b y  go za in te resow ać. 
M ia ł ju ż  z re zyg no w a ć z da lszych  p oszu k iw a ń , g d y  nag le , 
zu pe łn ie  n iespodz iew an ie , w  k ie szen i s ta re j, s kó rza n e j k u r t ­
k i  n a t ra f i ł  na fo to g ra f ię . B y ło  to  pow iększone zd jęc ie  ła d ­
n e j, m ło d e j dz iew czyny . F ra n e k  s p o jrz a ł i z a g w izd a ł cicho.

1 7 2

Iw ona  Tom ecka. Do licha, Iw ona  Tom ecka. A  cóż ona m ia ­
ła  wspólnego z tym  starym  w ariatem ?

Schował fo tografię  do ty ln e j kieszeni spodni, starannie  
uporządkoioał pokój i wyskoczył przez okno do ogrodu.

To odkrycie niesłychanie go podekscytowało. Pobiegł do 
szopy, spełniającej rolę garażu, i  tam  jeszcze raz zaczął 
uw ażnie przyglądać się fo tografii. No tak , to ona, to na  
pewno ona. To samo czoło, ten sam nos, te same usta... 
P ew nie, że w id z ia ł ją  n ieżyw ą z zam kn ię tym i oczami, a ta 
na fo to g rafii śm iała się wesoło, ale podobieństwo było tak ie , 
że trudno było m ieć w ątpliw ości.

Tego w ieczora F ra n ek  nie m ógł zasnąć. Zastanaw ia ł się 
nad tym  w  ja k i  sposób dać znać niepostrzeżenie m a jo row i 
D ow narow i. B y ł pew ien że ta  fo tografia  może m ieć duże zna 
czenie d la  śledztwa. M usiał pojechać do Sochaczewa i stam ­
tąd zatelefonow ać, ale ja k  to zrobić , żeby nie  wzbudzić ja ­
kichś podejrzeń W oźniaka.

W  izdebce na poddaszu było p iek ie ln ie  gorąco. Franek  
przeniósł się do stodoły na siano, a le  i  tu  sen nie przycho­
dził. P rzew racał się z boku na bok, drapał się po głow ie, 
po plecach. W ydaw ało  m u się, że łażą po n im  jak ieś  roba­
ki. Pocił się i  czuł się fa ta ln ie . „Chyba będzie burza?” m y ­
ślał. „N ie  m a czym  oddychać”.

Było  ju ż  dobrze po północy, gdy usłyszał w ark o t m otoru. 
Podniósł się i  ostrożnie w y jrz a ł przez uchylone d rzw i sto­
doły. Noc była  w idna, księżycowa. W yraźn ie  w id z ia ł ja k  
W oźniak wyszedł z domu i  szybkim  k rok iem  ruszył w  k ie ­
ru n k u  szosy, na k tó re j rysow ała się czarna sylw etka  dużego 
samochodu.

c. d . a

*
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W  1/8 p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i

22 marca Pogoń
podejmuje Górnika

W  U B . C Z W A R T E K  W y d z ia ł 
G ie r i  D y s c y p lin y  P Z P N  p rze ­
p ro w a d z ił lo sow an ie  gospoda­
rz y  s p o tka ń  1/8 P u c h a ru  P o l­
s k i. Spotkania te j serii, które  
rozegrane zostaną 22 m arca  w y  
ło n ią  ćw ierćfinalistów . T e rm in  
p o je d y n k ó w  ć w ie rć f in a ło w y c h

Baszanowski najlepszym 
sportowcem Polski 1969 r.

N A  tradycy jnym  balu  m istrzów  sportu w  restauracji „K on­
gresowa” w  W arszaw ie ogłoszone zostały w  sobotę wieczorem  
w y n ik i X X I I I  konkursu plebiscytu redakcji „Przegląd Spor­
to w y ” na najlepszego sportowca Polski w  1969 r.

N A J L E P S Z Y M  sportowcem “ ) S E 3
teaszego k ra ju  W  ub. roku zo- K u b ic a  (g im n a s ty k a ), 16) A n d rze j 
s ta ł —  zgoanie Z prze w id y w a- R ap a cz  (dwubój n arc ia rsk a ), 17) 
Il ia m i -  nasz najlepszy ciężą-
row iec, dw ukro tny  m istrz o lirn- K o z iejo w s k i (s ze n m ie rk a ), 20) E d -  
p ijs k i, aktua lny  m istrz i rekor w a rd  J u rk ie w ic z  (k o s z y k ó w k a ).
dzista św iata —  W aldem ar B a -___________________________ _
«zanowski (A Z S  W arszaw a).

(mecz i  rew anż) us ta lo no  na  28 
—  30 m arca . P ó łf in a ły  odbędą 
się  w  d n ia ch  31 m a ja  —  3 
czerwca, a f in a ł 10 czerw ca.

W  1/8 p iłkarskiego P P  p iłk a ­
rze szczecińskiej Pogoni podej­
mować będą G órn ika  Zabrze.

A  OTO  pozostałe  p uch arow e  
p a ry : S z o m b ie rk i —  Leg ia , U -  
ra n ia  —  G ó rn ik  W a łb rz y c h , K a r  
p a ty  —  S ta l M ie lec , R uch  —  
O dra , S ta r —  W a rta , U n ia  R a ­
c ib ó rz  —  Za g łęb ie  Sosnow iec, 
L u b lin ia n k a  —  O lim p ia .

P rz y p o m in a m y  ró w n ie ż , że 
15 marca rozegrana zostanie 
pierwsza ko le jka  spotkań o m i 
strzostwo ekstraklasy w  ru n ­
dz ie  w iosenne j. D w a  mecze te j 
s e r ii:  R uch  —  G ó rn ik  i  Szom ­
b ie r k i —  L e g ia  odbędą się wcze 
ś n ie j —  11 m arca . D ecyz ja  ta  
p od yk tow a n a  zosta ła  chęcią 
s tw o rzen ia  G ó rn ik o w i i  L e g ii 
w ła ś c iw y c h  w a ru n k ó w  do p rz y ­
g o to w an ia  s ię  do re w a nżo w ych  
p o je d y n k ó w  z L e w s k im  i G a la - 
tasa ra y . P rzesun ię te  zos ta ły  ró w  
n ież te rm in y  p o je d y n k ó w  G ó r­
n ik a  z G K S  i Z a g łęb ia  Sosno-

A  O T O  dalsza  ko le jn o ść  w  
p le b is c y c ie :

2. B oh d an  A n d rz e je w s k i (L e ­
g ia  W arszaw a) m is trz  ś w ia ta  w  
szpadzie  z H a w a ny .

3. M iro s ła w a  S arna  (B u d o w ­
la n i  K ie lc e ) —  m is trz y n i E u ro ­
p y  w  sko ku  w  da l.

4. Ja n  W e rn e r (G w a rd ia  W a r 
szawa) —  m is trz  E u ro p y  w  b ie  
g u  na 400 m.

5. Janusz K ie rz k o w s k i (S p a r- 
t a  W ro c ła w ) m is trz  ś w ia ta  w  
k o la rs k im  w yśc ig u  na 1 k m  
6 ta r tu  zatrzym anego.

6. K a z im ie rz  D eyna  (L e g ia  W a r
fczawa) —  n a jlep szy  p iłk a rz  1969 
r .  w  a n k ie c ie  re d a k c ji „S P O R T ” . 
1 7. W ilh e lm  K u b ic a  (K G  R ad­
l in )  —  m is trz  E u ro p y  w  ć w i­
czeniach na k o n iu  z łę k a m i.

8. W ło d z im ie rz  L u b a ń s k i (G ó r 
ń ik  Z abrze) —  c zo ło w y  p iłk a rz  
n a jlep szy  s trze lec w  spo tka  
n ia c h  m ię d zyp a ń s tw o w ych .

9. E d w a rd  Ja nca rz  (S ta l G o ­
rzó w ) —  m is trz  E u ro p y  na żuż­
lu ,  6 za w o d n ik  f in a łu  m is trz o s tw  
ś w ia ta  o raz cz łonek  d ru ż y n y  
m is trz a  św ia ta .

10. R ysza rd  S z u rk o w s k i (D o l-  
m e t W ro c ła w ) —  zd obyw ca  d ru  
g ie j lo k a ty  w  „W y ś c ig u  P oko ­
ju ” .

W  D R U G IE J  D Z IE S IĄ T C E  z n a le ź li  
u ię : ł l )  A n d rz e j Jarosak (p . n o żn a), 
12) Janusz S id ło  (1. a . ) ,  13) H e n .y k

Ten mecz można było wygrać

Pieiwsza porażka 
szczecińskich Siatkarzy

PO  3 -T Y G O D N IO W E J  p rzerw ie  siatkarze szczecińskiej P O ­
G O N I rozegrali w  sobotę w  h a li W DS, kole jny  7 pojedynek  
I  rundy m istrzostw  I I  lig i. Ich  przeciwnikiem  by ł zespół LZS  
Mazowsze Zegrze, którem u szczeciniacy u leg li 1:3 (15:8, 9:15, 
14:16, 7:15) odnosząc pierw szą w  obecnych m istrzostwach po­
rażkę.

P O R T O W C Y  p rz y s tą p ili do m eczu  
o s łab ien i b ra k ie m  P is u k a  i  P ró c h -  
nickiego . F a k t  te n , ja k  ró w n ie ż  
b r a k  szerszego zap lecza s p ra w iły , 
że Pogoń chcąc zap e łn ić  p o w sta łeSIATKÓWKA

O S T A T N IO  za kończy ła  się I  
ru n d a  m is trz o w s k ic h  b o jó w  l ig  
ju n io re k  i  ju n io ró w  w  s ia tk ó w ­
ce. W  g ru p ie  d z iew czą t n a jle p ­
szym  zespołem  na p ó łm e tk u  o - 
ka za ła  s ię  d ru ż y n a  szczecińskie  
go A Z S  p rzed  L Z S  D ąbie . 
W śród  ju n io ró w  n a to m ia s t m i­
s trzem  p ó łm e tk a  zos ta ł zespół 
T e c h n ik u m  C hem icznego przed  
M K S  Szczecin.

24 bm . rozpoczn ie  się I I  ru n ­
da m is trz o s tw . T r iu m fa to rz y  
ro z g ry w e k  b ro n ić  będą naszych 
b a rw  w  p ó łfin a ła c h  m is trz o s tw  
P o ls k i ju n io re k  i  ju n io ró w , k tó  
re  odbędą s ię  w  d n ia c h  22— 23 
bm . (g)

Bracia Petterssonowie 
i kuchenne m eble

B R A C IA  P E T T E R S S O N O W IE : żyn a  będzie się s k ła d a ła  z  13 
E r ik ,  Goesta, S tu re  i  Thom as  —  
d e f in ity w n ie  s k o ń c z y li z  a rna- 
io rs tw e m . O d p o ło w y  s tyczn ia  
bież. ro k u  ko la rze  s ta l i się w ła -

w ło s k ic h  f i r m  —  b ra c i F e rre tti.  
F irm a  ta  posiada w ie lk ą  fa b ry ­
kę  m e b li w  m ie jsco w o śc i C apa-

W loch ów , jednego  B elga  i  czte­
re ch  Szwedów.

T R E N E R E M  d ru ż y n y  je s t  p an  M a r  
k tó ry  n a  k o n fe re n c ji p ras o w e j 

p a łac u  b ra c i F e r r e t t i  za p o w ie ­
d z ia ł, że tre n in g i rozp o czn ą  się 25 
sty c zn ia  b r. i  p o tr w a ją  do  12 lu te ­
go . 15 lu teg o  d ru ż y n a  w e źm ie  u d z ia ł 

. .  .  . . _ ,  _ .  w  w y śc ig ac h  za w o do w có w  w  San
n on , p o ło żo ne j O 40 k m  Od P izy . R em o . D a ls zy  p ro g ra m  p rz e w id u je :  
Z a  ja k ą  sum ę b ra c ia  P ette rsso- w yśc ig  d o o k o ła  S a rd y n ii w  d n . 21—
n ó ib ie  „s p rz e d a li s ię ”  b ra c io m  ^  !u.tego’ w  d n iu _?8 lu t?go w ie lk i  _  ... . M ^  . . .  . . w y śc ig  n a  czas w  M es sy m e, w  d m u
F e rre t t i n ik t  n ie  w ie . 7 m a rc a  w yśc ig  n a tras ie  M e d io la n

W iad om o  je d y n ie . Że na  m ocy — T u r y n , w  d n ia c h  9—16 m a rc a  —
k o n tra k tu  ka żdy  z P e tte rssonów  — Nicea> 19 marca. utj£iaJ. ww y ś c ig u  szosow ym  n a  tra s ie  M e d io -  
m a  o trzym a ć  odd z ie ln e  m ieszka - lan _  San Rem„,  „  dnlu t2 marca 
n ie  W  m ie jsco w o śc i w y p o c z y n - — d o o ko ła  K a la b r ii ,  26 m a rc a  — 
k o w e j T e re n i, b y  s p ro w a d z ić  ze w y śc ig  u lic z n y  w  N e a p o lu , 1 k w ie t  
S z w e c ji swe ro d z in y . nla w  GanI,I,wle

P E TT E R S S O N O W IE  w e jd ą  w  D A L S Z Y  p ro g ra m  n ie  je s t je -  
sk la d  18-osobowej d ru ż y n y  k o - szcze sporządzony Z  p rzy toczo -  
ia rs k ie j „F e r r e t t i” , k tó ra  będzie n ych  je d n a k  d an ych  w y n ik a  n ie  
b ra ła  u d z ia ł w  ró ż n y c h  k ra jo -  zb ic ie , że „ k ró lo w ie  k u che nn ych  
w y c h  i  zag ran iczn ych  zaw odach  m e b li”  będą c h c ie li m a k s y m a l-  
k o la rs k ic h , re k la m u ją c  p rz y  ty m  n ie  w ye ksp lo a to w a ć  sła ioę  s v o r- 
„ zn ako m ite  m eb le  ku chenne  z  to w ą  łasych  na  p ien ią d ze  
za k ła d ó w  b ra c i F e r re t t i” . D ru -  szw e dzk ich  b ra c i.

p ie rw szy m  zespole lu k i, posta­
n o w iła  w y c o fa ć  z ro z g ry w e k  lig i 
m ię d zy w o je w ó d zk ie j sw o je  re ze rw y .

W czo rajszy p o je d y n e k  s ta ł n a  s ła ­
b y m  poziom ie i  n ie  m ó g ł się podo­
b ać . B y ła  to z w y k ła  w a lk a  o p u n k ­
ty . O bie d ru ż y n y  za d e m o n s tro w a ły  
w  n im  grę m a ło  sk u teczną , zdoby­
w a ją c  w ie le  p u n k tó w  d z ię k i p rzy ­
p a d k o w i i w za je m n e m u  b ra k o w i 
um ie jętnośc i.

D o sobotniego m eczu p o rto w c y  
p rzy s tą p ili w  s k ła d z ie : S ie w iń s k i, 
Z d an o w ic z , M . S zo to m ic k i, C h o jn ac  
k i ,  M atu s ia k  i  B u liń s k i.

P ierw s ze m in u ty  g ry  szybko  p rz y  
noszą szc zec in ia kom  pro w a dze n ie . 
M im o  n ie n a jlep s ze j w a lk i  w  ob ro ­
n ie , po rtow cy  dosyć sk u te czn ie  a ta ­
k u ją  i  w  e fe kc ie  w y g ry w a ją  p ie rw ­
szego seta W  d ru g im , po c h a o ty cz­
n y m  począ tku . Pogoń k o n c e n tru je  
się  i  p ró b u je  gościom  n arzu c ić  sw ój 
sty l w a lk i. T rw a  to je d n a k  bardzo  
k ró tk o  i  od tego m o m e n tu  nas tę­
p u je  sy tua c ja  o d w ro tn a . D o  głosu  
dochodzą m a zow sza n ie , k tó rz y  se­
ta  w y g ry w a ją . W  trze c im  secie p o r­
to w c y  chcą się  z re w an żo w a ć . Są 
ju ż  naw et b lis cy zw y c ię s tw a . P ro ­
w a d zą  14:11. W  ty m  czasie w a lc zą  
je d n a k  bardzo  ch a o ty czn ie , ź le  w y ­
s ta w ia ją  sobie p iłk ę , ich  a ta k i s k u ­
teczn ie  to rp e d u ją  goście, k tó rz y  
d z ię k i d o b re j ko ńców ce seta tego  
w y g ry w a ją .

W  ostatn im  secie, d e c y d u ją c y m  o 
zw y c ię s tw ie  M azo w s za , goście bez  
w iększego t ru d u  p o k o n u ją  gospoda­
rzy .

P o rto w c y  m o g li w c zo ra js zy  m ecz  
w y g ra ć l R o ze g ra li go je d n a k  źle  
ta k ty c zn ie , a w ie lu  ic h  po czy n a­
n iom  b ra k o w a ło  k o n c ep c ji i  skutecz  
nośct

D z iś  o godz. 11 w  W D S  odbę­
d z ie  się sp o tka n ie  re w an żo w e .

( ja -g r )

Sparfa-Sfiinn 19:0
W  ro zegranym  w e z o ra l n a  szcze­

ci ń s k im  L o d o g ry fie  m e c zu  h o k e jo ­
w y m  w  ra m ac h  z a w o d ó w  o k rę g o ­
w y c h  zw y c 'ę ż v li za w o d n ic y  S o a rty  
Szczecin, ro z g ra m ia ją c  go rzo w sk i 
S tilo n  19:0. W  poszczegó lnych  te r ­
c jac h  7:0. 5:0, i  7:0

K o m u n i k a t y

n z iS  o godz. 16 n a  p ły w a ln i  
W D S  p rzy  u l. W ą s k ie j n a s ła n i o - 
tw a rc ie  k u rs u  s zk o le n io w eg o  d’a  ra ­
to w n ik ó w  w o d n yc h  (m ło d szy ch ), zo r  
ganizow ane^o  n rzez  W O P R .

Z a rzą d  W O ^ r  a o e lu le  do człon­
k ó w  o osobowe zg ła sza n ie  sie do 
s e kre ta ria tu  W  O  P R  p rz y  u l. T k a c ­
k ie j 65 'W K K F , n o k . 281 d la  u a k tu ­
a ln ie n ia  e w id e n c ji i  o trz y m a n ia  za ­
d a ń  n a  ro k  b ie ż . (a)

w ie c  z L e g ią . Mecze te  rozegra 
ne zostaną w  d n iu  25 m a rca  b r.

(g>

D z i ś
turniej bokserski 
w  Z d r o ja c h
D Z IŚ  o godz. 12 w  sa li g im n a styc z  

n e j n o w e j s zk o ły  p rz y  u l. M ło d z ie ży  
P o ls k ie j w  Z d ro ja c h  odbędzie się 
tu rn ie j b o ks ers k i z  u d z ia łe m  zaw ód  
n ik ó w :  K K S  B łę k itn i S ta rg a rd , KS  
D ąb ie , In y  G o le n ió w  i M K S  Pogoń. 
B ędzie  to  p ie rw s zy  s p ra w d z ia n  fo r ­
m y  nas zyc h  p ię śc ia rzy  p rzed  czeka  
ją c y m i ic h  m is trzo s tw a m i o krę g u .

Zim owa akcja M K K F iT

„K u r

Powstały 4 nowe
lodowiska

P O D C Z A S  trw a n ia  z a in ic jo ­
w a n e j p rzez M ie js k i K o m ite t 
K u l tu r y  F izyczn e j i T u ry s ty k i 
o raz „ K u r ie r ”  „ A k c j i  Z im a ” , po 
w s ta ło  w  Szczecin ie  ponad 40 
lo d o w ych  ta f l i .

W  ub. sobotę do k o n k u rs u  
na na jlepsze lo d o w isko  zgłoszo­
no k o le jn e  4 lo do w e  ta f le . N o ­
w e  lo d o w is k a  zos ta ły  w y k o n a ­
ne przez m łodz ież  T e c h n ik u m  
K o le jo w e go  p rz y  u l. K usoc iń^ 
skiego  i  S zko ły  P od s taw ow e j 
n r  4 p rz y  u l. C y ry la  i  M etodego. 
W łasną  ś lizg a w kę  m a ją  ró w ­
n ież u czn io w ie  SP-64 p rz y  u l. 
Ś w ie rczew sk iego  o raz  m ło d z i 
m ieszka ńcy  K rz e k o w a . (g)

I ty możesz zostać...
sędzią piłkarskim
W Y D Z IA Ł  S Ę D Z IO W S K I O Z P N  

o rg a n izu je  t ra d y c y jn ie  k u rs  d la  sę­
d z ió w  p iłk i  n o żn e j. R ozpoczn ie  się 
on  w e  środę 21 b m . o  godz. 17.

Z g ło sze n ia  im ie n n e  k a n d y d a tó w  
p rz y jm u je  s e k re ta r ia t  O Z P N  w  p ok. 
n r  26, p rz y  u l. T k a c k ie j 55, tel. 
46-185. (a)

„ Firmowe“  
plotki

na niedzielę
W A R S Z A W IA C Y  

J A D Ą  N A  P O Ł U D N IE

n  W S Z Y S T K IE  d ru ż y n y  p ił­
k a rs k ie j e k s tra k .a s y  p rzys tąp i 
ły  ju ż  do  in te n s y w n y c h  p rz y ­
g o tow ań , m a ją c y c h  n a celu  
d o b ry  s ta rt w  sezonie w iosen  
n y m . W ie le  zespołów  w y b ie ra  
się b y  „ n a ła d o w a ć  a k u m u la to ­
r y ” , do k r a jó w  o ła g o d n ie j­
szym  k lim a c ie . I  ta k  G ó rn ik  
Z a b rz e  w y je c h a ł n a  w ie lk ie  
to urne e  p o łu d n io w o a m e ry k a ń ­
sk ie , n a to m ia s t L eg ia  -  k tó ra  
ró w n ie ż  p la n o w a ła  w y ja z d  za  
ocean, n ie  doszedł on do  sk u t  
ku  — w  lu ty m  w y b ie ra  się na  
2 ty g o d n ie  do B u łg a rii, gdzie  
będzie  gościem  C S K A . W o jsk o  
w l p la n u ją  ta k ż e  w y ja z d  do 
H is z p a n ii. R ó w n ież  n a po łud­
n ie  w y b ie ra  się d ru ż y n a  sto­
łe czn e j G w a rd ii (p o łu d ire  
Z S R R  lu b  B u łg a r ia ) .

Z E  S M O L IK IE M  N A  C Z E L E

■  W  C SR S usta tono ju ż  k a ­
d rę  n a  teg o ro czn y  W yśc ig  P o  
k o ju . Z n a la z ło  się w  n ie j 11 
k o la rz y  ze  S m o lik ie m  n a cze­
le , b ra k  n a to m ia s t D o leże la .

N R F  L IC Z Y  N A  F IN A Ł

■  P IŁ K A R Z E  N R F , a k tu a l­
n i  w ic e m is trzo w ie  ś w ia ta  liczą  
iż  p o n ow n ie  z n a jd ą  się w  f i­
n a le  P u c h a ru  R  im  eta  1970. W  
c h w ili obecnej tre n e r  re preze n  
ta c ji H e lm u t Schon p rze b y w a  
w  M e k s y k u , p rze p ro w a d za ją c  
rekonesans n a te re n ie  p rzy ­
szłych  w a lk , n a to m ia s t w  sa­
m e j R ep u b lic e  F ed e ra lne j roz  
p oczę ły  się ju ż  9 b m . ro zg ry w  
k i lig o w e . N a  b o isk o  p o w ró c ił 
tu , za le c zy w s zy  k o n tu z ję , 
W olfg a ng  O v e ra th , je d e n  z  n a j  
lepszych  p iłk a rz y  „team »* 
1966” .

C Z Y  A L F  R A M S E Y  U S T Ą P I?

m  W  A N G L II  k rą ż ą  p o g ło sk i 
o m o żliw o śc i u s tąp ien ia  tren e ­
ra k a d ry  p iłk a rs k ie j tego k ra ­
ju , p o p u larn e g o  A lfa  R am seya. 
P o w odem  m a ją  b y ć  trudności 
n a ja k ie  n a p o ty k a  o n  w  p rzy  
g o to w a n ia ch  re p re ze n ta c ji do  
M S .

■  B IE G A C Z  a u s tra li js k i B on  
C ia rk ę  o d rzu c ił o fe rtę  w spra  
w ie  p rze jśc ia  n a zaw o do w ­
stw o . A m e ry k a ń s c y  m e na g ero ­
w ie  za p ro p o n o w a li m u  s ta rty  
w  20 m ity n g a c h  w  U S A  1 10 
w  E u ro p ie , za  co m ia ł o trzy ­
m ać 10 ty s ię c y  d o la .ó w . 32-let 
C ia rk ę  o św ia d c zy ł d z ie n n ik a ­
rzo m : „ N ie  je s te m  za in te res o ­
w a n y  p rze jś c ie m  n a  zaw o do w ­
stw o  z w ie lu  p o w o d ó w : ro d z in  
n yc h , za w o do w yc h  i sporto­
w y c h ” .

(&et>

F ata lny start szczecińskich p iłka re k

Półfinał turnieju 
o Puchar Miast

P E W N E G O  R O D Z A JU  E G Z A M IN E M  i  spraw dzianem  fo rm y  
najm łodszych p iłka rek  ręcznych, przygotow ujących się do I I  
Ogólnopolskiej S partakiady są półfinałow e rozgryw ki tu rn ie jo ­
w e o Puchar Miast.
O A W A N S  do ścisłego f in a łu ,—’  ----------------------------------  *

w  h a li sp o rto w e j p rz y  u l.  N a ru  
Łowicza, w a lczą  od p ią tk u  rep re  
zen tac je  W ro c ła w ia , Z ie lo n e j 
G ó ry  i  Szczecina.

M E C Z  P R E M IE R O W Y  w y p a d ł d la
szc zec in ia nek , p rzy g o to w y w a n y c h  
do s p a r ta k ia d y  p rzez  tre n e ra  M K S , 
Z y g m u n ta  R o m ań s k ie g o  — fa t a ln ie j  
M a ją c  za  p a r tn e ra  zespó ł Z ie lo n e j 
G ó ry , o p a rty  n a  g o rzo w sk ie j W A R ­
C IE , szc zec in ia n k i p rze g ra ły  n iespo  
d z ie w a n ie , a le  ja k  n a jb a rd z ie j zasłu  
żen :e  10:8 (4:4). Z espó ł z w y c ię s k i 
b y t  le p szy tec hn iczn ie , a poszcze­
gó ln e  jego  a k c je  b a rd z ie j p rzem yś la  
ne i  sk u te czn e . N a  p lus re p re ze n ta ­
c j i  Szczec ina zap isać m ożna je d y n ie  
d o b rą  sp raw ność f izy c zn ą .

W G Z O R A J w  sobotę, w  k o ­
le jn y m  sp o tk a n iu  p ó łf in a ło w y m  
g ra ły  re p reze n ta c je  W ro c ła w ia  
i  Z ie lo n e j G óry.

Zdecydow ane  zw yc ię s tw o  11:7 
(2 :1) o d n io s ły  p i łk a r k i  d o ln o ś lą ­
skie , b y ły  lepsze za ró w no  w  a - 
ta k u  ja k  i  ob ron ie . N a jlepszą  
za w od n iczką  W ro c ła w ia  okaza ła  
się W Ą S O W IC Z , k tó ra  sama 
je dn a  zd ob y ła  7 b ra m ek .

O  aw ansie  do f in a łu  zadecy­
d u je  dzis ie jsze sp o tka n ie  W ro ­
c ła w ia  ze Szczecinem , k tó re  roz 
poczn ie  się o  godz. 11. N ie w ą t­
p liw y m  fa w o ry te m  są d o ln o ś lą - 
zaczk i, tru d n o  b o w ie m  u w ie ­
rzyć , b y  Szczecin p o t ra f i ł  „o d ­
ro b ić ”  s traconą  w  meczu p ią t ­
k o w y m  szansę, (a)

Imprezy sportowe
G odz. 9 — O ś ro d ek  S ze rm ie rc zy  

p rzy  a l. P ia s tó w  6 —  d .c . m i­
s trzo s tw  o k rę g u  ju n io ró w  w  s z e r­
m ie rce .

G odz. 10 —  S a la  g im n . W S R  — l i ­
ga o k rę g o w a  w  s ia tk ó w c e  m ęż­
czy zn : A Z S  —  In a  G o le n ió w .

G odz. U  —  „ L o d o g ry f”  — spot­
k a n ie  o m is trzos tw o  ju n io ró w  w  
h o k e ju  n a  lo d z ie :  S tilo n  G o rzó w  —; 
S p a rta  (re w a n ż ).

G odz. 11 — O s ied le  K o m u n y  Pa­
ry s k ie j -  h o k e jo w y  tu rn ie j d ru ż y n  
n ie  zrzeszonych  og n isk a  T K K F  
„ S k ra ” .

G odz. 11 —  H a la  sp o rto w a  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  — f in a ł tu rn ie ju  p i łk i  
rę czn e j ju n io re k  o P u c h a r M ia s t;  
S zczecin  — W ro c ła w .

G odz. U  —  H a la  W D S  p rz y  u l. 
F e lc za k a  — I I  l ig a  w  s ia tkó w c e  
m ę żczy zn : Pogoń  — L Z S  —  M a z o w ­
sze (re w a n ż ).

G odz. 11 — Ja sne B ło n ia  — zaw o­
d y  n a rc ia rs k ie  w  b ie ga ch  p ła s k ic h  
d la  m ło d z ie ży  szk ó ł p o d staw o w yc h  
1 śred n ic h .

G o d z . 12 —  Ja sne B ło n ia  —  n a r ­
c ia rs k ie  za w o d y  za  m o to ra m i.

G odz. 12 — S a la  g im n . S P  n r  65 
p rz y  u l. M ło d z ie ży  P o ls k ie j w  Z d ro  
ja c h  — tu rn ie j b o k s e rs k i z  u d z ia ­
łe m  z a w o d n ik ó w  K K S  B łę k itn i S ta r  
g ard , K S  D ą b ie , In y  G o le n ió w  1 
M K S  Pogoń.

W  S T A R G A R D Z IE  o godz. 14 W  
sa li g im n . p rz y  u l. S z k o ln e j:  m ecz  
b o k s e rs k i ju n io ró w  B łę k itn i S ta r­
g a rd  —  C z a rn i S łu p s k , (a)
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N IE D Z IE L A  

11 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : M aty ldy  

J U T R O : Arkadiusza

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  na  o- 

g ó ł duże. M o ż liw ość  w y s tą ­
p ie n ia  g o ło ledz i. T e m p era ­
tu r y  u jem ne  od 8 do  2 st.

R A D A  D N I A
A  Chociaż to niedziela —  
^  przypom inam y instytu­
cjom i  zakładom  pracy, k tó ­
re zadeklarow ały pomoc w  
akc ji z im ow ej: od ponie­
działku wszyscy w yw ozim y  
śnieg z chodników. N ic cze­
kajm y, aż zam ieni się w  nie 
przebyte bajora.

TEATRY
P O L S K I — „ K ró lo w a  śn iegu”  g. 16; 
*,T a n e c zn ic e  i  h o b by śc i”  g. 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  — „E k s p o rto w a  żo n a”  
g . 16.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ D o k to r
C la s ” g. 13, 15.30, 18, 20.30 — d u ń s k i 
o d  la t 18; p o n ie d z ia łe k : „ W y s p a  n a  
lą d z ie ” g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  
w ę g  od la t 16; K O S M O S  (te l. 355- 
02) — „ K le o p a tra ”  g. 8.30, 12, 16, 20
—  U S A  — od la t  14 — p an o r, (n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; C O L O S S E U M  
( te ł. 458-18) — „ K le o p a tra ”  g. 15, 
19 — U S A  — od  la t  14 — p a n o r ; 
p o n ie d z ia łe k : g. 11, 15. 19; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — „R ó żo w a  p an ­
te r a ” g. 13.30. 16 18.30, 21 a n g .-U S A  
c d  la t 16 — p a n o r.;  p o n ie d z ia łe k :  
g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.30. 21; P O LO ­
N IA  (te l. 218-34) —  „ N ie z ło m n y  W i­
k in g ”  g. 10.30. 13 — U S A  —  od la t  
11 — p a n o r .:  „C z te ry  d a m y  i  as”  
g . 16. 18.15. 20 30 — £r-h is zp . od  la t
18 — p a n o r.; p o n ie d z ia łe k : „ N ie ­
zd o ln y  do s łu żb y  lin io w e j”  g. 10. 
12, 14. 16. 18.15. 20.30 — ra d ź . od  la t  
11 — p a n o r ; P IO N IE R  (te l. 475-02)
—  „Po w ie lk ie j b u rz y ”  g. 13, 15 — 
s z w a jc  od la t  11; „J ę z y k  z w ie rz ą t”  
g. 17; „H as ło  K o rn "  g. 18. 20 — 
p o i od la t 14; „ 2 y ć  a b y  ży ć ”  g. 
22 — f r  (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; 
M A R S  — „P rzy g o d a  z p io se n ką”  
g. 16. 18. 20 — poi. od la t 14 — 
p a n o r .;  P R O M IE Ń  — „C ze k a m  w  
M o n te  C a r lc ” g. 14. 16.10. 18 20. 20.30
— po i. od la t  11; F A L A  —  „ W in n e -  
to u ”  g 13. 15.10. 17.20. 19.30 -  ju g  
c d  la t  11 — p a n o r.;  E C H O  (K rze -  
ko w o ) — „ T rz e j m u s z k ie te ro w ie ”  g 
18. 20 — t r od la t  16 — p a n o r. I I  
c z .:  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
f,K o lu m n a  T ra ja n a ”  g. 14. 16.30, 18
—  ru m . od la t  16 —  p a n o r .:  M E ­
W A  (Ze le ch o w o ) — „S ą s ie d z i” g. 
15. 17 40 — po i. p an o r, od la t  16: 
P R Z Y J  A Z N  (D ą b ie ) — „ K a p ry ś n e  
la to ”  g. 15. 17.45. 18.30 — an g . od  
la t  16: H U T N IK  (S to łezy n ) — „O ld  
S u re h a n d ” — eodz. 17. 19 ju g .-N R F  
c d  la t  11: „ Z e m s ta  h a jd u k ó w ”  g.
19 — ru m  od la t  16 — p a n o r ; 
B A J K A  (P o lic e ) — „ T y lk o  je d no  
Ż yc ie”  g. 15. 17. 19 — ra dź . od la t  
l l :  S Y R E N K A  (Jasien ica ) — „ P o ­
lo w a n ie  na m u c h y ”  g 17. 19 —  po! 
od  la t 18: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) — „O s ta tn i w a ta ż k a ”  g. 18 — 
b u łg . od la t  14 p a n o r.;  D A R  (S ta r ­
g a rd ) — „ A z a  na spacerze”  g. 12.30: 
v ,T y lk o  u m a r ły  o d p o w ie ”  g. 16. 18.
20 — poi. od la t  16; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) — „H a s ła  n ie  trz e b a ” 
ra d ź . cd la t  16 —  p a n o r .:  W TSŁA  
(G o le n ió w ) — „ Z b ro d n ia rz , k tó ry  
u k ra d ł z b ro d n ię ”  po i. od la t  16: 
G R Y F  (G ry f in o )  — „ R u c h o m e  p ia ­
s k i”  po i. od la t  16: R O B O T N IK  
(P y rz v e e ) — „ P o rw a n y  za  m ło d u ”
—  N R D  — od la t 14 —  p a n o r .; 
T P P R  — W o j. P o l. 66 —  f i lm  „ B ry  
la n to w a  rę k a ”  g. 20 —  ra d ź . od  la t  
14 — panor.

D E L F IN  — „R o z ta rg n io n y  ta tu ś ”  g. 
10.30. 11.30; B A Ł T Y K  — „ B łę k itn y  
k r z y ż ”  g. 9.3C. 11.30: P O L O N IA  — 
5,S a m o lu b ”  g. 9 30: P IO N IE R  — „P o  
lo w a n ie ”  g 10. 11, 12; M A R S  — 
s .N o w y d o m e k ”  g. 11, 12: P R O -
M T E N  — „ C za ro d z ie js k a  la m n a  A lla  
d y n a ”  g. 12: F A L A  — „ P rz y  n o ­
w o ro c zn e j ch o in c e”  g. 12: E C H O  — 
ę .P rzygoda m a łe j w y d r y ”  g . 16: 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — „273
d n i po n iże j ze ra”  g. 12: M E W A  —  
5,U lic a  G ra n ic z n a ”  g. 12: P R Z Y J A 2 N
—  „P o rw a n ie  k ró le w n y ”  g. 12: H U T
N IK  — „101 d a lm a ty ń c z y k ó w ”  g.
12: B A J K A  — „N ie b e zp ie c zn a  d ro ­
g a”  g. 11.15; S Y R E N K A  — „ M a ł­
p ia  k u ra c ia ”  g. 15: B T A Ł Y  Ż A G IE L
— „Z .a ka zan e  p io s e n k i”  g. 16. 
R E P E R T U A R  K IN  — n a pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
—  „ K a u k a z  —  K r y m ”  g. 10.30— 20.30.

SZPITALE

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W ojc ie c h a  7; W E W N . — I  P o m o rz a ­
n y ;  C H IR . — I I  P o m o rz a n y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  
7 — g. 12—7; O G O I.N A  — Jedn. 
N a ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l .  P ia s tó w  1
— g. 9—14.

APTEKI

N R  8 — a l W y z w o le n ia  107 — t e ł  
210-12; N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — 
te l. 730-44; N R  47 (d o d a tk o w o  o d ­
t ru tk i i t le n ) —  a l. W y z w o le n ia  11
— te l. 422-46.

DYŻURY DELIKATESÓW

N R  2 — Je d n . N a ro d o w e j 49 —  g. 
7—10; N R  4 — a l. W y z w o le n ia  6/8
— g. 10—15; N R  3 — K rzy w o u s te g o  
9 — g 15— 20.

T O S  — S ta c ja  O b s łu g i S a m o ch o ­
d ó w  — S zczec in , G d a ń s k a  9/11 —  
g. 8—16.

P R O G R A M  P O L S K I

8.50 T V  k u rs  ro ln ic z y . 9.30 P rz y p o ­
m in a m y , ra d z im y . 9.40 F ilm  z se rii 
„ C z te re j p a n c e rn i i  p ies” . I I  „ P ro  
sp e k t K a lin in a ” . 11.30 D z ie n n ik  T V  
11.45 „O d  w s i do w s i” . 12.15 M a g a ­
zy n  d la  w s i 12.45 F ilm  z se rii „C e­
c y lia  — le k a rk a  w ie js k a ” . 13.15 D la  
d zie c i „ K o n ik  g a rb u s e k ” . 14.15 F ilm  
z  se rii „ P a n  W o ło d y jo w s k i” . 14.45 
„ P ió r k ie m  i w ę g le m ”  15.05 „S p o t­
k a n ie  z p is arze m  — M . R u s in k ie m ” .
15.35 P ro g ra m  es tra d o w y  (z K ra k o ­
w a ). 16.35 ..W e rn is a ż” 16.45 P K F . 17 
O p e ra  „ F ra  D ia v o lo ”  18 „D z ie ń  
p ie rw s z y ” . 18.30 I I I  te rc ja  m eczu ho 
ke jo w e g o  „ N a p rz ó d ”  (Ja nó w ) — 
„ L e g ia ”  (W -w a ) . 19.20 D o b ran o c.
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  U S A  
„ L o t  n r  6” . 21.40 M a g a z y n  sp orto ­
w y .

P O N IE D Z IA Ł E K

14.25 1 15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40
D z ie n n ik  T V . 16.50 „ Z w ie rz y n ie c ” .
17.35 „E c h o  s ta d io n u ”  17.55 S p o tk a ­
n ia  k lu b o w e  18.30 F ilm . 18.45 „ E u re  
k a ” . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  
T V .  19.55 „ K ie r u n e k  zw y c ię s tw o ” .
20.25 T e a tr  T V  „ W  m a ły m  d o m k u ” . 
22.05 D z ’e n n ik  T V .  22.25 P o w tó rze ­
n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i.
U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I
7.30 G ra  p o lsk a  k a p e la . 8.26 P rze ­
g lą d  a u d y c ji l ite ra c k ic h . 8.30 P rz e ­
k r ó j m u zy c zn y  ty g o d n ia . 9.05 F a ­
la  56 9.15 M a g a zy n  w o js ko w y . 10
D la  d z ie c i:  „C ze rw o n e  cza p ec zki” 
10.20 P ie ś n i p a rty z a n c k ie . 10.40 G ra  
zespól lu d o w y . 11 R ozgłośnia h a r ­
ce rs ka . 11.40 „C z y  znasz m apę św ia  
ta ” 12.15 J a rm a rk  cu d ó w . 13.15 N o ­
w o ś c i p ro g ra m u  I I I .  14 M ag azy n  
p rze b o jó w . 14.30 „W  Je z io ra n ac h ” . 
15 K o n c e r t  życ zeń . 16.05 Tyg o d n io ­
w y  p rzeg ląd  w y d a rz e ń . 16.30 S łu ­
ch o w is k o  „ T o ra m i do n ie ba” 17.20 
„ W  k a rn a w a ło w y m  n a s tro ju ” . 18.05 
S tu d y jn y  k lu b  p io se n k i. 19 K a b a ­
re c ik  re k la m o w y . 19.15 P rzy  m u zy ­
ce  o sp orc ie  20.30 „ M a ty s ia k o w ie ” 
21 O  m u zyc e  b e a to w e j. 21.30 R ad io  
k a b a re t. 22.30 F in a ł s tu d yjne g o  K lu ­
bu P ios en k i 22.45 i 23.10 „N a  n ie ­
d z ie ln y m  p a rk ie c ie ” .
P R O G R A M  n
7.15 K o n c e r t  now ości ro z ry w k o w y c h . 
7.45 Z n a n e  i  n ie zn a n e . 8 M o s k w a  z  
m e lo d ią  i  p io se n ką . 8.35 R ad io p ro b - 
le m y . 8.45 M a g a z y n  w o js k o w y . 9.05 
M u zy c zn e  c ie k a w o s tk i. 10 N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y  W y b rze ża . 10.25 „G o d zi­
n a  d u ch ó w ” . 10.57 „ M u z y k a  po b a­
lu ” . 12.30 P o ra n e k  s y m fo n iczn y . 13.30 
P o d w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie . 15 
D la  d z ie c i „ N ie s p o k o jn e  godziny”
16.05 „C zas p rz y p o m n ia n y ” . 16.30 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 17.05 W arszaw  
sk i ty g o d n ik  d źw ię k o w y . 17.30 „ R e ­
w ia  p io se n ek”  18 S łuc h o w is ko  „Ś n ie  
g i K ilim a n d ż a ro ” . 19.15 R ad iow a  
es trad a . 19.45 A u d y c ja  d la  w o js k a  
29 „ Z  p rz y m ru ż e n ie m  uch a” . 21.32 
Z  b o is k  i s ta d io nó w . 22.35 N ied z ie l­
n e sp o tk a n ia  z m u z y k ą . 23.35 Jazz  
n a  d o branoc. 0.05— 3 P ro g ra m  nocny  
( I  p ro g ram )
P R O G R A M  m
14.05 P rze b o je  n a s ta rt. 14.20 „ P e ­
ry s k o p ” . 14.45 M a g a zy n  s ło w n o -m u ­
zy c zn y . 15.30 „ C z ło w ie k  — isto ta zna 
n a ” . 15.50 „ Z w ie rz e n ia  p reze n te ra” .
16.15 P rz e b o je  z  dużego ek ra nu . 
16.40 „ M u ra rz ” . 17 N ie d z ie ln e  ry tm y .
17.30 „ R y c e rz  N ie is tn ie ją c y ” . 17.40 
M ó j m a gn e to fo n . 18 E kspresem  przez  
ś w ia t. 18.05 P o lo n ia  śp iew a . 18.20 
O po w ie śc i ło w ie c k ie . 18.35 K ro n ik a  
zespołu  B lin d  F a ith . 19 P a ra d a  oszu  
stów . 19.30 M in i-m a x . 20 „ S k o m p li­
k o w a n a  h is to r ia ” . 20.20 K onsonanse  
1 dysonanse . 20.50 S a ła tk a  po cze­
sku. 21.15 „P u d e łk o  cy g a r” . 21.25 
M e lo d ie  z  au to g ra fe m  S t. M ik u ls k ie  
go. 21.50 D a w n e  ta ń c e  i  a r ie  n a lu t ­
n ię . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazda  
7 w ie c zo ró w  22.20 L egendy i 
k o n tra s ty  A la s k i. 22.35 D la  cie­
b ie , d la  m n ie , d la  w a s  
23 G łos p o ety  — S t. G ro c h ow iak
23.05 M u z y k a  nocą . 23.50 M e lo d ie  na  
d o branoc.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  U P O W S Z E C H N IE N IA  P R A S Y  

I  K S IĄ Ż K I „ R U C H ” —  O D D Z IA Ł  R E JO N O W Y

zawiadamia
ie  od 20 stycznia 1970 roku

nastąpi zmiana
konta bankowego

z  n r  1412-6-1309 w  I I  O M  N B P  w  Szczecinie 

na N U M E R  1412-6-5309 w  I I I  O M  N B P  w  Szczecinie

86-K

Obrona pracy doktorskiej
R ad a  W y d z ia łu  L e k a rs k ie g o  P o m o rs k ie j A k a d e ­
m ii M e d y c zn e j w  S zc zec in ie  za w ia d a m ia , że 
d n ia  21 s ty c zn ia  1970 r .  o  godz. 12 w  sa li posie­
dzeń R a d y  W y d z ia łu  L e k a rs k ie g o  o d b ęd z ie  się  
d y s k u s ja  n a d  ro z p ra w ą  d o k to rs k ą , p rzed s ta w io ­
n ą  p rzez le k . m e d . Je rze go  S z a fra n k a  p t. „ T r y p -  
to fa n  w  s u ro w ic y  k r w i c h o ry ch  n a  s c h izo fre ­
n ię  i za leżność je g o  po z io m u  Qd le cze n ia  n eu ­
ro le p ty k a m i” . P ro m o to re m  p ra c y  je s t doc. d r  
m e d. L eo n a rd  W d o w ia k , re c e n ze n ta m i:  doc. d r  
m e d. Z d z is ła w  F a l ic k i J doc. d r  fa rm . E u g e n iu sz  
L e m p ic k i. P ra c a  w y ło ż o n a  je s t  d o  w g lą d u  w  
G łó w n e j B ib lio te c e  P A M . 118-K

Pracownicy poszukiwani
Z a rz ą d  P o rtu  Szczec in  w z y w a  do  p ra c y  w s zy ­
s tk ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j o d  d n ia  
11. I .  1970 r ., zm . I I  do 17. 1. 1970 r ., zm . H I  
w łą c zn ie . W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią z u je  godz. 14 i 
16. Jednocześn ie  Z P S  p rzed łuża  u m o w y -z le c e ­
n ia  n a  ro k  1970 z ro b o tn ik a m i re z e rw y  p o rto w e j. 
P rze d łu ża n ie  u m ó w  o d b y w a ć  się b ęd z ie  w  
d n iac h  12 i  13 s ty c zn ia  b r . w  godz. o d  12-14 
o raz  w  d n iu  14. I .  1970 r. od  godz. 14-17 w  R e­
jo n ie  L a s z to w n j, te l. 361-66.^ 129-K

N A U K A

D O  lic e ó w , te c h n ik ó w , 
p o lite c h n ik  p rzyg o to w u ­
je  od  r. 1923 doświadczo  
n y  m a te m a ty k . P o n a d ­
to : f ra n c u s k i, n ie m ie ­
c k i, ła c in a , g reka, oocząt 
k i an g ie lsk iego . W ie lk o ­
p o lska 20—14, w e jś c ie :  
a l. B u c zk a , p arte r, le ­
w o . 236-G
M G R  u c zy  angie lskiego, 
te l. 420-85. 175-G

P R A C A
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  2-le tn ieg o  d z ie ck a . 

K a s zu bs ka  66-11.
871-G

R Ó Ż N E
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , Ja s ien ia k , te l. 
263-63. 12875-G
S Z L IF U J Ę  w a ły  ko rb o ­
w e  p o ja zd ó w  m echan icz  
n y c h  i p an e w ek  do  sa­
m och o d u  m -k i „R o -  
b ó r” . W a rs z ta t  M ec ha­
n ik i  P o ja zd o w e j, Szcze­
c in . u l.  P a rk o w a  22.

147-G

S P R Z E D A Ż
T E L E W IZ O R  19 -ca low y. 
ta n io  sp rze d am . M a ł­
ko w sk ieg o  9—28. 265-G

„ S Y R E N Ę ”  103 sp rze ­
d a m , te l. 235-92.

250-G
„ S Y R E N Ę ”  104. p rzeb ieg  
17 500, sp rze d am . Cena 
63 ty s . O g lą d ać : n ie dz ie  
la  godz. 10-13, u l. W ie l 
ka  7 -4 . 242-G
P U D L E  cza rn e , średn ie . 
8 -ty g o d n io w e , sp rze­
d a m . T e l. 89-03.

238-G
P S A  doga, 8 -m ie sięc z- 
nego, sp rze d am . T e l. 
730-75. 222-G
N O W Ą  „ W a rs za w ę ”  za ­
m ie n ię  n a  „S k o d ę ” , ro k  
1969 lu b  sp rze d a m . P a r ­
k in g  p rz y  „ K a s k a d z ie ” , 
n ie d z ie la  godz. 13.30—14.

198-G
„ W A R T B U R G A ”  1000 
n a  sp rę żyn a ch , stan  
id e a ln y , sp rze d am . T e l. 

238-83. 187-G
„ Z A S T A W 'Ę ”  750, Stan  
b . d o b ry  sp rze d am . T e l. 
758-35, M a rc in k o w s k ie g o  
23-a. 177-G

L O K A L E
K A W A L E R  p o szu k u je  
um eb low an e go  p o k o ju  
su b lo k a to rs k ie g o . O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń
Szczecin pod „251” . 
O D N A J M Ę  ła d n y , n ie -  
k rę p u ją c y , 2 -osobow y  
p o k ó j. T e l .  754-07.

237-G
O D N A J M Ę  p o kó j m a ł­
żeń s tw u . G u m ie ń e e , u l. 
W ro c ła w s k a  31.

Ż19-G
P A N  p o szu k u je  p o k o ­
ju ,  te l. 200-12.

193-0
C U D Z O Z IE M IE C  w ra z  z 
ro d z in ą  p o s zu k u je  po­
k o ju  z  k u c h n ią  i  ła z ie n  
k ą  o raz  z c. o . B ard zo  
p iln e ! O fe r ty :  B iu ro  O -  
g łoszeń Szczec in  pod  
„209” .
M A R Y N A R Z  sa m o tny  
p o s zu k u je  p o k o ju  sublo  
k a to rs k ie g o  w  śród m ie ­
ściu  lu b  n a  Pogodn ie  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „183” .
D W A  i  p ó ł p o k o ju , ku c h  
n ia , ła z ie n k a , p a rte r , 
śród m ieś c ie  z a m ie n ię  n a  
s a m o d z ie ln y  p o k ó j z 
k u c h n ią , ła z ie n k ą , w  
śród m ieś c iu . O fe r ty :  B lu  
ro  O głoszeń S zczecin  
„186” .

Z G U B Y
P R Z Y  P 2 M  zgub iono  k lu  
c z y k i z  w is io rk ie m  
(w e w n ą trz  b ie d ro n k a ).  
P ro s zę  o z w ro t  za  w y ­
n ag ro d ze n iem  : te le fo n  
717-47. 239-G

Firanki
PO LIE S TR O W E ,

S TEELO NO W E
S IA T K O W O -M A R K IZ E T O W E  
I  S IA T K O W E  Z  B O R D IU R Ą

do nabycia na ra ty

w  sklepach

W O JE W Ó D ZK IE G O
P R ZE D S IĘ B IO R S TW A
T E K S T Y L N O -O D Z IE Ż O W E G O

przy  Bram ie Portow ej 4 
ul. Krzywoustego 4 
ul. Śląskiej 38

w  sklepie „Eureka” 
przy al. Jedności N arodow ej 5 a

W P Ł A T A  10 PROC.,
R E S Z T A  P Ł A T N A  W  12 R A T A C H  

127-K

W O J E W Ó D Z K IE  >
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D L D  

A R T Y K U Ł A M I P A P IE R N IC Z Y M I  
I  S P O R T O W Y M I W  S z c z e c i n i e

Z A W IA D A M IA ,

że losowanie 
nagród

ZE  S P R Z E D A Ż Y  P R E M IO W E J  
Z A B A W E K

odbędzie się 17 stycznia 1970 roku  

o godz. 15

w sklepie
„PUCHATEK“
przy  A le i Niepodległości 13.

L ista  wylosowanych nagród w yłożo­
na będzie do w glądu w sklepie

„ P U C H A T E K ”

Nagrody odbierać będzie można od 
dn ia  losowania do dnia 31 stycznia 

1970 r. w  sklepie.

N ie  odebrane w  te rm in ie  nagrody  
przekazane zostaną do Dom u Dziec­

ka.
116-K

M g r inź.

Stanisławowi Wójcikowi
d y re k to ro w i techn icznem u

serdeczne w yrazy  współczucia 
z  powodu zgonu

sk łada
Ofca

Dyrekcja, Rada Zakładow a, Pod­
stawowa Organizacja P arty jn a  i 
cała załoga F a b ryk i C ukrów  
i  Czekolady „ G ry f” w  Szczecinie

7 stycznia 1970 r. zm arł

Tadeusz Figlarz
Pogrzeb odbędzie  się d n ia  12 stycz­
n ia  1970 r. o godz. 12.00 na C m enta­

rz u  C e n tra ln y m  ( I I  b ram a).

o czym  z a w ia d a m ia ją  
pog rążen i w  sm u tk u

Ż O N A , D Z IE C I I  K O L E D Z I

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A “  w S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , pl. H o łd u  P ruskiego  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie : Z d z is ław  C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,:  A . K iln a r  (z -c a  red . n ac ze ln e g o ), T . Rek. M . S zy m c zy k  (s e k r. r e d a k c ji) . L . W ię c k o w s k a  t E. W itu s zy ń s k l T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red . naczelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego  475-21: sekretare  re d a k c ji 467-21 j s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83): d z ia ł m ie j­
ska 482-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re d a k c ja  po ran n a (po  g o d z in ie  6) 240-28; d a lekop isy 240-18. 
P re n u m e ra tę  n a k ra j p rz y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  ¿.Ruch“  M ożna rt w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na k o n to  P K O  N r 10-6-13770. P rzedsię­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „R u c h ”  w  S zczec in ie , a l . N ien o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesi aca p o przedza jącego  okre s  p renu ­
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł :  p ó łro czn ie  -  77 z ł:  ro czrile  -  154 z l. P re n u m era tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  Jest o  40 proc. d roższa -  o rz y lm u je  B iu ro  K o l-  
D ortażu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  „P u c h ” .  W arszaw a^ uL  W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r 1-8-100024. D r u k :  Szczec. Zalc ł, G ra f .  N —2
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P ożeg nan ie  p a n ie n e k  z m ięd zym ias to w e ji?

AUTOMATYCZNE POŁĄCZENIE
z Warszawa i 4 miastami

W K R Ó TC E * zostanie przekazana do eksploatacji, będąca obec 
hic w  rozruchu, nowa centrala  autom atyczna w  Zdrojach. D zię ­
k i  oddaniu tego obiektu do użytku  Szczecin wzbogaci się o 600 
now ych abonentów. D » ważniejszych inw estycji D O P iT  zapla­
now anych na rok  bieżący, należy także rozbudowa szczeciń­
skiego w ęzła  teletransm isyjnego.

J E D N Y M  z w a żn ie jszych  
p rzeds ięw z ięć  będzie  u ru c h o m ię  
n ie  a u to m a tyczn e j c e n tra li m ię  
d zy m ia s to w e j, co u s p ra w n i u -  
s łu g i te le fo n iczn e . W  ra m a ch  te j 
in w e s ty c j i u ru c h o m i się m ięd zy  
in n y m i 330 u rządzeń  zda lnego 
w y b ie ra n ia . P ozw oli to na w pro  
wadzenie w  I I  półroczu m iędzy  
m iastowego, autom atycznego ru  
chu telefonicznego. I  ta k  z« 
Szczecina będziem y m ogli bez­
pośrednio —  bez k o rz y s ta n ia  z 
u s ług  „p a n ie n e k  z m ię d z y m ia ­
s to w e j”  —  d zw on ić  d o : W a r  
szawy, Poznania, Koszalina, 
Stargardu  i  Goleniow a. E fe k t?  
N ie  będz iem y m u s ie li z b y t d łu ­
go czekać na  po łączenie  z ty m i 
m ie jsco w o śc ia m i. J a ko  jeszcze 
je de n  re z u lta t u ru c h o m ie n ia  
c e n tra li a u to m a ty c z y n e j i  te leg ra  
fic z n e j,  będzie pod łączen ie  abo­
n e n tó w  te le kso w ych  do s iec i o - 
g ó ln o p o ls k ie j, bez u d z ia łu  cen­
t r a l i .  B ędą  o n i m o g li u zyskać 
połączenie  z in n y m i w ię k s z y m i | 
m ia s ta m i k ra ju .

Niestety, w  roku bieżącym, 
nie jest zapowiedziana dalsza 
rozbudowa central. Obecnie na 
terenie okręgu szczecińskiego 
znajdu je  się 67 tys. abonentów, 
a w  ciągu całego roku przybę­
dzie jedyn ie  2 600. L ic z b a  ta , w  
s tosu n ku  do po trze b , je s t z b y t 
n iska . T a k  n ie w ie lk i p rz y ro s t 
uza le żn io ny  je s t od p o je m n o śc i 
c e n tra l a u to m a tyczn ych , k tó re  
są ta k  zape łn ione , że po p ro s tu  
„p ę k a ją  w  szw ach” .

Szczecińska D O P iT  s ta ra  się 
w  ty m  ro k u  p la n o w o  te le fo n i- 
zow ać w s ie  naszego w o jew ódz-

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

R E M O N C IK  M A L U T K I  T A K I

R E M O N T  — w ia d o m o : pod­
w o je  lo k a lu  z a m k n ię te  n a  d łu  
g ie  ty g o d n ie , za m a za n e  s zy ­
b y , g ro za  i  ru in a . T y m  razem  
b y ło  in a c z e j.. B ra m a  K ró le w ­
s k u  b y ła  w p ra w d z ie  n ie c zy n ­
n a , a le  ty lk o  w  te  d n i,  k ie d y  
p ra c o w a li w  n ie j ro b o tn ic y , 
b u d u ją c y  n a  z le ce n ie  „ R u c h u "  
k u c h e n k ę  n a  zap lec zu  Lub u -  
k ła d a ją c y  g u m o lit  n a  be to n o ­
w e j pod łodze. N a  ko n ie c , p rzed  
d w o m a , d n ia m i prezes K lu b u  
M a ry n is tó w  — Ł u k a s z  N ie w is ie  
w ic z  z  pom ocą p ro w a dzą ce j 
k a fe jk ę  p. C e c y li i p o m a lo w a li 
ś c ia n y  w  B ra m ie  K ró le w s k ie j.  
O b y  t y lk o  re s z tk i g u m o litu  zo  
s ta ły  za b ra n e  -  i  B ra m a  bę­
d z ie  j a k  „ z  ig ły " .

l i  PAR

W C Z O R A J , w  U rz ę d z ie  S ta­
n u  C y w iln e g o  S zc zec in  — Ś ró d  
m ie śc ie  z w ią z e k  m a łże ń s k i za­
w a r ło  13 p a r . T y m  ra ze m  lic z ­
b a  ta  p o w in n a  b y ć  szczęś liw a.

KARNAWAŁ

W  K L U B A C H  k a rn a w a ło w e  
o ż y w ie n ie . W  ..P o c z ty lio n ie "  
b a w ili  się w c zo ra j p ra c o w n ic y  
re so rtu  Ł ą c zn o ^ n , a w  K lu b ie  
S p ó łd z ie lc ó w  — m ło d z ie ż  Z M S -  
o w s k a  z e  sp ó łd z ie ln i p ra c y . 
N O T  o p a n o w a li s tu d en c i W SR , 
a w  K lu b ie  „13 M U Z ”  -  cz łon ­
k o w ie  teg o  k lu b u . D a ls ze  so­
b o ty  w  ty m  o s ta tn im  za re zer­
w o w a li sob ie  k o le jn o : s to w a­
rzy sze n ie  „P o lo n ia ’ , a rc h ite k ­
c i, p la s ty c y  i  p ra c o w n ic y  
W R N . ( jf )

tw a . W  ro k u  u b ie g ły m  z a k o ń ­
czono w ie lo le tn ią  a k c ję  au tom a  
ty z o w a n ia  w s z y s tk ic h  c e n tra l 
w ie js k ic h  p o n iż e j 50 abonen­
tów . W  te j c h w il i  p o w s ta ły  w a ­
ru n k i,  a by  in s ta lo w a ć  te le fo n y  
w  pozosta łych  w s iach  so łeck ich. 
I  ta k  w  b ież. ro k u  250 ta k ic h  
w s i o trzym a  te le fo n y . Z a k ła d a  
się, iż  tem po  w y k o n y w a n y c h  
p ra c  będzie t r z y k ro tn ie  w iększe  
ja k  dotychczas, (w d)

la  Osiedlu Piastowskim
powstaje największy w mieście 
sklep speiirwczF
J E D N Y M  z n a jw ię k s z y c h  

p ro b le m ó w  w  n ow ych  os ied lach 
m ie s z k a n io w y c h  je s t b ra k  s k le ­
p ó w  i p u n k tó w  u s ług o w ych . B u  
dow ane  są one za zw ycza j z b a r 
i lz o  d u ż y m  opóźnien iem . T a k  
»jest n ie m a l na k a ż d y m  n o w y m

Czyj motocykl?

O d dłuższego czasu na  u l.  N a ­
ru to w ic z a  p rz y  Z a k ła d z ie  W y ­
c h o w a w czym  s to i c ię ż k i m o to ­
c y k l z koszem. W ida ć  w ła ś c ic ie l 
za po m n ia ł zu pe łn ie  o s w o je j 
m aszyn ie , ho je s t ona  n ie  p rz y ­
k ry ta  i  m ocno rd ze w ie je .

A  może je s t to  m o to c y k l po ­
z o s ta w io n y  p rzez  z łodz ie ja?

F o to : S t. C ie ś la k

o s ied lu . Również osiedle „P ia ­
stowskie” do te j pory było po 
zbawione tego rodzaju  usług. 
Tym czasem  m ieszka tam  ju ż  
ponad 4 tys. osób.

K ło p o ty  te  w  n a jb liż s z y c h  
m ies iącach  zostaną rozw iązane . 
•Dobiega b o w ie m  końca  b ud ow a  
dużego, 2 -ko n d y g n a c y jn e g o  pa 
w ilo n u  h an d low eg o. A k tu a ln ie  
w y k o n u je  się ta m  tz w . ko sm e ty  
kę  w n ę trz . W  p ie rw s z y m  p ó łro ­
czu b r. zgodn ie  z os ta tecznym  
p lan e m , w s z y s tk ie  pom ieszcze­
n ia  będą zagospodarow ane przez 
u ż y tk o w n ik ó w . W  ty m  d użym  
b lo k u  h a n d lo w y m  liczą cym  po 
nad  4,5 tys . m  k w a d ra to w y c h  
p o w ie rz c h n i u ż y tk o w e j zna jdą  
się m ię d z y  in n y m i:  apteka, 
poczta , f r y z je r  i  in n ie  p u n k ty  
us ługow e . Je dn ak  n a jw ię k s z y m  
pom ieszczeniem  będzie  dyspono 
w a ł sk lep  ogó lnospożyw czy 
PSS. P la c ó w k a  ta  licząca  po ­
nad  800 m  k w a d ra to w y c h  pow . 
u ż y tk o w e j będzie  zarazem  n a j­
w ię k s z y m  tego ty p u  sk lepem  w  
Szczecinie.

M ieszka ńcy  O s ied la  P ia s to w ­
skiego z n ie c ie rp liw o ś c ią  cze­
k a ją  na o tw a rc ie  te j p la c ó w k i.

(z)

Notatnik
s z c z e c iń s k i

♦  W Y S T A W A  now ośc i w y d a w n i­
czy ch . o b e jm u ją c ą  350 p o z y c ji o tw a r  
ta  zo stan ie  w  K lu b ie  „P o d  6 - tk ą ”  w  
Z d u n o w ie  dziś , o godz 20.

K u r ie r “ z a g iq d a
na statek szkolny

P R Z Y  W A Ł A C H  C H R O B R E G O i 
wśród, je d n o s te k  „ b ia łe j f lo ty ” p rz y  
c u p n ę ly  s k ro m n ie  t r z y  s ta tk i s zk o l­
n e  W yższe j S z k o ły  M o rs k ie j :  s /t

K o n k u r s  
na spikera TV

S Z C Z E C IŃ S K I O ś ro d ek  T V  o g ła ­
sza k o n k u rs  d la  k a n d y d a tó w  (p łc i 
obojga) n a s p ik e ró w , le k to ró w  i 
preze n te ró w  te le w iz y jn y c h . W ą ru n -  
k ie m  p rz y ję c ia  je s t  m in im u m  śred ­
n ie  w y k s z ta łc e n ie  i zna jom oś ć  co 
n a jm n ie j -  2 ję z y k ó w  obcych .

C elem  k o n k u rs u  je s t w y ło n ie n ie  
sta łyc h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  S zczeciń­
skiego O środka T e le w izy jn e g o .

Zg łoszenia w ra z  z ży c io ry se m  i 
zd ję cie m  (fo rm a t  n ie  m n ie js zy  n iż  
9 x  12 cm) n a leży  sk ła d ać  w  sekre ­
ta ria c ie  Szczecińskiego O ś ro d ka  T e ­
le w izy jn eg o  lu b  n ad s y ła ć  pocztą na  
adres: O ś ro d ek  T V  Szczec in , a l. 
W ojsk a  P o ls k ieg o  69 w  te rm in ie  do  
20 styczn ia  b r .

M r& m ś lk e a
S M J9JjB b€B € lB *Ó W

O d godz. 8 do 8.25 s ta ły  w  sobotę  
tra m w a je  n a  l in i i  3 w  re jo n ie  N ie -  
buszew a. P o w o d e m  p rz e rw y  w  ru ­
c h u  b y ło  zd e rze n ie  d w ó ch  sam ocho­
d ó w  n r  M A  6647 i  M S  0251, k tó re  
za ta ras o w ały  to ry .

Podczas z a ję ć  w .f .  w  S zk o le  P od­
s ta w o w ej n r  47 p rz y  u l. J a g ie llo ń ­
s k ie j, 12-letni D a riu s z  K . n ieszczęś­
liw e  upad ł i  d o zn a ł s tłu c zen ia  k la t ­
k i  p ie rs io w e j. D z ie c k o  p rz e b y w a  w  
K lin ic e  C h iru rg ii D z iec ię ce j p rzy  u l. 
U n ii L u b e ls k ie j.

N a  u l. C ie n is te j sam ochód  p o trą ­
c ił 8-le tn iego D a riu s z a  B . D z iec ko  
z p o d e jrze n ie m  w s trzą ś n ie n ia  m óz­
gu i  s tłuczonym  ud em  p rzew iez io no  
do k l in ik i p rz y  u l. U n ii  L u b e ls k ie j.

W  S p ó łd z ie ln i D z ie w ia r s k ie j p rz y  
u l. D w o rc o w e j 49 -le tn ia  Ja d w ig a  K . 
w  czasie p ra c y  o b la ła  oczy  jo d y n ą  
z  podręcznej a p te c zk i. O fia rę  w y ­
p a d k u  p rzew iez io no  do  K l in ik i  O k u ­
lis tyc zne j.

W  Przęsoc in ie , n a  u l. C e n tra ln e j 
sam ochód p o trą c ił 61-letn iego A le k ­
sandra Z . M ę żc zy zn a  z n a jd o w a ł się  
w  s tan ie  n ie trz e ź w y m . D o z n a ł ogó l­
nego po tłuc zen ia  i w s trzą ś n ie n ia  
m ózgu. P rz e b y w a  w  k l in ic e  p rzy  
u l. U n ii L u b e ls k ie j.

Kto zgub ił?

; ,Ł U 2 Y C A " , m is  „ A Z Y M U T * !  i  m /s  
„ N A W IG A T O R ” ...

N a  s / t  „ Ł u ż y c a "  t rw a ją  o s ta tn ie  
p rzy g o to w a n ia  do następnego  re js u , 
n a  ło w is k a  M o rza  P ółnocnego.

N ie d a w n o , z a le d w ie  k ilk a n a ś c ie  
d n i te m u  je d n o s tk a  p o w ró c iła  z  
d w u m ie s ięc zne g o  re js u  szk o le n io w e ­
go. Z a ło g a  —  słuchacze w y d z ia łu  
n a w ig a c y jn e  -  p o ło w o w e g o  s tu d iu m  
trzy le tn ie g o  p rz y  W S M  z d o b y li k w a ­
l if ik a c je  zaw o do w e na ło w is k a c h  
sze lfu  a fry k a ń s k ie g o .

— R ejs  b y ł n ie z w y k le  a t ra k c y jn y  
— m ó w i dow ódca s / t  „ Ł u ży c a ”  — 
k p t .  ż . w . L e s ła w  K R O M E R  — z a ­
w ija l iś m y  do w ie lu  in te re s u ją c y c h  
p o rtó w : Las P a lm a s, S a fi , C o n a k ry . 
T o  o s ta tn ie  m ia s to  o b e jr z e liś m y  do ­
syć d o k ła d n ie , b o w ie m  p rze d s ta w i­
c ie l am ba sa d y , p o ls k ie j p . K u c h a r ­
s k i i  p rze d s ta w ic ie l h a n d lo w y  P Z M  
p. W itk o w s k i p o m o g li n a m  zo rg a ­
n izo w a ć  w y c ie c zk ę  po m ieśc ie . Spe­
c ja ln ie  w y p o ż y c z y li o n i a u to k a r  z 
a m ba sa d y  ra d z ie c k ie j, k tó ry m  p odró  
żo um liśm y n ie  ty lk o  po C o n a k ry , 
a le  ta k że  —  z o k ie n  p o ja zd u  — o -  
b e jrz e liś m y  eg zo tyk ę  o k o lic  tego  
m ia sta . C o n a k ry  je s t bard zo  m a łą  
m ie ś c in ą . P rz y  o k a z ji  d odam , że  u -  
lic e  są tu  z u p e łn ie  b ez im ien n e . D ru ­
gą w y c ie c z k ę  u rz ą d z iliś m y  sobie w  
Las P a lm a s . B y liś m y  na k i lk u  m a ­
ły c h  w y s e p k a c h  A rc h ip e la g u  W ysp  
K a n a ry js k ic h .. .

S Ł U C H A C Z E  io id z ie li tę  d a le k ą  
eg zo tyk ą  po  ra z  p ie rw s z y  w  życ iu . 
O w ra ż e n ia  z tego  p ię kn eg o , acz 
p ra c o w ite g o  re js u  p y ta m y  E. K o łtu ­
n a i  P . G a w ęd ę .

—  P roszę sobie w y o b ra z ić  — m ó­
w i E . K o łta n  — że  w  C o n a k ry  m ia ­
łe m  w ie lu  z n a jo m y c h . M ó j brat, 
ry b a k  z „ K o ra b ia ” , b y ł p rzez  d w a  
la ta  in s tru k to re m  ta m te js zy c h  ry b a ­
k ó w . Jego „ u c zn io w ie ”  taJc bardzo  
p o lu b ili P o la k ó w , że za ra z  po  z a ­
w in ię c iu  s ta tk u  do p o rtu  z ja w i l i  się 
n a n a b rze żu . O c zyw iśc ie , szy b ko  się 
d o g ad a liśm y, b o w ie m ... o n i z n a k o ­
m ic ie  z n a li p o ls k i ję z y k .

K o b ie ty  w  S a fi  —  d o rzu ca  P . G a ­
w ę d a  — w y so k o  się c e n ią . M ie l i­
śm y  a p a ra t  fo to g ra fic zn y  i k a ż d y  z 
nas c h c ia ł sobie z ro b ić  zd ję c ie  z a u ­
te n ty c zn ą  c za rn ą  d z ie w c zy n ą . K ie d y  
ju ż  z ro b iliś m y  m n ó stw o  fo to g ra fii ,  
p a n ie  za żą d a ły  od  nas p ie n ię d zy ... 
za  p o zo w an ie  do  zd ję c ia .

D um  m iesiące. W  tra k c ie  tych  
ja k ż e  d łu g ic h  d n i n ie  zaw sze m oż­
n a b y ło  zn a le źć  toolną c h w ilę . Po­
z n a w a li p rzec ie ż  n a ło w is k u  p ra w ­
d z iw e  ry b a c k ie  życ ie . Z ło w io n ą  r y ­
bą : t łu s te  k u lb in y , s m a k o w ite  p a -  
g ru s y  i  g ra n ik i s p rz e d a w a li w  Las 
P a lm a s . W p ra w d z ie  n ie  b y ło  tego  
du żo , bo z a le d w ie  4 to n y , a le  z a w ­
sze.

K tó regoś d n ia , g d y  ło w i l i  u  w y ­
b rze ży  G w in e i część siec i w k rę c iła  
się w  śrub ę  s ta tk u . B osm a n , R. Ł o ­
w ic k i , a y s y s te n t W S M , W . S e id le r  i 
słuchacz H . D ą b ro w s k i p rzez  d w a  
d n i — o d g ry w a ją c  ro lę  fa c h o w y c h  
n u rk ó w  — w y p lą ty w a li  szn u ry . N a  
szczęście w  o ko lic a c h  n ie  b y ło  re ­
k in ó w . W  o ko lica ch  D a k a ru  p rz e ż y ­
l i  p ra w d z iw y  n a lo t s za ra ńc zy . Z  t y ­
m i o w a d a m i, g ra ją c y m i w ie c zo ra m i 
ja k  nasze ro d z im e  św ierszcze, w a l­
c z y li b lis k o  ty d z ie ń . N o c a m i o g lą­
d a li s ta da  d e lfin ó w ...

R E J S  d o b ieg a ł k o ń c a . W ra c a li. 
K r ó tk i  po stó j w  S zczec in ie . A po­
te m  z n ó w  to  m o rze , n a k tó ry m  
z d e c y d o w a li się p ra c o w a ć ... (aum )

Z Ł O T E  G O D Y  
P A Ń S T W A  JA N A S Ó W

W C ZO R A J, w  Urzędzi«  
Stanu Cywilnego w  Dąbiu  
odbyła się m ila  uroczystość. 
W zię li w  n ie j udział dostoj­
n i Jubilaci państwo Helena  
i M arcin  J A N A S O W IE , któ­
rzy obchodzili 50 rocznicę 
pożycia małżeńskiego. O - 
trzym ali oni z rąk  przewód  
niczącego Prezydium  D R N  
Dąbie —  K azim ierza U S IE L  
S K IE G O  —  okolicznościowe 
medale, przyznane przez 
Radę Państwa, pam iątkowe  
dyplom y, k w ia ty  (patrz  
zdjęcie).

Państwo Janasowie m ie­
szkają w  W ielgowie, m ają  
córkę i tro je  w nuków. W  
czasie I I  w ojny św iatow ej 
pan M arcin  walczy! w  sze­
regach W ojska Polskiego, a 
bezpośrednio po w yzw ole­
niu, jako  pionier przybył 
do Skw ierzyny, gdzie uru ­
cham iał e lektrow nię i  ga­
zownię. W  W ielgow ie m ie­
szkają od 1966 r., a  dziar­
ski Jubilat do te j pory pra­
cuje jeszcze w  Domu Wcza­
sów Dziecięcych, (dym )

Foto: St. Cieślak

Teufr „13 Muz“  
p re z e n tu je  

„Ordynata 
Michorowskietjo“
W  P O N IE D Z IA Ł E K , 12 b m . O 

godz. 19 w  K lu b ie  „13 M u z "  odbę­
dz ie  się k o le jn a  ju ż  66 p re m ie ra  T e ­
a tru  „13 M u z ” . O b e jrz y m y  s p e k ta k l 
pod ty tu łe m  „ O rd y n a t  M ic h o ro w s k i’« 
p rzy g o to w a n y  w e d łu g  pow ieści H e ­
le n y  M n is zk ó w n y , w  a d a p ta c ji T e ­
resy W orono , re ży s e rii J o w ity  P ie ft-  
k ie w ic z , a sc en o g ra fii B a rb a ry  J a n ­
k o w s k ie j.

W p rze d s ta w ie n iu  u d z ia ł b io rą  a k ­
to rz y  P a ń stw o w y ch  T e a tró w  D ra ­
m a ty c zn y c h  w  S zc zec in ie : K ry s ty n a  
B ig e im a je r  E w a  M ild e , W o jc ie ch  
K o stec k i, J e rz y  K o rs z ty n  i  W ie s ła w  
Z w o liń s k i, (ru )

W czym prać?
C O R A Z  p o w szechn ie jsze stosow a­

n ie  w łó k ie n  s y n te ty c zn y c h  i sztucz­
n yc h  w  p ro d u k c ji b ie liz n y  i  odzie­
ży  pociąga za sobą ko n ieczność za­
stosow an ia  do p ra n ia  o d p ow ied n ic h  
środ k ó w  i m etod . O ty m  czy m  na­
le ży  d a n y  u b ió r  czyścić p o w in n y  in ­
fo rm o w a ć  s p e c ja ln e  zn a k i. Jeszcze  
z d n ie m  1 lip c a  1966 ro k u  w y tw ó r c y  
o d zieży  i  b ie liz n y  zo sta li zo b o w ią za ­
n i do o z n a k o w a n ia  s w yc h  w y ro -  

* b ó w  z n a k a m i, k tó ry c h  ro d za j i w y ­
g ląd  u s ta lo ny  został p rzez  P o ls k i 
K o m ite t  N o rm a liz a c y jn y  w  p o ls k ie j 
n o rm ie  n r  P-016G8. S to so w a n ie  ty c h  
z n a k ó w  n ie  je s t, n ie s te ty , pow szech­
ne, n ie m n ie j ci, k tó rz y  na k u p io ­
n y m  u b io rze  z n a jd ą  ta k i e m b le m a t  
pow iinn i w ie d z ie ć  w  czy m  n a b y te k  
m o żn a  p ra ć  a w  czy m  n ie . R ozszy­
f r u je m y  dziś k i lk a  n a jp o p u la rn ie j­
szych zn a k ó w .

O D  L E W E J :  1) n ie  p ras o w a ć; 2) 
pras o w a ć ż e la zk ie m  o o kre ś lo ne j 
te m p e ra tu rz e  (w  ty m  w y p a d k u  n ie  
w y ższe j n iż  180 st. C ) ; 3) m o żn a  
p ra ć  w  w o d z ie  o te m p e ra tu rz e  n ie  
w y ższe j n iż  (w  ty m  w y p a d k u ) 40 
st. C ; 4) n ie  p ra ć ; 5) m ożna czy­
ścić ty lk o  b e n z y n ą ; 6) m o żn a  c zy ­
ścić ty lk o  b en zy n a  lu b  .c zte roch lo - 
ro e ty le n e m ; 7) n ie  ch lo ro w a ć ; 8>

n ie  czyśc ić  ch e m ic zn ie .


